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RZECZY HISTORYCZNE: — Staropolska wiejska 
gmina, w zasadzie swej i rozwoju, według rę
kopisów i dawnych druków przedstawiona 
(dokończenie).

CZĘŚĆ URZĘDOWA

W ypis  z Protokółu Sekretarjatu S tanu Król. Pots. 

Z B o ż e j  Ł a s k i ,

MY ALEKSANDER II,
C e s a r z  i  S a m o w ł a o c a  W s z e c h  R o s j i  

K rót. P o l s k i , W i e l k i  K s ią ż ę  F in l a n d z k i ,

Sc., &., &.

Pełniącego obowiązki Naczelnika Głównego Szta
bu 1-ej Armji, Jenerała-Lejtnanta Artylerji Kryia- 
nowskiego, Najmiłościwiej mianujemy niniejszem, 
Warszawskim Wojennym Jenerał - Gubernatorem, 
z pozostawieniem go w dotychczasowych obowiąz
kach, mieć chcąc, ażeby on, w razie nieobecności 
Namiestnika N a s z e g o , zawiadywał Zarządem Cy
wilnym kraju i przewodniczył tak w Radzie Admi
nistracyjnej jak  i w Radzie Stanu Królestwa.

Dan wT Petersburgu d. 8 (20) Listopada 1861 r. 
(podpisano),, ALEKSANDER.” 

przez C e s a r z a  i K r ó l a , 

Minister Sekretarz Stanu, (pod:) J. Tymowski.

W ypis z Protokółu Sekretarjatu S ta n u  Krót. Pol. 
Z B o ż e j  Ł a s k i ,

MY ALEKSANDER II,
C e s a r z  i  s a m o w ł a d c a  W s z e c h  R o s j i  

K u ó l  P o l s k i , W ie l k i  K s ią ż ę  F in l a n d z k i ,

Sc., Sc., Sc.,
Na przedstawienie pełniącego obowiązki Namie

stnika N a s z e g o  w  Królestwie Polskiem,
Radcę Stanu w Radzie Stanu N a s z e g o  Króle

stwa Polskiego, Senatora i Tajnego Radcę Kruzen- 
ste rn a , N a j m i ł o ś c i w i e j  mianujemy niniejszem, 
Dyrektorem Głównym Prezydującym w Komisji 
Rządowej Spraw Wewnętrznych Królestwa, z wszel- 
kiemi prawami do tego Urzędu przywiązanemi i 
z zachowaniem go w godności Senatora.

Dan w Petersburgu d. 8 (20) Listopada 1861 r.
(podpisano) „ALEKSANDER.” 

p rz e z  C e s a r z a  i K r ó l a , 

M inister Sekretarz Stanu, (p o d :)  J. Tymowski.

Dyrekcja Ubezpieczeń.— Podaje do powszechnej 
wiadomości, iż dla zamknięcia rachunków' Głównej

RZECZY HISTORYCZNE.

Staropolska wiejska gmina, w zasadzie swej 
i rozwoju, według rękopisów i dawnych dru
ków przedstawiona.

(Dokończenie).

A jakiż był rząd w gm inie zupełnie w'olnej, 
czyli nikomu, prócz prawu krajowemu, nie p o d -' 
ległej? Na pytanie to zanim odpowiemy, zapy
tajmy wprzód, czy gmina taka istn ia ła  w P ol
sce pod Piastam i lub Jagiellonam i? Odpowia
damy na to twierdząco, wychodząc z tej za sa 
dy: że jeżeli wtedy istn iały  u nas takie w łości 
szlacheckie, które się  w posiadaniu m onarchy  
nigdy nie znajdowały, to tem bardziej m usiały  
istn ieć ludowe, z których owe wrzięły  począ
tek. Przed nastauiem  bowiem szlach ty , czyli 
przed uznaniem od króla zasłużonych krajowi 
rodów za szlachtę, m ieszkał na polskiej ziemi 
lud, który, jak tradycja n iosła , uprawił i we
dług wyżej podanej o Krakusie pogadanki, przy
bierając do swej gromady przybyszów, tudzież 
zabranych na wojnie wcielając do niej jeńców, 
zaludnił tę ziem ię. Owe rody szlacheckie osob 
no od ludu, av swoich wraz z zdobywanym na 
wojnie niewolnikiem  m ieszkając dworach, i pa- 
tryarchalnie się rządząc, tworzyły gminy jed- 
nodworcowe, które, jak zapisane od Bartosza  
Paprockiego pod herbami Topor, Stan/koń. 
Pół koza i t. d. n iosły podania, jeszcze w XIV  
wieku istn iejąc, szerzyły  się  za czasów  ino- 
narchicznych. Król albowiem pozw alał im z po
wszechnej w łasności przybierać do swoich dzie
dzictw coraz więcej ziem i, mając z tych rodów, 
wojaczce w yłącznie się oddających, w iększe niż 
z ludu pożytki. Lud który naprzemian praco
w ał w ziemi i chodził na wojnę, nie m ógł się 
tak swobodnie jak szlachcic oddawać rycer
skiemu rzem iosłu; nie pracował nań bowiem jak  
na tam tego poddany; nie m ógł takiej co tam
ten, uboższym od szlachcica będąc, sprawić so
bie broni; nie uczęszczał jak ów na dworskie 
turnieje, i dla tego nie m iał takiej co ów w ry- 
cerskiem  rzem iośle wprawy. To też monarcha,

Kasy Oszczędności, z końcem upływającego roku, 
zawieszone będą, podobnie jak to miało miejsce 
w latach poprzednich, zwykłe czynności rzeczonej 
Kasy, to jest przyjmowanie wniosków i dokonywa
nie wypłat od dnia 9 (21) Grudnia r. b. do dnia 
21 Grudnia (2 Stycznia 1 8 6 ‘/ j  roku.— Warszawa, 
dnia 20 Listopada (2 Grudnia) 1861 r. — Prezes 
W icrnicwicz. Naczelnik Kancelarji Stom iński.

Z  Petersburga d. 29 Listopada.
Ustawa towarzystwa głów nego  

Rosyjskich dróg Idaznych
(D a lszy  ciąg).

Powozy od sz tu k i na wiorstę:
Powozy na dwóch i czterech kołach, na dwie 

osoby, po 6 kop.
Powozy na czterech kołach na cztery osoby, po 

8 kop.
Taryfa pociągów nadzwyczajnych, składających 

się wyłącznie z wagonów 1-ej klasy, może być po
większona o 20°/o, z warunkiem, żeby średnia pręd
kość nie była mniejszą od 50 wiorst na godzinę, nie 
licząc przystanków. W  oddziałach familijnych 4-o, 
6-o, 8-o lub lO-o miejscowych, taryfa 1-ej klasy 
powiększa się o 4 0 % . Od pasażerów, za pakunek 
nie przenoszący l-o puda, nie pobiera się oddziel
nie dopłaty , oprócz opłaty za miejsce. Za prze- 
wyżkę wagi pakunku nad 1 pud, opłaca się po 
kop. za wiorstę od każdych 10 funtów, licząc każdą 
ilość mniejszej wagi za 10 funtów. Od towarów 
przewozowych, na żądanie wysyłających je, z pręd
kością pociągów pasażerskich, pobiera się po % k. 
na wiorstę od puda. Od powozów, koni, bydła, świe
żych ryb i świeżej zwierzyny, przewożonych na 
żądanie, wysyłając pociągami pasażerskiemi, pobie
ra  się podwójna opłata przeznaczona przez taryfę. 
Zapasy żywności i w ogóle towary, przedmioty, i 
zwierzęta nie wyszczególniane w powyższej taryfie, 
podlegają opłacie według rzędu, do którego stoso
wnie do swego gatunku najbardziej są zbliżone; 
ułożona na tej zasadzie taryfa ma być przedstawiona 
do zatwierdzenia głównozarządzającemu drogami ko
munikacji.

Towarzystwo ma przedstawić do zatwierdzenia 
rządowi oddzielną taryfę: 1) na przewóz paczek, 
małych pak, i drobnych przedmiotów nie prze
noszących wragi 3-ch pudęw; 2) na przewóz zło
ta i srebra w sztabach, w monecie zagranicznej 
lub w wyrobach, platerowanych wyrobów ze złota 
i srebra, rtęci, platyn}', wyrobów jublilerskich, dro
gich kamieni i innych przedmiotów' wielkiej war
tości. Opłata ustanowiona na zasadzie tego § ni
niejszej ustaw y, ma być pobierana bez przyjmowa
nia do obrachunku ułamków: każda część puda, 
z wyjątkiem pasażerskich pakunków, jak  wyżej 
wzmiankowano, rachuje się za cały pud; każda część 
wiorsty za całą wiorstę; każda odległość mniejsza 
od 6 wiorst, za całe 6 wiorst. Rozchody poboczne 
przy przeważeniu ładunku , w taryfie nie wyszcze
gólniane, jako to: komisowe, dowiezienie do kolei, 
naładowanie, wyładowanie, skład w pakhausach i 
magazynach na stacjach kolei żelaznych urządzo
nych, będą pobierane oprócz oznaczonej opłaty za 
przewóz, ale według cen przez Rząd zatwierdzo
nych. Wyżej ustanowiona taryfa, wskazuje grani
cę, której bez szczególnego zezwolenia Rządu, to
warzystwo w' żadnym razie przekroczyć nie może, 
ale może one według sw'ego uznan ia , zniżać 
opłatę taryfową od wszystkich lub tylko niektó
rych przewożonych przedmiotów, na całej rozcią
głości każdej z dróg żelaznych, lub tylko na jednej

niemając dla drugiego tycli sam ych względów, 
nie pozw alał mu, przez przybór z powszechnej 
w łasności, szerzyć sio l zakres, wiejski ustrój 
mających. W olał mnożyć jednodworcowe, bo te 
nie tylko wojaka na pospolite ruszenie w ysy ła 
ły, lecz i czynsz dawały, lub nań pracowały. R oz
winął s ię  ztąd za czasów inonarchicznych podział 
wojowników na rycerstwo dworskie i krajow e, 
i rycerstwa drugiego na szlachetne i pospolite 
rozkład, który za Chrobrego powstawszy, istn iał 
za jego wnuka (Kaziinirza) i pra-prawnuka 
(B olesław a K rzywoustego), z coraz m niejszym  
dla kraju pożytkiem  1S). To też M ieczysław S ta 
ry, uposażając r. 1145 klasztor w odrestauro
wanym dziś Lędzie, i wyjmując klasztoru tego  
dobra z pod praw Opola, uwolnił lud na tych 
dobrach zasiedziały od dostawy potrzeb, tu
dzież od wypraw wojennych, mało sobie ceniąc  
korzyść, jaką m iał od niego w tym w zg lęd z ie l0). 
Miało to złe następstw a. Korporacje bowiem  
duchowne niem ieckiego rodu, na polskiej ziemi 
zasiedziałe, dopraszały się  u monarchów o u- 
stąpienie sobie gmin jednodworcowych, mało 
krajowi użytku przynoszących, obiecując, że 
ustąpione osadzać będą samym tylko zamożnym  
jakiejbądż narodowości będącym osadnikiem, 
który nietylko pieszo, lecz i konno występować 
będzie do boju. N ietylko na to przystał mouar- 
clia, lecz pozw olił i na to, ażeby sprowadzony  
do kraju nowy osadnik tein co w ojczyźnie swej 
rządził s ię  praw em 17) Co m iało te następstw a, 
że gdy coraz więcej do Polski niem ieckich o sa 
dników na nieuiieckiem  prawie osadzanych na
pływ ało , mnożyły się  jednodworcowe gminy 
z sołtysem  na czele, które dziedzicow ie wpraw
dzie czynszowi, ale liieodwołaluein swe dziedzi
ctwa prawem dzierżący, zam ieszkiwali. Nie 
wchodząc nateraz w to, jakie ta nowość spro
w adziła  za sobą następstw a, powiem to tylko, 
że lubo się  jeszcze gmina na polskiem prawie

ls) Milites curia les, de nobilium genere et de 
gregariis  m ililibus, quos rex in ter nobiliores ex- 
tulit, o których Galus 39 96 mówi, różni od v iili-  
les possesores, w dyplomacie z roku 1136 u Racz. 
w Cod. dipl. majoris Pol. 5 wymienieni.

10) W liście nadawczym z roku 1145 uRzysz. 1 4 
mówi: liberamus a veeturis el expeditionibus.

M) R 1178 u Sommersb. rerum siles. script. I. 
894 ustpu.

albo kilku ich częściach, w ten sposób, aby oplata 
od przewozu na wiorstę zmniejszała się przy powię
kszeniu odległości przewozu, i aby zgadzała się 
gatunkiem przewożonych towarów i ewentualnemi 
dla przewozu icli dogodnościami. Taryfa raz obni
żona, może być na nowo podwyższona, w grani
cach tu zakreślonych, ale nic prędzej jak w trzy 
miesiące po obniżeniu, i po poprzednicm na miesiąc 
ogłoszeniu o takowem podwyższeniu taryfy. We 
wszystkich wypadkach z wyjątkiem tylko tych, 
gdzie zawarte zostały, jak  poniżej wskazano, szcze
gółowa umowy, zasadzające się. na zmniejszeniu ma
xim um  taryfy lub innych przywilejach nadanych 
handlowi, wysyłanie ładunków i towarów ma być 
dopełniane po kolei oddania ich na stacjach skąd 
mają być wysyłane. W  razach, kiedy Towarzystwo 
uzna za stosowne, poczynić ustępstwa wysyłającym 
i przedsiębiercom transportów, pod szczególnemi 
warunkami, obowiązane jest uczynić takież same 
ustępstwa wszystkim innym wysyłającym i przedsię
biercom, którzy przyjmą też same warunki, tak że
by w żadnym razie nie mogło być wyłącznie osobi
stego przywileju.

§ 13. Od ludzi służących w wojsku i flocie, po
syłanych oddzielnie lub partjami, pobieraną będzie 
tylko czwarta część opłaty, taryfą przecięciową pod 
§ 12-m oznaczonej.

Za konie zaś, tabór, amunicją, artylerję i inne re- 
kwizyta wojenne pomienionych oddziałów, pobiela
ną być ma połowa o p ła ty , taryfą przecięciową 
oznaczonej.

§ 14. Towarzystwo obowiązane jest przewozić 
bezpłatnie, każdym ze zwykłych pociągów osobo
wych, korespondencję pocztową i urzędników nie
zbędnych dla towarzyszenia jej. W  tym celu, na 
żądanie wypziału pocztowego, powinno ono wyzna
czać w każdym pociągu pasażerskim osobny oddział 
wagonu, długi wewnątrz na półtora sążnia.

Niezależnie od4ego, zarząd pocztowy może, dla 
przyśpieszenia przewozu poczty, żądać od Towarzy
stwa, za opłatą poniżej oznaczoną, ekspedjowania 
codzienuego, w każdym kierunku, osobnego pocią
gu z przyśpieszonym ruchem, nieprzechodzącym 
atoli tego, jak i ustanowiony jest dla pociągów nad
zwyczajnych. Godziny odejścia, równie jak  porzą
dek jazdy i przystanków tych oddzielnych pociągów 
pocztowych, mają być oznaczone przez głównoza- 
rządzającego drogami komunikacji, za porozumie
niem się z główuozarządzająeym departamentem 
pocztowym i po roztrząśnięciu przedstawienia to
warzystwa. W pociągach tych zarząd pocztowy 
może umieszczać swe osobne wagony, zastosowane 
do przewozu, zbudowane i utrzymywane z polece
nia zarządu pocztowego lub na jego rachunek.

Za pomienione osobne pociągi pocztowe wypłaca 
się Towarzystwu po trzydzieści kop. sr. za każdą 
wiorstę, przez pociąg zrobioną; jeżeli zaś zarząd 
pocztowy potrzebować będzie więcej jak  jeden wa
gon pocztowy w pociągu, wówczas od każdego na
stępnego wagonu płaci najwyżej po piętnaście kop. 
sr. za wiorstę.

Towarzystwu dozwala się umieszczać w tych po
ciągach pocztowych wagony rozmaitych klas, dla 
przewozu pasażerów’ i towarów, z warunkiem atoli 
nie zmniejszania szybkości oznaczonej.

Wyznaczenie nowych pociągów pocztowych, ró
wnie jak zmiana godzin ich odejścia, porządku r u 
chu i przystanków, wówczas tylko obowiązuje to
warzystwo, jeżeli otrzyma piśmienne W tym wzglę
dzie zawiadomienie na piętnaście dni naprzód. Lecz 
jeżeli zarząd pocztowy żądać będzie, niezależnie od 
istniejącego już kursowania pociągów, wysłania po
ciągu nadzwyczajnego we dnie lub w nocy, żądanie

osadzona kołatała, i udziały swe (sortes) uwa
żała za własność, że atoli w łasność ta nie była  
do posiadanej prawem niem ieckiem  podobna, 
przekonać się  może ztąd czytelnik, że m onar
cha przesadzał z roli na rolę dziedziców p o l
sk ich , że ustępował komu chciał ich u działy , 
i że z ustąpionych sobie wypędzała dowolnie i na 
swój rachunek uprawiała je w XV jeszcze wie
ku sz la ch ta 18/. N ie m ogę więc tego pojąć na ja
kiej zasadzie L elew el twierdził: że w łasność  
polskiego w łościanina dziedziczna, nie była ni
gdy na żadną narażona ujmę, że pan w łości 
nietnógł go wyzuwać z tego co posiadał dzie
dzicznie, że własność taka będąc niepodzielną, 
m ogła być tylko przez jednego włościanina po
siad an a10). W szystko się  to bowiem do w łoś
cianina na niem ieckiem  prawie osiadłego od 
nosi, na co dowody w drugim tomie historji pra- 
wodawstw postawiłem . Kmieć na polskiem  s ie 
dzący, nie będąc w łasności swej rzeczywistym  
dziedzicem, nie m ógł, rozumie się, posiadanego  
dziedzictwa (mniem anego) dzielić m iędzy swych  
spadkobierców, chyba jeżeli go sobie, co mu 
było przed r. 1496 wolno, na zupełną w łasuość  
kupił. A le wtedy w poczet ziemiau przez to 
samo przechodząc, w nową przem ianę prawa 
wstępował.

\Y poczet dziedziców nigdy nie liczyłem  i nie 
liczę włościan bartnictwem się trudniących, 
i barcie prawem dziedziczuem , według zezna
nia § 26 warteńskiego statutu dzierżących: ich 
bowiem ule nie będąc rolą, a w ięc dziedzictw a  
w znaczeniu prawa polskiego, które do samej 
tylko ziemi przywięzywało i przywięzuje ten  
wyraz, nie przedstawiając, do uważania się za  
dziedziców (za szlachtę) prawa im nie dawały. 
Gdyby ludzie c i ,  myślałem, dzierżyli jeszcze  
obok barci z powszechnej w łasności, królewsz- 
czyzną teraz zwanej, przywłaszczoną sobie z ie
mię, a przytem m ieli sobie samorząd przez mo
narchę przyznany, mogliby byli na zasadzie 
lej rozpocząć znowu pierwotnej gminy wiej
skiej rozwój, i przez oba te warunki nad so łty 
sią  wyżej stanąć gminę: co gdy być nie m ogło ,

,8)R. 1243, 1262 uRzysz. 111, 43, 83, r. 1447 
u Bancltk. jus. poi. 245.

l0)Patrz jego rozprawę o Posiadłości kmiecej do 
Tygodnika Poznańskiego z r. 1842 nr. 5 nstpn po
daną.

to powinno być uskutecznione najdalej w sześć go
dzin po otrzymaniu zawiadomienia, z należytem 
atoli zastosowaniem się do przepisów dotyczących 
bezpieczeństwa ruchu.

Za te pociągi nadzwyczajne, zarząd pocztowy ma 
płacić po jednym rublu pięćdziesiąt kop. sr. za każ
dą wiorstę drogi.

Na stacjach, na których potrzeba będzie zapro
wadzić urząd pocztowy, Towarzystwo obowiązane 
jest wyznaczyć na to bezpłatnie pokój lub stosowny 
lokal w budynkach, doń należących.

§ 15. Towarzystwu nadaje się prawo urządze
nia swoim kosztem wszystkich rekwizytów, słupów 
i drutów dla komunikacji telegraficznej, jemu sa
memu potrzebnej, i używać tego telegrafu pod do
zorem urzędników zarządu telegraficznego, z wa
runkiem nie przesyłania depesz prywatnych ani in
nych, nie dotyczących potrzeb drogi żelaznej.

W razie gdyby Rząd uznał potrzebę urządzenia 
liuji telegraficznej wzdłuż oddanych towarzystwu 
dróg żelaznych, wówczas służy mu prawo popro
wadzenia własnych drutów przez słupy telegraficzne 
towarzystwa.

Telegrafy towarzystwa ulegają wszystkim posta
nowieniom dotyczącym telegrafów prywatnych dróg 
żelaznych, zamieszczonym w ustawie telegraficznej, 
iv XII tomie zbioru pr„ oraz tym, jakie z postępem 
czasu zostaną w tym względzie wydane.

§ 16. Żadna z sekcij dróg żelaznych, ustąpio
nych towarzystwu, nie może inaczej zostać otwartą 
dla ruchu pociągów osobowych i towarowych, jak 
po złożeniu świadectwa przez osoby wyznaczone 
z polecenia głów nozarządzającego drogami komuni
kacji, wczem upatruje się cel dwojaki: przekonanie 
się, zjednej strony, że wszystkie roboty zostały wy
konane zgodnie z zatwierdzonemi projektami, a 
z drugiej, że ruch może być bez niebezpieczeństwa 
dozwolony.

§ 17. Towarzystwu służy prawo wyboru swych 
podwładnych wszelkiego rodzaju podług własnego 
uznania, w Rosji lub za granicą. Mianowanie atoli 
dyrektorów, starszych inżenierów, inżenierów, za
wiadowców oddzielnych sekcij, sekretarza główne
go, naczelnika wydziału rachunkowego zarządu 
centralnego i w ogóle wszystkich wyższych urzędni
ków', ulega poprzedniemu uznaniu ze strony głó
wnozarządzającego drogami komunikacji, któremu 
towarzystwo powinno także składać listy wszystkich 
swoich podwdadnych.

Glównozarządzający drogami komunikacji może 
w' wypadkach, kiedy uzna to stosownem i po za- 
siągnięciu objaśnień ze strony rady, żądać uwolnie
nia każdego z zostających u towarzystwa w służbie.

Osoby mające pełnić obowiązki inżenierskie i in 
ne techniczne, nie inaczej mogą być przyjęte, jak  
po złożeniu i rozpoznaniu w zarządzie głównym 
dróg komunikacji należytych dowodów co do ich 
odpowiedniego uzdolnienia.

Dla techników i zarządzających oddzielnemi wy
działami rada nakreśli instrukcje i odda takowe do 
zatwierdzenia zarządowi głównemu dróg komuni
kacji.

§ 18. Na przeciąg czasu, wyznaczonego § 3 dla 
budowy dróg, towarzystwo wolne jest od wszelkich 
opłat celnych i innych za railse i niezbędne do dro
gi przedmioty', jako to; zwroty, szyny do zbacza
nia, machiny i przyrządy do pompowania wody, 
parowozy, tendry, karety, wagony, osie, koła, reso
ry, części żelazne wagonów7, machiny robocze, na
rzędzia i rekwizyta potrzebne dla warsztatów, 
w których mają bzć naprawiane parow'ozy i wago
ny, tudzież m aterjały surow'e i wyroby niezbędne 
do budowy taboru, oraz windy i inne rekwizyta słu
żące do prowadzenia robót na stacjach.

gdy nie sta ło  na to wątku, a ten  co był na 
podoręczu (ukraińskie rozumiem przez to pust- 
ki)wojskowi sobie przyw łaszczyw szy m ężowie20) 
jednodworcowe pozakładali na nich gm in y , 
przeto rozumiałem, że po wprowadzeniu do 
P olsk i niem ieckiego prawa, gmina wiejska is t 
n ieć zap rzestała  zupełnie. Przypadek atoli 
zdarzył, żem się  przekonał inaczej. W padły  
mi bowiem w ręce tak nazwane prawa, obelnc 
Jedlny - ‘), które wraz z napisanym  o nich pięk
nym przez ks. Józefa Gackiego artykułem 2-), 
ku staro-germ ańskiej marce i prawom bartnim  
r.1559 drukiem ogłoszonym 23) uwagę moją zwró
ciwszy, nic byłyby i tak rzeczy wyjaśniły do
kładnie, gdyby nie Akta miasta Kamieńczyka 
(leży to m iasteczko, jak wiadomo, przy ujściu 
r. L iwca do Buga), których znajomość jak wie
le innych tego rodzaju pism , dobroci p. Ł uka
sza Piskorskiego, dawnych akt polskich przy  
Trybunale W arszawskim złożonych Strażnika, 
co tu zeznaje publicznie, zawdzięczani.

Ludność germ ańska za czasów Tacyta dzie
ląc się  rok rocznie rolą orną, nie na potrzebę 
rodów (jak n iósł obyczaj Słowian), lecz na do
stojność sprawujących gm inę urzędników, przy 
wyznaczaniu z niej udziałów, patrzeć m usiała. 
Tymi w rzeszy swewskiej będąc, jak się wnosić 
godzi, Niemcy, brali w ielkie obszary ziemi w po
siadanie, na której obsadzając niew olnika, sa
mi czas od zatrudnień wolny, na spaniu  lub 
pijatyce, (słow a są  Tacyta) spędzali. Toż samo 
działo się zapewne na korzyść każdego w gm i
nie przewagę mającego m ęża, który więcej niż 
każdy inny z powszechnej zabierał własności. 
W takim  stanie rzeczy m usia ła  się  prędko lep 
sza wyczerpnąć rola, i po ustaleniu się n iem iec
k iego prawa zasady, ażeby co się komu w udzia
le  dostało d zierżałtona w łasuość, a bynajmniej, 
jak było u Słowian, n ie uważał s ię  za chwilo
wego udziału sw ego p osied zicie la ; m usiała,

30) ’Zdobycie p łu g a  polskiego  w tomie III Szki
ców historycznych Karola Szajnochy. Porówn. 75.

2I) Porown. Pierwotne dzieje Polski i Litwy 599 
nstpn.

23) W  P a m i ę t n i k u  Religijno-moralnym X, 385 
nstpn.

SJ) Przedruk się ich w tomie IV Biblioteki 
starożytnej pisarzy polskich, przez Wład. Wójcic
kiego wydanej znajduje.

Wszystkie te przedmioty mogą być dopuszczane 
bez opłaty cła, w rozmiarach uznanych przez zarząd 
główny dróg komunikacji za niezbędny dla urzą
dzenia i tymczasowego ruchu na ustąpionych dro
gach żelaznych. (d. c. n.).

W IADOM OŚCI ZAGRANICZNE.

Ogólne NprrtM ozdtmie.

S p r a w a  a n g ie i sk o -a m e ry k a ń s k a  co raz  ba rdzie j  
s ię  wikła,  nie p o z o s ta w ia ją c  n a jm n ie j s z e j  nadziei 
sp o k o jn e g o  z a ła tw ie n ia .  R adość  a m e r y k a n ó w  po 
o t r z y m a n iu  w iad o m o śc i  o s c h w y ta n iu  k o m is a r z y  
p o łu d n io w y ch ,  n a g r o d a  pub l iczna  kap itanow i W i l 
kes ,  n a  k tó rą  w chwili  z a r a z ,  sk ładk i  w y n io s ły  
z n a c z n ą  su m ę ,  w s z y s tk o  to w s k a z u j e  z ac ię to ść  
a m e r y k a n ó w .  C h o ć b y  g a b in e t  W a s z y n g to ń s k i  nie 
dzielił  n am ię tn o śc i  t łu m u ,  czy  będzie  miał d o sy ć  
s i ły  m oralnej  do z je d n a n ia  p rzew ag i  radom  r o z 
są d k u  i u m ia rk o w a n ia ?  Gdyby n a w e t  gabinet  chcia ł  
w y rz e c  s ię  k a p i ta n a  W i l k e s  i o św ia d c z y ł ,  że ten 
p r z e k ro c z y ł  dane  mii in s t ru k c je ,  to j e s z c z e  w ż a 
den  s p o s ó b  nie m ó g łb y  uwolnić  j e ń c ó w ,  dla s c h w y 
tan ia  k tó ry c h ,  o d w a ż y ł  s ię  p o g w a łc ić  p ra w o  n a 
rodów .  Na t e ra z  g a b in e t  W a s z y n g t o ń s k i  g d y b y  
n a w e t  chc ia ł ,  nie m ó g łb y  z a d o s y ć  u czy n ić  ż ą d a 
niom Anglji,  bo n iem a  n a jm n ie j s z e j  in ic ja tyw y 
i z o s t a j e  pod w p ły w e m  z e w n ę t rzn y c h  m ie jsco w y ch  
w p ły w ó w .

A m e r y k a ń s k i  m in is te r  sp r a w  z ag ra n ic z n y c h  
p. S ew ard ,  łudzi  s ię  n a d z ie ją ,  że  F ra n c ja  w s p o 
rze  Anglji  z  S ta n am i  Z je d n o c z o n e m i  p rz y jm ie  
s t ro n ę  tych  os ta tn ich .  T y m c z a s e m  m oże  s ię  s tać  
zup e łn ie  inacze j ,  sk u tk iem  n ie ro z tro p n e g o  p o s t ę 
po w an ia  a m e r y k a n ó w .  F ra n c ja ,  k tó ra  do tąd  s t a ła  
nie jako  na  boku ,  i p o b u d z an a  była  do p rz y ję c ia  
ew en tua ln ie  u d z ia łu ,  tylko p rz e z  w s p ó ln o ść  in te re 
só w  z  Anglją, m oże  być p o b u d z o n a  do tego b e z 
p o ś re d n io .  Jeden z  s ta tk ó w  h an d lo w y ch  f r a n c u z -  
kich n a  m o r z u  an ty lsk ie m ,  z o s t a ł  a b o rd o w an y ,  na  
kika  dni p rz e d  sp o tk a n ie m  Trentu, p rz e z  s ta tek  
San  Jacin to , p rz y cz em  tak  z o s t a ł  u sz k o d z o n y ,  
że  m u s ia n o  go d o p ro w a d z ić  do H a w a n y .  J a k  się  
z d a j e ,  nie był ten w y p a d ek  sk u tk iem  jak ie j  s z c z e  • 
gó lnej  niechęci k a p i ta n a  a m e ry k a ń s k ie g o ,  a le  ra 
cze j  u s i ło w a n ia  z rew id o w a n ia  p ap ie ró w .  Nie j e s t  to 
t a k  w a ż n y  w y p a d ek  j a k  s p r a w a  Trentu, ale w o b e 
cn y ch  o k o l ic z n o ś c i a c h , m a ła  rz e c z  m oże  m ieć  
w a ż n e  sk u tk i .  F r a n c ja  d o tą d  nie o św ia d c z y ła  się 
an i  z a  ani p rzec iw  gab ine tow i w a s z y n g to ń s k ie m u ,  
ale  lada  chwila  n ie u t r a ln o ś ć  j e j  m o że  u ledz  z m ia 
nie. A rtyku ł  Patrie  bron iący  p ra w  S ta n ó w  sk o n -  
federow anych  p o łu d n io w y ch ,  d o m a g a  się  od r z ą d u  
C e sa r sk ie g o ,  c z y n n e g o  w y s tą p ien ia .  Patrie  p r z y 
p u s z c z a j ą c ,  że  p ie rw sze m  dzia łaniem  rz ąd u  a n 
gie lsk iego  będzie  u z n a n ie  s t a n ó w  p o łu d n io w y ch ,  
m n iem a ,  że  tak w a ż n y  a k t  nie powinien być dok o 
n a n y  bez  w s p ó łu d z ia łu  F ranc ji .

Dalej ten dzienn ik  są d z i ,  że w o jn a  p om iędzy  An
g l ją  a  A m eryką ,  m oże  być b a rd zo  d łu g ą  i u k o ń 
czyć  się  zu p e ln em  zn iszczen iem  m ary n a rk i  a m e r y 
kań sk ie j .  J e d y n y  sp o só b  uniknięcia  tych  z g u b n y c h  
sk u tk ó w  i z a ra z e m  sk rócen ia ,  jeże l i  nie p o w s t r z y 
m an ia  o d ra z u  d z ia ła ń  w o je n n y c h ,  p o d łu g  Patrie  
byłoby po łączen ie  flot angie lsk ie j  z  f ran c u z k ą ,  co- 
by  o d ra z u  u c zy n i ło  walkę n iem o żeb n ą  i z m u s i ło  
g a b in e t  w a sz y n g to ń sk i ,  bez p ró ż n eg o  o p o ru  do 
p oddan ia  s ię  kon iecznośc iom  s t a n u  rz ec zy .  C z y

m ów ię, okoliczność ta ,  wkrótce ziem ię dobrej 
gleby wyczerpnąć. Nic dziwnego p rzeto , że 
w przestworze sześciu, między skonem  Tacyta  
a spisaniem  ustawy Bawarów (lex Bajuvario- 
rum) upłynionych wieków, podział ów7 roli rok 
rocznie odbywany ustał, i że wtedy wpadł ger
m ański rolnik na myśl, szukać sobie lepszej ro
li po dąbrowach i borach. W  tym więc celu  
trzebił je  i obw odził granicznym  znakiem  (mar
ca), ostrzegając każdego coby się  na tejże roli 
osiedlić p o k u s ił, że gdy już tę zajęto, przeto  
innej szukać, i za tą granicą nową sobie mar
kę założyć winien. Tym sposobem  pow stały  
w V I—VIII wieku tak nazywane sąsiednie, czy
li przez sąsiadów (com m archani) nad rzekami 
Lech, Men, Ren i t. d. równie od Niemców* jak  
W endów czyli S łow ian 2ł) sam owolnie zak ła
dane, granicami obwodzone majątki ziem skie.

Trwało to aż do czasu, w którym rząd miej
scowy zam knął lasy, i karczować ich bez swej 
wiedzy nic dozw olił. Zakładanie m ark za do
zwoleniem  m iejscowej w ładzy dziać się  odtąd 
m usiało:zakładanojejednakże.K ażda tak dawna 
jak i nowo założona marka m iała swój sam o
rząd, swój statut i sw e sądy, będąc na w ielką  
skalę rozwiniętą gm iną w iejską. Toż samo na
stąp iło  i w P o lsce , po rospostarciu s ię  w niej 
niem ieckiego praiva. Ponieważ prywatni otwo
rzyli swe lasy  przybyszom dla zakładania w nich  
gmin jednodw'orcowych, przeto ludność polska  
wcisnąw szy się  w królewskie puszcze, w nich  
gminy w iejskie, w całem  wyrazu tego znacze
niu swobodne, bo od nikogo prócz m onarchy  
nie zaw isłe, kształtow ała . Ś lady istniejących  
w W ielkopolsce da nam poznać gotow ana do 
druku Jana Przyborow skiego rozprawa. Ta- 
kichże w7 górach K arpackich przed wiekam i 
zakładanych, i w następnych czasach z ustro
jem gm injednodworcówych o tyle pokumanych, 
że i tam eczne gminy w iejskie m iały na swem  
czele Sołtysów ; takich gmin, m ówię, aż po dziś 
tamże istniejących obraz, w dodatkach do trze
ciego tomu historji prawodawstw(§ 303 nstpn.) 
przedstawiłem . W ażniejszą od nich jest gm i
na jed leńska, która na kończynach dawnej Ma-

2ł) Z dyplomatów klasztoru fuldajskiego przy
toczona od Erbena nr. 10 słowiańska marca, in  Uu- 
nido marcu.
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g a b in e t  f r a n c u z k i  n a  m o r z u  a n t y l s k i e m  nie m oże  
z j e d n a ć  p r z y c h y l n o ś c i  d la  s t a n ó w  p ó łn o c n y c h .

P o d ł u g  w ia d o m o ś c i  z  C a s t e ln u o v o ,  a u s t r j a c k i  
o d d z i a ł  p o d  d o w ó d z t w e m  j e n e r a ł a  R o d ic h ,  z n i s z 
c z y ł  b a t e r j e  w  S u to r ln ie .  O k o l i c z n o ś ć ,  ż e  w o j s k a  
a u s t r j a c k i e  d o k o n a ł y  t e g o  b e z  w y s t r z a ł u ,  p o z w a la  
s i ę  d o m y ś l a ć ,  że  p o w s t a ń c y  u z n a l i  z a  s t o s o w n e  
nie b ro n ić  s w y c h  b a t e r i j ,  c zy l i  s z a ń c ó w .  P o  o s i ą 
g n ię c iu  ce lu  w y p r a w y ,  o d d z i a ł  j e n e r a ł a  R o d ic h a  
p o w r ó c i ł  n a  d a w n e  k w a t e r y .  W i e d e ń s k a  Presse 
p o d a j ą c  tę  w i a d o m o ś ć ,  z  o b u rz e n ie m  w y s t ę p u j e  
p r z e c i w k o  d z ie n n ik o w i  Ost und West, b ę d ą c e m u  
o r g a n e m  S l a w i a n  p o ł u d n i o w y c h ,  k tó ry  i n t e r w e n c ję  
A u s t r j i  s t a w i a  n a  ró w n i  p o d  w z g l ę d e m  z n a c z e n i a  
z  s p r a w ą  Trent.

W  w e w n ę t r z n e j  po l i ty ce  g a b in e tu  W i e d e ń s k i e g o  
c i ą g le  n a j w a ż n i e j s z ą  k w e s t j ą  j e s t  k w e s t j a  f i n a n s o 
w a ;  r a d a  p a ń s t w a  k t ó r e j  p o t r z e b a b v  b y ło  p r z e d 
ł o ż y ć  b u d ż e t  a  r a z e m  z  n im  ro z m a i te  ś r o d k i  f inan 
s o w a ,  j a k o  R a d a  ś c i e ś n i o n a ,  nie m a  p r a w a  w e d ł u g  
u s t a w y  do  z a j m o w a n i a  s i ę  s p r a w a m i  f i n a n s o w e m i ;  
n ie  m o ż e  j e d n a k  by ć  o g ł o s z o n ą  z a  o g ó ln ą ,  r a z - d l a  
t e g o  ż e  n i e j e d n o k ro tn ie  b y ł a  u z n a n a  z a  ś c i e ś n i o n ą ,  
p o w t ó r e  ż e  nie w s z y s t k i e  p r o w in c j e  s ą  w niej r e 
p r e z e n to w a n e .  Dla p o g o d z e n i a  s p r z e c z n o ś c i  t y c h  
z  u s t a w ą ,  o b r a n o  z n ó w .  o d e z w ę  C e s a r s k ą ,  co 
w s k a z u j e  iż  u s t a w y  z a s a d n i c z e  n ie  m o g ą  j e s z c z e  
z a p e ł n i ć  b r a k ó w  k o n s t y t u c j i  i p o g o d z ić  s p r z e c z n o 
śc i  l i te ry  p r a w a  z  s t a n e m  r z e c z y w i s t y m .  S p r a w a  
p r z e d ł o ż e n i a  b u d ż e tu  p o d o b n o  nie z o s t a ł a  r o z s t r z y 
g n ię t ą  a p r z y n a jm n i e j  o d r o c z o n ą  do  p o w r o t u  C e s a 
r z a  z  W e n e c j i .  P o d łu g  Oesterreichuche Zeitung 
r z ą d  chc e  c z e k a ć  a ż  d e p u t o w a n i  o k a ż ą  s ię  s k ł o n 
ni  do r o z t r z ą s a n i a  b u d ż e t u ,  i w t e n c z a s  d o p ie ro  go  
w n ie s ie  do R a d y ,  k iedy  b e d z ie  m ia ł  z a p e w n i o n ą  
z n a c z n ą  w i ę k s z o ś ć .  R z ą d  u w a ż a  ż e  p r z e d ło ż e n ie  
b u d ż e t u  nie j e s t  w ł a ś c i w i e  d la  n ieg o  p o ż y t e c z n e ,  
p o n ie w a ż  m a  ś r o d k i  i m o ż n o ś ć  p o k r y c i a  s w o ic h  
p o t r z e b ,  a le  r a c z e j  j e s t  r z e c z ą  o b c h o d z ą c ą  p o m y 
ś l n o ś ć  c a ł e g o  k r a j u ,  p o n ie w a ż  w  z w i ą z k u  z  n iem  
z n a j d u j e  s i ę  n a j w a ż n i e j s z a  k w e s t j a ,  to  j e s t  u r e g u 
lo w a n ie  w a l u t y .

W i a d o m o ś c i  z  W ł o c h ,  d z i ś  nie p r z e d s t a w i a j ą  
ż a d n e g o  in te r e s u ,  bo g ł ó w n i e  o c z e k u j ą  t a m  na 
r o z p r a w y  w k w e s t j i  r z y m s k i e j  i n e a p o l i t a ń s k i e j .  
W  B e lg j i  u k o ń c z o n o  p o m y ś l n ie  r o z p r a w y  w  k w e 
s t j i  u z n a n i a  k r ó l e s t w a  w ło s k ie g o  p r z e z  rz ą d  K ró la  
L eo p o ld a .

A i i g l j i t .
Londyn, 29 Listopada. W s z y s t k i e  dz ien n ik i  

t u t e j s z e ,  z  w y j ą t k i e m  „ S t a r “ , o r g a n u  s t r o n n i c t w a  
m a n c h e s t e r s k i e g o ,  p r z y k l a s k u j ą  o r z e c z e n i u  p r a 
w n ik ó w  k o ro n y  w k w e s t j i  p a r o s t a t k u  „ T r e n t “  i ż ą 
d a j ą  z a d o s y e u c z y n i e n i a  z a  o b r a z ę  w y r z ą d z o n ą  
f l a d z e  a n g ie l s k i e j .  N a j b a r d z i e j  s r o ż y  s ię  g a z e t a  
„ H e r a l d 1*, a  n a j u m i a r k o w a n i e j  i n a j t r a fn ie j  r o z u m u j e  
Times, z  k t ó r e g o  p o d a l i ś m y  w c z o r a j  g ł ó w n y  u s t ę p .  
W n o s z ą c  z  o s ta tn ic h  w i a d o m o ś c i ,  nie z d a j e  s ię  
a ż e b y  r z ą d  S t a n ó w - Z j e d n o c z o n y c h  b y ł  s k ł o n n y m  
do  j a k i c h k o lw ie k  w  tej s p r a w i e  u s t ę p s t w .

D z i ś  o d b y ło  s ię  p o s i e d z e n ie  r a d y  m in i s te r j a ln e j ,  
n a  k tó r e m  r o z t r z ą s a n ą  b y ł a  s p r a w a  p a r o s t a t k u  
„ T r e n t “ . Times w  t y m  w z g lę d z ie  m ó w i :  „ M o ż e 
m y  z a k o m u n i k o w a ć  w i a d o m o ś ć ,  ż e  g a b in e t  u z n a ł ,  
iż  p o s t ę p o w a n i e  k a p i t a n a  o k rę tu  a m e r y k a ń s k i e g o  
„ S a n  J a c i n t o 1' ,  co  do z a b r a n i a  p r z e m o c ą  z  p o 
k ł a d u  s t a t k u  a n g ie l s k ie g o  p a s a ż e r ó w  i u w ię z i e n i a  
Ich,  s t a n o w i  w y r a ź n e  p o g w a łc e n ie  p r a w  m ię d z y 
n a r o d o w y c h ,  z a  k tó r e  n a l e ż y  w y m a g a ć  n a t y c h 
m i a s t o w e g o  z n d o s y ć  u c z y n ie n i a .  P o d ł u g  w s z e l 
k i e g o  p r a w d o p o d o b ie ń s t w a ,  p i e r w s z y  p a r o s t a t e k  
u d a j ą c y  s ię  d o  A m e r y k i ,  z a w i e z i e  lo rd o w i  L y o n s  
d e p e s z e ,  o b e jm u j ą c e  i n s t r u k c j e  co  d o  u s p r a w i e d l i 
w ien ia  s ię  r z ą d u  S t a n ó w '- Z je d n o c z o n y c h  z  b e z p r a 
w n e g o  p o s t ę p o w a n i a  o k r ę t u  „ S a n  J a c i n to 11, k t ó r y  
u w ię z i ł  p p .  M a so n  i S lidell ,  z  o b r a z ą  flagi a n g ie l 
s k i e j .  J e ż e l i  s ł u s z n e  to  ż ą d a n i e  nie z o s t a n i e  w y -  
p e ł n i o n e m ,  w ó w c z a s  z a p e w n e ,  o ile m o ż n a  s ię  
s p o d z i e w a ć ,  lo rd  L y o n s  o p u ś c i  W a s z y n g t o n ,  w r a z  
z  c a ły m  s k ł a d e m  p o s e l s t w a  an g ie ls k ie g o .  Z a s a d a ,  
n a  k tó r e j  r z ą d  n a s z  o p ie r a  s w e  ż ą d a n ie ,  n a  tern 
z a l e ż y ,  ż e  s t a t e k  a n g ie l s k i ,  d o p ó k i  n ie  z o s t a n i e  m u  
j a s n o  d o w i e d z io n e m ,  że  n a r u s z y ł  p r a w a  n e u t r a l 
n o ś c i ,  p o w in ie n  b y ć  t a k  s a m o  u w a ż a n y ,  j a k  g d y 
by s t a n o w i ł  c z ę ś ć  t e r y t o r j u m  a n g ie ls k ie g o ,  i ż e  
p r a w o  z a p e w n i e n i a  op iek i  w s z y s t k i m  o s o b o m ,  
z n a j d u j ą c y m  s ię  n a  j e g o  p o k ła d z i e ,  j e s t  r ó w n ie ż  
n i e t y k a l n e m ,  j a k  g d y b y  też  o s o b y  z n a j d o w a ł y  s ię  
n a  g r u n c i e  a n g ie l s k im .  P a r o s t a t k o w i  z a ś  „ T r e n t '*

łopolski a Mazowsza, w czasach po za rok 1387 
sięgających, założona będąc 23), aż do jej w r. 
1842 rozkolonizowania, a w r. 1846 oczynszo 
wania, w dawnym zostawała składzie. Z nią 
należy na równi położyć Mazowieckie Kurpiów 
gminy, które aż do r. 1826, czyli do czasu wy
dalenia bartników z lasów rządowych, tudzież 
rozkolonizowania mieszkającej po puszczach 
ludności, miały swój skład starodawny. Wszy st- 
kie te gminy autonomją w łasną , samorząd, 
i swoje posiadały sądy.

Autonomia gminy jedleńskiej na świętych, 
jak  mówiono, prawach obelnych, czyli na  przy
wilejach wolność jej zapewniających, a gmin 
mazowieckich na dawnych ustawach i zwycza
jach, polegała. Oba posiłkowały się ogólnem, 
pomocniczo, ilekroć własne nie wystarczało, 
obowiązującem je prawem. W łasne ich prawo, 
według wyrażenia się statutów, ani ziemskiem, 
ani magdeburskiem, lecz odrębnem cx antiquo 
usu utworzonein było- Co miało znaczyć, że 
się niem ani szlachta, ani lud miejski i wiejski, 
lecz jedynie gminy swmbodne rządziły. Rozu
miano zaś przez prawo pospolito nie inne jak 
polskie, czyli koronne. Rzeczone gminno-sta- 
tutowe prawo, upoważniało lud po puszczach 
mieszkający, do korzystania ze wszystkiego , 
co się w nich znaleść rnogło. Jedleńskiej więc 
i mazowieckich puszcz mieszkaniec, ciągnął 
korzyść z rybolostwa, łowiectwa, bartnictwa, 
tudzież łąki i pola, jak  mawiano, „wyczynia!;” 
czyli, po osuszeniu bagien i oczyszczeniu lasu 
z „zapustu”) drzewa obalonego od burzy, lub 
niedopalonego od przypadkowo wszczętego 
pożaru), otrzymywał Sianokosy, tudzież tak  na
zwane niwy, tu jest rolę do uprawy zdatną. Od
wiecznych czasów sięgało to gospodarstwo,i dziś 
jeszcze, mówi w spomnionej wyżej rozprawie 
ksiądz Gacki, widać wśród najgłębszego boru, 
pod nąjwybieglejszą d rzew iną , ślady płużycy. 
Oczywisty ztąd dowód, że mieszkańcy tych bo
rów wypaleniska wyczyniali na pola, i po wy
jałowieniu gruntów, na las je znowu zapuszczali. 
Toż samo czynili snadź i Kurpie mazowieccy, 
gdy w statutach ich, tak drukiem roku 1559 — 
1730. ogłoszonych, jak  i rękopiśmiennych tych, 
k tóre w resztkach, od r. 1660 .— 1780 idących,

a5) Porown. § 227 I. histor, prawod.

a n i  d o w i e d z i o n o  n a r u s z e n i a  n e u t r a l n o ś c i ,  an i  n a 
w e t  s t a r a n o  s i ę  t a k o w e g o  d o w ie ś ć .  U w ię z ie n ie  
p r z e to  c z t e r e c h  o s ó b ,  z a b r a n y c h  p r z e m o c ą  z  j e g o  
p o k ł a d u ,  j e s t  z e  w s z e c h  m ia r  p r a w u  p r z e c i w -  
n e m . “

K to  z n a  d o k ła d n i e  A n g l ję ,  ten  w ie ,  ż e  ż a d n e  t a m  
s t r o n n i c t w o  nie j e s t  z a  w y w o ł a n i e m  w o j n y ,  a  tein 
b a r d z i e j  z A m e r y k ą ,  z  k t ó r ą  h a n d e l  a n g ie l s k i  j e s t  
t y lu  w s p ó ln e m i  in te re s a m i  z w i ą z a n y .

W  k ap l icy  ka to l ick ie j  p r z y  P o r t m a n  S q u a r e ,  o d 
p r a w i o n e  z o s t a ł o  w c z o r a j  ż a ł o b n e  n a b o ż e ń s t w o  
z a  k r ó l a  p o r t u g a l s k i e g o  D oin  P e d r a  V. H r .  L a v r a -  
d io ,  p o s e ł  p o r t u g a l s k i ,  o t o c z o n y  c a ł y m  s k ła d e m  
p o s e l s t w a ,  s t a l  u  s t ó p  k a t a f a l k u .  N a  t e m ż e  n a 
b o ż e ń s tw i e  z n a j d o w a l i  s ię  p r a w ie  w s z y s c y  c z ł o n 
k o w ie  c i a ł a  d y p lo m a ty c z n e g o .

W y k a z  h a n d lo w y  z a  P a ź d z i e r n i k  r .  b. z o s t a ł  
o g ł o s z o n y  i b r z m i  b a r d z o  z a d o w a l n i a j ą c o ,  s z c z e 
g ó ln ie j  co  do w y w o z u  do  F r a n c j i ,  w y n a g r a d z a j ą 
c e g o  p r z e m y s ł  a n g ie l s k i  z a  s t r a t y  p o n ie s io n e  z  p o 
w o d u  w o jn y  a m e r y k a ń s k i e j ^  i w y n i k ł e g o  z t ą d  
p r z e s i l e n i a  b a w e łn i c z e g o .  V\ p o r ó w n a n iu  z  p a ź 
d z i e rn ik ie m  r. z . ,  w y w ie z io n o  w  tym  ro k u  z  Anglj i  
r o z m a i ty c h  p r z e d m i o t ó w  z a  4 5 2 , 7 0 0  f. s t .  w ię c e j ,  
a  w  p o r ó w n a n i u  z t y m ż e  m ie s i ą c e m  r .  1 8 5 9 ,  p rzy*  
r o s t  co  d o  w y w o z u  w y n o s i  9 6 7 , 0 0 0  f. s t .  N a j 
w i ę c e j  w y w ie z io n o  w y r o b ó w  m e t a l o w y c h  i w e ł 
n ia n y c h ,  a  to  na  s k u t e k  p o r o b io n y c h  p r z e z  A m e 
ry k ę  o b s t a l u n k ó w  bron i  i m u n d u r ó w .  N a j b a r d z i e j  
z a ś  z m n i e j s z y ł  s ię  w y w ó z  n i e w y r o b i o n e g o  ż e l a z a .

A u s t r ia .
Wiedeń, 1 Grudnia. Z w o ł a n i e  s e j m u  s i e 

d m i o g r o d z k ie g o  z o s t a ł o  j u ż  p o s t ą n p w i o n e m ,  w k t ó  
re j  to k w e s t j i  p r o w a d z o n e  b y ły  d ł u g i e  u k ł a d y .  
L i c z b a  d e p u t o w a n y c h  s i e d m io g r o d z k ic h  m a  w y n o 
sić 1 5 0 .  Z g r o m a d z ą  s i ę  oni w K a r l s b u r g u ,  g d z i e  
s e jm  b ęd z ie  o d b y w a ć  p o s i e d z e n ia .

l i r .  R y s z a r d  B e lc red i  ( b r a t  h r .  E g b e r t s ,  j e d n e g o  
z  z a ło ż y c i e l i  Vaterlanda), ina  b y ć  m ia n o w a n y  n a 
m ie s tn ik ie m  w C z e c h a c h .

I z b a  d e p u t o w a n y c h ,  chce  a ż e b y  p r z e d  r o z p r a 
w am i  n ad  p r a w e m  o p r a s i e ,  k o m i s j a  p r z e z e ń  w y 
z n a c z o n a  u k o ń c z y ł a  r o z t r z ą s a n i e  p o s t ę p o w a n ia  
k a r n e g o  w  p r z e d m io c ie  t e jż e  p r a s y .  R z ą d  nie chce  
p r z y s t a ć  n a  u s t a n o w i e n i e  w y j ą t k o w y c h  s ą d ó w  
p r z y s i ę g ł y c h  d l a  p r z e w i n i e ń  p r a s o w y c h ,  p o z o s t a 
w ia ją c  r o z s t r z y g n i ę c i e  k w e s t j i  co  do  s ą d ó w  p r z y 
s i ę g ły c h  w  o g ó ln o ś c i ,  s e j m o m  k r a j o w y m .  C o  do  
o g ó ln e j  p r o c e d u r y  k a r n e j ,  t a  w k r ó tc e  z o s t a n i e  n a 
p i s a n ą  i o b o w i ą z y w a ć  m a  s ą d y  t a k  z w y c z a j n e ,  
j a k  i p r z y s i ę g ł y c h .

Co do k w e s t j i  b u d ż e t u ,  w i a d o m o ś c i  p o c h o d z ą 
ce  z e  s f e r  p a r l a m e n t a r n y c h  tak  s ą  s p r z e c z n e ,  że  
to ty lk o  d a  s ię  p o w ie d z ie ć ,  iż  w ś r ó d  ro z m a i ty c h  
s t r o n n i c t w  a u s t r j a c k i e j  rady  p a ń s t w a ,  ani  j e d n o  
nie w y t k n ę ł o  so b ie  d o tą d  k i e r u n k u  p o s t ę p o w a n i a  
w  t e j ‘t a k  ż y w o t n e j  d la  A u s t r j i  k w e s t j i .

Francjn.
Paryż , 30-Listopada. S p r a w o z d a n i e  d. Y u i t ry ,  

p r e z y d u j ą e e g o  w  w y d z ia le  s k a r b o w y m  R a d y  S t a n u ,  
p o p r z e d z a j ą c e  p r o j e k t  U c h w a ły  S e n a t u ,  o d c z y t a 
ny  n a  p o s i e d z e n iu  t e j ż e  r a d y ,  r o z t r z ą s a  d o k ła d n ie  
ze  w s z y s t k i c h  s t r o n  k w e s t j ę  f i n a n s o w ą ,  t a k  m o 
c no  z a j m u j ą c ą  c ią g le  o p in j ę  p o w s z e c h n ą .  S p r a 
w o z d a n ie  to  s t a n o w i  c z ę ś ć  o b s z e r n y c h  m o t y w ó w  
U c h w a ły  S e n a t u  i b ę d z i e  o g ł o s z o n e  w r a z  z  s p r a 
w o z d a n ie m  p o s i e d z e ń  S e n a t u .  R a p o r t  p. V u i t r y ,  
p o d o b n o  d o s k o n a l e  j e s t  u ł o ż o n y  i b a r d z i e j ,  an iże li  
m o ż n a  s ię  b y ło  s p o d z i e w a ć ,  z a s p o k a j a j ą c e  p r z e d 
s t a w i a  s t a n  f i n a n s ó w  F r a n c j i .  P o d o b n o  n i e k tó r z y  
m ó w c y ,  k t ó r z y  mieli  s ię  o d z y w a ć  w  c z a s i e  k r ó t 
k ich  n a d z w y c z a j n y c h  p o s i e d z e ń  S e n a t u ,  p o rz u c i l i  
tę  m y ś l ,  a b y  nie o k a z a ć  s ię  p r z e c i w n e m i  ś r o d k o w i  
p o w s z e c h n i e  u w a ż a n e m u  z a  l ib e ra ln y ,  i d la  tego  
zachow m li  s w e  u w a g i  do  c z a s u  r o z p r a w  n a d  a d r e 
s e m .  Z d a j e  s ię ,  iż  Monitor n ie  o g ł o s i ,  j a k  k i lk a 
k r o t n i e  z a p e w n i a n o ,  o b r a z u  s t a n u  f i n a n s o w e g o  
p r z e d  u k o ń c z e n i e m  n a d z w y c z a j n e g o  p o s i e d z e n ia  
S e n a t u ,  bo  i z r e s z t ą ,  z a m i a r y  i m y ś l i  p .  F o u ld a ,  
co  do  p o k r y c i a  d e f ic y tu  n ie  s ą  j e s z c z e  u s ta lo n e .  
O ile m o ż n a  w n i o s k o w a ć ,  z a m i a r y  j e g o  z a p r o w a 
d z e n ia  o s z c z ę d n o ś c i  w  w y d a tk a c h  p r z e z  r o z b r o 
je n i e ,  nie m a j ą  n a j m n i e j s z e g o  p r a w d o p o d o b ie ń 
s t w a  u r z e c z y w is tn i e n i a ,  t e m b a r d z i e j  k ied y  t e r a z  
s p ó r  A n g l j i  z S t a n a m i  Z j e d n o c z o n e m i  m o ż e  w y 
w o ła ć  w o jn ę .

D z iś  k r ą ż y ł a  p o g ł o s k a ,  ż e  K ró l  W i k t o r - E m m a  
n u e l ,  p i s a ł  do  C e s a r z a ,  p r z y p o m in a ją c  m u  z o b o -
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z Kamieńczyka do Warszawy przewieziono, 
czytamy o łąkach i udziałach roli (sortes), wła
snością mieszkańców puszczy będących, przez 
nich sprzedawanych, darowy wanych i t. d. Ta 
tylko między Jedlnianami a Mazowszanami z a 
chodziła różnica, że gdy drudzy z wyczynio
nych czyli pszczołami osadzonych sosien czynsz 
królowi płacili, to przeciwnie pierwsi nic nie 
dawali z dawno zasiedziałych pól i łąk, obo
wiązani tylko będąc nieść pomoc przy łowach, 
ilekroć król polował w puszczy. Te smugi i n i
wy, swoją oni „ojcowizną” tudzież „prawdziwą 
swą sukcessją 7. dziada j*  pradziada zapraco
waną” jeszcze w roku 1768 nazywali. Wszela
ko przebrało się i tu we własności. Urząd 
skarbowy," który już r. 1532 jedleńskie lustro
wał lasy, (wcześniejszej daty nie posiadamy), 
zostawiwszy przy dawnych prawach kmieci za
siedziałych, kazał przemysłem trudniącej się 
ludności (kaczmarzom, kołodziejom, smola
rzom, bartnikom) płacić czynsze 20). Następnie 
i>na kmieci rozciągnął, stosowane od niepa
miętnych czasów do szlachty prawo. Prawo to 
przepisywało, ażeby mąż rycerskiego stanu, 
cokolwiek nad swój udział (z którego na pospo
lite ruszenie zaciągał) z królewskiej przybie
rze roli, czynsz ztąd, czyli raczej kmiecie jego 
dawali do skarbu. Więc też r. 1617 nakazano, 
ażeby i jedleńscy kmiecie na pańszczyznę 
z „przybranej roli i dorobionej la k i” zaciągali. 
W la t  sto kilkadziesiąt potem czyli w r. 1754 
nie dozwolił urząd skarbowy osiadać na nowym 
korzeniu (karczować, barci osadzać i t. d.) bez 
wiedzy dworu, czyli starościńskiego, dochodów 
z Kozienickiego starostwa do skarbu królew
skiego wpływających, pilnującego urzędu. Sa
me tylko wybrauieckie łany były po wszystkie 
czasy od opłat, a po zamienieniu służby oso
bistej wybrańców na podatek, wolne od pań
szczyzny.

Samorząd  polegał n a  Staroście, który się 
w Jedlnie „obelnym” a w gminach mazowie
ckich „miodowym" nazywał, przeto że dopilno
wywał czynszów z barci dawanych. Władza 
się obu na „kąty* czyli wzięte dla wyczynków 
przestrzenie lasu w posiadanie, tudzież na wio
ski z gminą główną jednę całość tworzące, roz-

20) Starożytna Polska II. 431— 3.

w i ą z a n i a  tak  w y r a ź n e  j a k  i d o m y ś l n e  w z g lę d e m  
W ł o c h ,  k t ó r y c h  j e d n o ś ć  i n i e z a le ż n o ś ć  u s t a l i ł y  j e 
go  z w y c ię z tw a .  W  ty m  p o u fn y m  l iśc ie  W i k t o r -  
E m m a n u e l  m ia ł  z r o b i ć  s ł u s z n ą  u w a g ę  s w e m u  p o 
t ę ż n e m u  s p r z y m i e r z e ń c o w i ,  ż e  s t a n  W ł o c h  j e s t  
nie do w y t r z y m a n i a  i z a ż ą d a ł  od  n ieg o  w s k a z a n i a  
ś r o d k ó w  u z u p e ł n i e n i a  d z i e ł a ,  n a  z g u b ę  k t ó r e g o  
nie m o ż e  p o z w o l i ć ,  a  k t ó r e m u  statu quo s t a n o w 
c z o  z a g r a ż a .  W i a d o m o ś ć  j e d n a k  o t y m  l iśc ie  p o -  
t r z e b u j e p o t w i e r d z e n i a .  P o d łu g  w ia d o m o ś c i  z W I o c h  
z  d o b re g o  ź r ó d ł a ,  B o r g e s  z  s w y m  o d d z i a łe m  m ia ł  
s ię  z j a w i ć  k o ło  P o t e n z y .  Nie ośm ie l i ł  s i ę  on a t a k o 
w a ć  tego  m ia s t a  b ro n io n e g o  p r z e z  s i ln ą  a r t y l e r j ę  a le  
ty lk o  u s i ł o w a ł  p o z b a w i ć  g o  w o d y ,  s t a r a j ą c  s i ę  p r z e r 
w a ć  r u r y  w o d o c ią g u  z a s i l a j ą c e g o  to  m ia s t o .  A le 
j a k  s ię  z d a je ,  o b ro ń c y  P o te n z y ,  d o s y ć  s ą  s i ln i,  
a b y  nie dal i  d o w ó d c y  h i s z p a ń s k i e m u  w y k o n a ć  t e 
go  z a m i a r u .  W k ró tc e  z a p e w n e  n a d e jd z i e  w ia d o 
m o ś ć ,  o p o r a ż c e  b a n d  ro z b ó jn i c z y c h ,  ale  n ie  będz ie  
to  kon iec  w alk i ,  od  tak  d a w n a  b e z u ż y t e c z n i e  s p r a 
w u j ą c e j  r o z l e w  k rw i .

P o g ł o s k a ,  j a k o b y  A u s t r j a  m ia ła  i n t e r w e n jo w a ć  
do H e r c e g o w in y ,  o c z e m  p o d o b n o  n a d e s z ł a  de p e 
s z a  z g a b in e tu  w ie d e ń s k ie g o  do C o m p ie g n e ,  z r o 
b i ła  p e w n e  w ra ż e n ie ,  u w a ż a j ą  b o w iem ,  że  c h o ć  
p o ś re d n io  m o ż e  s ię  to  p r z y c z y n i ć  do  z a ł a t w ie n i a  
k w e s t j i  W e n e c k i e j ,  w  s p o s ó b  z g o d n y  z  ż y c z e n i a 
mi W ło c h .

F i r m a n  S u ł t a ń s k i  z a t w i e r d z a j ą c y  k s i ę c i a  K u z ę ,  
s t a w i a  ra z e m  p e w n e  w a r u n k i .  P o m i ę d z y  inne in i  
P o r t a  p r o p o n u j e  u t w o r z e n i e  o d d z i e ln e g o  g u b e r n a 
to r a  j e n e r a l n e g o  i r a d y  p r o w in c jo n a in e j  d la k a ż d e 
go  k s i ę z t w a .  W ą tp i ć  n a le ż y ,  c zy  ten  d u a l i z m  p r z y 
j ę t y  z o s t a n i e  w  B u k a re ś c i e  i z a t w i e r d z o n y  p r z e z  
F r a n c j ę  i A n g l ję .

J a k  d o n o s i  Pays z  w ia ro g o d n y c h  ź r ó d e ł ,  r z ą d  
m e k s y k a ń s k i  u d a je ,  że  nie z a j m u j e  s ię  k w e s t j ą m i  
z e w n ę t r z n e m i ,  ale  w  is toc ie  t a k  j e s t  z a j ę t y  w s p ó l 
n ą  w y p r a w ą  F r a n c j i ,  Anglj i  i H i s z p a n j i ,  że  s t a r a ł  
s ię  o d e r w a ć  od z w i ą z k u  A nglję ,  o f ia r u j ą c  je j  s z c z e 
g ó ln e  z a d o s y ć u c z y n i e n i e ,  n a  co m o c a r s t w o  to nie 
z g o d z i ło  s ię .  R z ą d  m e k s y k a ń s k i  m ia ł  z a m i a r  p r z e 
w ie ść  c a ł ą  a r ty l e r j ę  z  tw ie rd z y  U l lo a d o  V e r a - C r u z .  
O p r ó c z  tego  j e n e r a ł o m  O r t e g a  i P a r r o d i  o d d a n o  do  
r o z p o r z ą d z e n i a  109 d z ia ł ,  po  w i ę k s z e j  c zę śc i  w ię k 
s z e g o  k a l ib ru ,  d la  p r o w a d z e n i a  w a lk i  w  g ó r a c h  
i n a d a n i a  o d w a g i  k r a j o w c o m  w  c z a s i e  w o j n y  z c u 
d z o z ie m c a m i .  P o d o b n o  r z ą d  m e k s y k a ń s k i  p o s t a 
n o w i ł  nie b r o n i ć  z b y t  si lnie  V e r a - C r u z  a  s k o n c e n 
t r o w a ć  s w e  s i ł y  k o ło  Q u e r e t a ro ,  a b y  n i e p r z y ja c i e l  
z m u s z o n y  b y ł  p r o w a d z ić  w a lk ę  w e w n ą t r z  k r a j u ,  
g d z ie  d a lek o  j e s t  ł a tw ie j  s t a w i a ć  o p o r .  Nie p o d l e 
g a  w ą tp l iw o ś c i ,  ż e  p r e z y d e n t  J u a r e s  p o s t a n o w i ł  
w a l c z y ć  do o s ta tn i e j  k rop l i  k rw i .

I ’m * } .
Berlin, 1 Grudnia. P e łn o m o c n i c y  do  z a w a r c i a  

t r a k t a t u  h a n d l o w e g o  p o m i ę d z y  z w i ą z k i e m  c e ln y m  
a  F r a n c j ą ,  mieli  2 9 - g o  L i s to p a d a ,  w  t u t e j s z e m  m i-  
n i s t e r j u m  h a n d lu ,  k i lk u g o d z in n ą  k o n fe r e n c ję ,  n a  
k tó re j  z n a jd o w a l i  s i ę  m in is t ro w ie :  s p ra w '  z a g r a n i 
c z n y c h ,  p. B e r n s to r f f ,  i h an d lu ,  p. H eyd t .

t V  l o c h y .

Turyn , 28 Listopada. W i ę k s z o ś ć  z e b r a ł a  s i ę  
w c z o ra j  pod  p r z e w o d n ic tw e m  p.  L a n z a ,  w  ce lu  p o ro 
z u m i e n i a  s ię  co  do p o r z ą d k u ,  j a k i  w  r o z p r a w a c h  m a  
by ć  z a c h o w a n y .  Nie było. j e d n o m y ś l n o ś c i  n a  tem  
z e b ra n iu ;  o d r z u c o n o  w p r a w d z i e  p o r z ą d e k  d z ien n y  
p r z e d s t a w i o n y  p r z e z  lew a s t r o n n ic tw o ,  a le  z  d r u 
g ie j  s t r o n y  nie z g o d z o n o  s ię  n a  p r z y j ę c i e  p o r z ą d 
ku  d z i e n n e g o ,  u ło ż o n e g o  p r z e z  g a b in e t .

J a k o  p r e z e s  Iz b y ,  p .  R a t a z z i  n a l e ż y  do w i ę k s z o 
śc i ,  a le  z d a j e  s ię ,  ,że w m o w ie ,  j a k ą  m a  m ieć  na  
p i e r w s z e m  p o s i e d z e n iu ,  b ęd z ie  t r z y m a ł  s t r o n ę  g a 
b ine tu .  W  k a ż d y m  raż ie ,  co  do  p u n k t ó w  d o ty c z ą -  

i c y c h  s p r a w y  N e a p o l i t a ń s k ie j ,  p .  R a t a z z i  k o r z y s t a ć  
b ę d z i e  z  t e r a ź n i e j s z y c h  r o z p r a w ,  a b y  w y k a z a ć ,  
j a k i e  p o d ł u g  n iego  s ą  ś ro d k i ,  a b y  p o g o d z ić  o b e 
c n e  p o ło ż e n ie  r z e c z y  z  o g ó ln e m  ż y c z e n i e m  n a r o d u .

S p r a w a  ta  W ł o c h  p o łu d n io w y c h  n a d z w y c z a jn i e  
o g ó l  z a j m u j e ,  o niej ty lk o  m ó w ią ,  i m o ż n a  p o w i e 
d z ieć ,  ż e  t e r a z  w a ż n ie j s z e ,  n i ż  k w e s t j a  R z y m s k a ,  
z a j m u j e  m ie j s c e ;  w p r a w d z ie  z n a c z n i e  do  t e g o  s ię  
p r z y c z y n i a  ta  o k o l ic z n o ść ,  ż e  s a m i  N e a p o l i t a ń c z y -  
cy  s t a n o w i ą  w ięce j  j a k  %  c z ło n k ó w  P a r l a m e n tu .  
J e d e n  ty lk o ,  j a k  u t r z y m u j ą  d e p u t o w a n i  p o łu d n io 
w y c h  p r o w in e i j ,  j e s t  ś r o d e k  j e j  r o z s t r z y g n i ę c i a ,  
t .  j .  u s u n ą ć  u r z ę d n ik ó w  p r z y c h y l n y c h  d a w n e j  dy -

ciągała. Mieli oni do pomocy niższych urzę
dników, rozmaicie, wójtami, przysiężnikami, 
podstarościami nazywanych, którzy przez gmi
nę z pomiędzy jej członków „obelnikami" lub 
po prostu „bartnikami” mianowanych, obierani 
będąc, składali tak  zwauą „obleźć", inaczej się 
„urzędem, prawem obelnem, juryzdykcją gminu 
bartniego“ nazywającą. Rzeczona obleść roz
dając pustki (aż do r. 1801), nad moralnością, 
porządkiem (moszczeniem dróg osobliwie), bez
pieczeństwem, własnością, czuwając, rozpozna
wała, że się tak wyrażę, kwalifikacje nowo 
w gminie osiedlić się pragnących, i naprzód 
każdego który się jej nie podobał, następnie, 
po wydrukowaniu s ta tu tu  r. 1559, złodziejów 
i bękartów nie dopuszczała do gminy.

Sądownictwo równie cywilną jak  i karną 
sprawiedliwość obejmowało, mając w swych 
rękach nawet karę śmierci, co było i w staro- 
moskiewskich gminach, we zwyczaju. Nie m a
jąc k a t a , wieszano zbrodniarza. Cała gmina 
ciągnęła powróz a ściągał go jeden, dusząc 
wisielca. W gminie jedleńskiej Starosta  „Sę
dzią sprawiedliwości prawa obelnego" zwany, 
sądownictwo sprawował: w mazowieckich ró 
wnież Starosta  z dobranymi sobie „uczciwy- 
mi‘‘ jak  się wyrażano mężami sądził. Później 
zmieniono to, i gminy z pomiędzy siebie Sę
dziego i Podsędka, tudzież do pomocy tymże 
po dwóch zastępców dobierała, nakazując przy- 
siądz na urząd, czego dawniej nie bywało. Wy
brany nie mógł się pod ka rą  usuwać od wybo
ru. P isarz  również wybierany, kończył szereg 
urzędów sądowych. Odwmłanie od tego sądu 
szło na roki walne do Przasznyśza i Ciecha
nowa, wspólnie przez Starostów gmin obu tam
że zjeżdżających, tudzież tak  zwanego Subdele- 
gata odbywane. Od nich apelacja iść była po
winna do dworu, (do króla); lecz z przyczyny 
jak  się wyraził naiwnie statut, że w monarszym 
dworze trudno się kto na prawie zna bartniem, 
gmina wybrawszy sobie na opiekuna najbliż
szego dóbr królewskich Starostę, przed niego 
w ostatniej instancji sprawy swe wywoływała. 
On też delegował od siebie na roki walne. 
Prócz kary śmierci była największą „odjęcie 
boru,“ i danie go w posiadanie drugiemu pra
wem puścizny gromadnikowi: przez co stawał 
się skazauy, jak  go nazywano „zgłodzony.11

n a s t j i ,  a  n a  ich  m ie j s c e  m ia n o w a ć  lu d z i  s z c z e r z e  
s p r z y j a j ą a y c h  o b e c n e m u  p o r z ą d k o w i  r z e c z y .

I z b a  d e p u t o w a n y c h ,  k t ó r a  d o p ie ro  2 - g o  G r u d n i a  
m ia ła  s i ę  z g r o m a d z ić ,  r o z p o c z n i e  p o s i e d z e n ia  2 9  
L i s to p a d a .  P r z y s p i e s z e n i e  to  n a s t ą p i ło  na  ż ą d a n ie  
d e p u t o w a n y c h  p ro w in e i j  p o ł u d n i o w y c h , k t ó r z y  
c h c ą  s p r z e c i w i ć  s ię  ś w i e ż o  o g ł o s z o n e m u  p o s t a n o 
w ie n iu ,  d o t y c z ą c e m u  p o d z i a ł u  k r a j u  n a  o k ręg i  s ą 
d o w e .  D e k re t  ten  o g ó ln e  w y w o ł a ł  n ie u k o n te n to w a -  
nie; R z ą d  p o w in ien  b y ł  d o t y c h c z a s  n a b r a ć  p r z e k o 
n a n ia ,  j a k  o s t r o ż n i e  z  p r o w in c j a m i  p o lu d n io w e m i  
p o s tęp o w m ć  n a l e ż y ,  ciekawią w ięc  j e s t  r z e c z ą ,  j a 
ki o b ró t  tej s p ra w  y n a d a d z ą  r o z p r a w y .

N a d z i s i e j s z e m  k r ó tk ie m  p o s i e d z e n iu  S e n a t u ,  
w n i e s i o n ą  z o s t a ł a  s p ra w m  N e a p o l i t a ń s k a .  S e n a t o r  
L ino t t i ,  k o r z y s t a j ą c  z e  s p o s o b n o ś c i ,  o ś w i a d c z y ł ,  że 
k o n ie c z n ą  j e s t  r z e c z ą  o g ło s z e n ie  s t a n u  o b lę ż e n i a  
w p r o w in c j a c h  p o łu d n io w y c h ,  u t r z y m u j ą c ,  że  to 
j e s t  j e d y n y  ś r o d e k  z a p o b i e ż e n i a ,  z  j e d n e j  s t r o n y ,  
o p ie s z a ł o ś c i  s ą d ó w ,  a  z  d r u g i e j ,  p o r y w c z o ś c i  j e n e 
ra łó w .  M in is te r  w o j n y  o d p o w ie d z ia ł ,  ż e  u w a ż a  k ro k  
ten  z a  n i e p o t r z e b n y . l i c z b a  b o w ie m  r o z b ó j n i k ó w  j e s t  
p r z e s a d z o n a ,  g d y ż  w  o k o l i c a c h  P o t e n z y ,  k tó r e  za  
g ł ó w n y  ich p u n k t  u w a ż a ć  m o ż n a ,  l ic z b a  ta  nie 
p r z e n o s i ,  3 0 0 ,  z  k tó r y c h  1 0 0  ty lk o  j e s t  u m u n d u 
r o w a n y c h .  N ie s p o k o jn o ś c i  te  p o łu d n io w y c h  p r o 
wincji  p r z y p i s a ć  j e d y n i e  n a l e ż y  z n i e s ie n iu  ż a n d a r -  
m e r j i ,  z ło ż o n e j  z  6 , 0 0 0  lu d z i ,  k t ó r a  d a w n ie j  b y ła  
w  m o ż n o ś c i  c a ły  k r a j  w  p o r z ą d k u  u t r z y m a ć .  D o 
t y c h c z a s  w: ich  m ie j s c e  p o s ł a n o  ty lk o  2 , 0 0 0  k a r a 
b i n i e r ó w ;  ob ecn ie  z a ś  z a ł o g a  t a  w  d w ó j n a s ó b  m a 
b y ć  z w i ę k s z o n ą ,  a  w te d y  n iew ą tp l iw ie  s p o k c y n o ś ć  
p r z y w r ó c o n ą  z o s t a n i e .  M ow ę t ę  m in i s t r a  w o jn y  
p r z y j ę t o  o k l a s k a m i ;  n a s t ę p n i e  p. R ica so l i  p o p a r ł  j ą  
k i lką  o b ja ś n i e n i a m i ,  k tó re  r ó w n ie ż  t ra f i ły  do  p r z e 
k o n a n i a  o g ó łu .

W i a d o m o ś c i  z  p ro w in c j i  s ą  n i e n a j l e p s z e .  R o z 
b ó jn i c y  n a b ra l i  n o w y c h  si t ,  a  r a c z e j ,  z a m i a s t  d z i a 
ł a ć  w  r ó ż n y c h  p u n k ta c h ,  z j e d n o c z y l i  s i ę  w  B azy li -  
k ac ie ,  t .  j .  w  s a m y m  ś r o d k u  d a w n e g o  k r ó l e s t w a  
n e a p o l i t a ń s k i e g o .  J e n e r a ł  de l la  C h i e s s a  m o ż e  
w p r a w d z i e  l i c z y ć  n a  s w o ic h  ż o ł n i e r z y ,  a le  w i a d o 
m ą  j e s t  r z e c z ą ,  j a k i e  t r u d n o ś c i ,  d la  r e g u l a r n e g o  
w o j s k a ,  p r z e d s t a w i a  w o j n a  p a r t y z a n c k a ,  d la  t e g o  
b y ć  m o ż e ,  ż e  W alka  d ł u ż e j  p o t r w a  an iż e l i  z  p o z o 
ru  s ą d z i ć b y  m o ż n a .

W  s a m y m  N e a p o lu  nie lep ie j  s ię  d z ie je .  C o 
d z ien n ie  d o c h o d z ą  w ia d o m o ś c i  o z a m a c h a c h  na  
ż y c ia  p r y w a t n y c h  o s ó b ;  ś m i a ł o ś ć  d o s z ł a  j u ż  do 
t eg o  s to p n ia ;  ż e  w tych  d n ia c h ,  s p o k o j n i e  p r a c u j ą c  
w b iu rz e ,  p r z e b i t y  z o s t a ł  s z ty l e t e m  m a r g r .  Avftabi* 
le dy rek+ or  b a n k u ,  i to  w  p a ł a c u  m i n i s t r ó w ,  o b o k  
p r e f e k tu r y  po lic j i .  W i a d o m o ś ć  ta  s m u t n e  z r o b i ł a  
w ra ż e n ie ,  bo m a r g r a b i a  Avitabile  w s z ę d z i e ,  d la  s w o 
j e j  p r a w o ś c i  i o s o b i s t y c h  z a s ł u g ,  p o w s z e c h n i e  by ł  
p o w a ż a n y .  D o t y c h c z a s  n i e w i a d o m o  j e s z c z e ,  c z y  
r a n a  j e s t  śm ie r te ln ą .

Z a  to u r z ę d o w e  w ia d o m o ś c i  i l is ty  p r y w a t n e  
z  K a la b r j i  d o n o s z ą ,  o n a d z w y c z a j n e j  c h ę tn o ś c ią  
t a m t e j s z y c h  p o p i s o w y c h ,  k t ó r z y  z  r a d o ś c i ą  s p i e 
s z ą  c i ą g n ą ć  l o s y .  P o d o b n e ż  u s p o s o b i e n i e  o k a z u j e  
s i ę  w  A b r u z z a ć h .  W  S y o y l j i  c i ą g n ie n ie  i p o b ó r  
o d b y w a  s ię  z  w ielk im  z a p a ł e m .  Mniej d o b r e  u s p o 
s o b ie n i e  d a j e  s i ę  w id z ie ć  w o k o l ic a c h  s a m e g o  N ea  
p o lu ,

WIADOMOŚCI TELEGRAFICZNE.
Castelnuooo, 2 Grudnia. W o j s k a  a u s t r j a c k i e  

z n i s z c z y ł y  d z i ś  b e z  w y s t r z a ł u  ob ie  b a t e r j e  p o w 
s t a ń c ó w '  w  S u t t o r i n a ,  k tó re  p a n o w a ł y  n a d  d r o g ą  
w o j e n n ą  i z a t o k ą  C a t t a r o ,  p r z y c z e m  z a b r a ł y  d w a  
d z i a ł a .

Londyn, 3 Grudnia. D z i s i e j s z y  Times p i 
s z e :  P .  S e w a r d ,  a m e r y k a ń s k i  s e k r e t a r z  s t a n u  do 
s p r a w  z a g r a n i c z n y c h ,  m a  n a d z ie ję ,  że  na p r z y p a 
d e k  w o jn y  p o m ię d z y  A n g l j ą  i A m e r y k ą .  F r a n c j a  
w e ź m ie  s t r o n ę  tej  o s ta tn i e j ;  p o s t a w a  a to l i  j a k ą  
p r z y b r a ł o  d z i e n n ik a r s tw o  f r a n c u z k ie ,  w y p r o w a d z i  
go  z  b łędu .

Turyn, 2 Grudnia. G a r ib a ld i ,  k tó ry  z a p o w i e 
d z ia ł  s w e  tu  p r z y b y c i e ,  z a t r z y m a ł  s ię  n a  t e r a z  
w G enu i.  J e n e r .  T i i r r  z o s t a n i e  z a l i c z o n y  do  s ł u 
ż b y  n i e c z y n n e j .  Z a p e w n i a j ą ,  ż e  j e n e r .  ten  p o d a 
w a ł  s ię  do  d y m is j i ,  lecz  m u  j e j  o d m ó w io n o .

N a  d z i s ie j s z e m  p o s i e d z e n iu  i z b y  d e p u t o w a n y c h ,  
F e r r a r i  p o w s t a w a ł  n a  m i n i s t r ó w  z a  ich  p o l i ty k ę  
w z g l ę d e m  R z y m u  i N e a p o lu .

Jeżeli z wolnej ręki sprzedał majątek „zgołoco- 
nym“ nazywany bywał.

Zakończę ten artykuł uwagą, że jeżeli się,
0 czem nie w ą tp ię , więcej takich rękopisów, 
jakie jedleński i kamieńczykowski przedstawi
ły, tudzież więcej takich druków, jakim nas 
czcigodny Krzysztof Niszczycki S tarosta  prza
snyski i ciechanowski w' roku 1 5 5 9  obdarzył, 
znajdzie; wtedy usunięte zostaną w ą tp liw o śc i,  
objawiane dotąd o własności szlacheckiej i lu
dowej, w brew dziejowej prawdzie, Lelewel, 
który się głęboko nad tem w historji rolniczej 
ludności zastanawiał, nie mając zrzódeł po temu, 
nie był wstanie zbić o własności ludu polskie
go fałszywie ogłoszonego, i w te słowa sformu
łowanego zdania: „ ż c  w dawnych czasach by
wali polscy chłopi właścicielami gruntów przez 
nich uprawianych, które szlachta przez k o n 
stytucję trzeciego Maja sobie przysądziła. „Zbi
jając to zdanie naczelny historyk polski, wpadt 
sam w nierównie większe błędy. Twierdził: 
„że może gminy zasiedzialsze rozdawały bez
pośrednio, jak  to trwa dotąd w Rossji, na ró
żny sposób do uprawy ziemię, lub że może
1 majestat ziemi (państwa) czyli książę, udzie
lał ją  w posiadanie na pewne lata, które sko
ro minęły, schodził z niej precz posiadacz." 
Któż więc, pytam, rozdawał rolę? gmina czy 
monarcha?  Na to w r. 1851 nie dawszy odpo
wiedzi Lelewel, twierdził dalej: „że w pustkach 
i na puściznach siedził (osiedlał) się kto chciał, 
im ał je sobie, na swe imienic i hereditatem wy
rabiał, lub obracał, i skoro tak postąpił, ście
rał wspólnotę sąsiadów bez ich oporu, uczy
niwszy to własnem, co przed zajęciem wspól
ną było własnością 2I)-‘" Namyśliwszy się na
stępnie wyrzekł r. 1855 „że w Polsce nie kto 
inny jak  gmina rozdawała niegdyś ziemię, bo 
któżby całości gminnych skib strzegł jeśli nie 
gmin?" zkąd, mówi dalej „wątpliwości nie pod
pada, że panowie przywłaszczyli sobie samym 
prawo rozdawniczenia ziemi 28).“ Błędne te , 
mniemania prostując przywiedzione odemnie 
rękopisy i druki, i ucząc nas o tem, jak  się 
\v dawnych czasach a osobliwie w wieku X— XII 
ludowa własność rzeczywiście ukonstytuować

- 1) L e l e w e l a  Polska ś r e d n :  wiek: IV.100.— 103.
28) Lelewela Polska dzieje i rzeczy jej rozpa

trywane, III. 3, 221,

Genua, 2 Grudnia. G a r ib a ld i  b y ł  n a  p o s i e 
d z e n i u  k o m i t e tu  prooedimenło, i z o b o w i ą z a ł  s ię  
p r o w a d z ić  d a le j  s w e  d z i e ło .  D z i ś  w i c z o r e m  lu 
d n o ś ć  w i t a ł a  go  z  z a p a ł e m .  P r z y  tej  o k o l i c z n o ś c i  
G ar iba ld i  m ia ł  m o w ę ,  w  k tó r e j  p o w ie d z ia ł  m ię d z y  
inne tn i :  W  b r a k u  c z y n ó w ,  s ł o w a  n a  nic s ię  w a m  
nie  p r z y d a d z ą ;  w  chw ili  w alk i  z n a j d o w a ć  s ię  b ę 
dę  w ś r ó d  w a s .

Peszt, 2 Grudnia. P o d łu g  w ia d o m o ś c i  u r z ę 
d o w y c h  z W ie d n ia ,  k a n o n ik  lir. F o r g a c h  z o s t a ł  
m ia n o w a n y  a d m i n i s t r a to r e m  k o m i t a tu  O s t r z y h o m -  
sk ie g o  i b i s k u p e m  w S e b e n ik o  (w  D a lm a c j i ) .

Wiedeń, 2 Grudnia. Wiener Coresponden: 
p o w t a r z a ,  z  z a s t r z e ż e n i e m ,  p o g ło skę ,  j a k a  k r ą ż y ł a  
d z i ś  w  izb ie  d e p u t o w a n y c h ,  to  j e s t ,  ż e  g a b in e t  
nie p r z e d ł o ż y  r a d z i e  p a ń s t w a  b u d ż e t u  a  m in is te r  
P l e n e r  u s t ą p i .

Londyn, 2 Grudnia. Ajencja Reutera  p o d a je  
n a s t ę p n e  w ia d o m o ś c i  z N o w e g o - Y o r k u  pod dn iem  
2 ( ) - m  L i s t o p a d a .

W o j s k a  z w i ą z k o w y c h ,  k t ó r e  m ia ły  r u s z y ć  k u  
p o łu d n io w i  c o d z ie n n ie  p r z y b y w a j ą  do  A n n a p o l is .

Sk on federo .w an i  z rob i l i  n o w ą  w y p r a w ę  p r z e c i w 
ko  z w i ą z k o w y m  w S a n t a - R o s a ,  k t ó r a  j e d n a k  n i e 
s z c z ę ś l i w i e  im  s ię  p o w io d ła .

P l a n t a t o r o w ie  z  G e o rg j i  p o s t a n o w i l i  n a  o g ó ln e m  
z g r o m a d z e n i u  nie u p r a w i a ć  j u ż  b a w e ł n y  w p r z y 
s z ł y m  ro k u ,  j e ż e l i  n ie  s p r z e d a d z ą  c a łk o w i t e g o  t e 
g o r o c z n e g o  z b io ru .

S t a t e k  A n g ie l s k i  „ D e a b e y ”  p r z y p ł y n ą w s z y  do 
N e w - Y o r k u  d la  z ro b ie n ia  z a p a s ó w ,  z a t r z y m a n y  
z o s t a ł  pod  p o z o r e m  p o g w a ł c e n i a  b lo k a d y .

K o r p u s  z ł o ż o n y  z  4 , 0 0 0  ludz i  w y l ą d o w a ł  na  
w s c h o d n i m  b r z e g u  W i rg in j i .  O g ł o s z o n o  z a r a z  
p r o k l a m a c j ę  z a b e z p i e c z a j ą c ą  p r a w a  t a m t e j s z y c h  
m ie s z k a ń c ó w .  M ó w ią ,  że  z w i ą z k o w i  z o s t a l i  d o 
b r z e  p r z e z  lud p r z y ję c i

S k o n fe d e r o w a n i  z g r o m a d z i l i  z n a c z n e  s i ł y  w  Big- 
B ethe l .  S p o d z i e w a j ą  s i ę  w y p r a w y  n a  N e w p o r t -  
N e w s .  O puśc i l i  o n i  m ia s to  B e a u fo r t ,  k t ó r e g o  d o 
t y c h c z a s  z w ią z k o w i  j e s z c z e  nie z a j ę l i .  F l o t a  ty c h  
o s ta tn i c h  1 6 - g o  L i s t o p a d a  z n a j d o w a ł o  s ię  n a  t em  
s a m e m  m ie js c u .  F lo ta  H i s z p a ń s k a ,  m a j ą c a  s ię  u d a ć  
do  M e k s y k u ,  j e s z c z e  nie o p u ś c i ł a  H a w a n y .

Paryż, 2 Grudnia. C z y t a m y  w  Patrie: P i s z ą  
z L o n d y n u  pod d, 3 0  L i s t o p a d a ,  ż e  rz ą d  a n g ie l s k i  
p o s t a n o w i ł  p o w i ę k s z y ć  e s k a d r ę  p r z y  w y b r z e ż a c h  
Z a c h o d n ic h  A m e ry k i ,  pod  d o w ó d z t w e m  k o n t r - a d m i 
r a ł a  Milne,  ce lem  p r z y g o t o w a n i a  s ię  n a  w s z e l k i  
o b r ó t  w y p a d k ó w .  S k u tk ie m  tego  a d m i r a l i c j a  r o z 
k a z a ł a  u z b r o i ć  c z t e r y  f r e g a ty  p a r o w e ;  p o w i a d a ją ,  
że  dw ie  f r e g a ty  p a n c e r n e  „ W a r i o r ”  i „ B l a c k - P r  in
c e ” , o t r z y m a j ą  to  s a m e  p r z e z n a c z e n i e .

T e n ż e  d z ie n n ik  d o n o s i ,  ż e  n a d e s z ł a  w ia d o m o ś ć ,  
iż  S a n t a n a  w y w o ł a ł  p o w s t a n i e  w  S a n  D o m in g o  
p r z e c i w  H i s z p a n j i .  W i a d o m o ś c i  c z e r p a n e . ? ,  p e 
w n i e j s z e g o  ź r ó d ł a  d o w o d z ą ,  że  ta  p o g ło s k a  j e s t  
b e z z a s a d n ą .

Turyn, 1 Grudnia. W c z o r a j  w i e c z o r e m  m ia ło  
m ie js c e  l iczne z g r o m a d z e n i e  d e p u t o w a n y c h  n e a p o -  
l i t a ń s k i c h ,  n a  k t ó r e m  z n a j d o w a ł  s ię  j e n e r a ł  C ia l-  
dini. P o s t a n o w i o n o  p r a w ie  j e d n o g ł o ś n i e ,  z  w y j ą t 
k iem  4  g ł o s ó w  z a p r o j e k t o w a ć  p o r z ą d e k  d z i e n n y  
u d z i e l a j ą c y  n ag an ę ,  z a  a d m i n i s t r a c j ę  p ro w in e i j  nea -  
p o l i t a ń s k i c h .  D z i ś  z g r o m a d z e n i e  n e a p o l i t a ń s k i e  
m a  s i ę  z j e d n o c z y ć  z  z g r o m a d z e n i e m  lew ej  s t r o n y .

D o n o s z ą  z  N e a p o lu ,  że  w o j s k o  w  B a z y l ik a c ie  
z o s t a ł o  o d p a r t e  p r z e z  C r o c c o ,  i że  z w i e r z n o ś ć  c y 
wilna wypędzoną z o s t a ł a  przez bandytów.  S pr a -  
w o z d a n i a d o w ó d z c ó w '  w o j s k o w y c h  w y c h w a la j ą  w a 
l e c z n o ś ć  g w a r d j i  n a r o d o w e j  w  o p ie ran iu  s ię  b a n 
d y to m .

W  F o g g ia ,  C o s e n z a ,  A ve l l ino ,  p o b ó r  w o j s k a  o d 
b y w a  s ię  w  p o r z ą d k u .

K i lku  o b y w a te l i  z  B a z y l i k a t y  m ie s z k a j ą c y c h  
w  N e a p o lu ,  s t o w a r z y s z y ł o  s i ę  c e lem  u s t a n o w i e n i a  
k o m i te tu  w s p ó ln e j  o b r o n y  tej p r o w in c j i  p r z e c i w  
b a n d y t o m ,

Turyn, I  Grudnia. F r e g a t a  „ D u c a  di G e n o v a ” 
w i o z ą c a  p. G a m b o r a t t a  p e łn o m o c n ik a  w ło s k i e g o ,  
u d a  s ię  w k r ó tc e  ku  w y b r z e ż o m  M e k s y k a ń s k i m .

Paryż, 2 Grudnia. O t r z y m a n o  tu  w ia d o m o ś c i  
z  N e w -Y o rk u  d o n o s z ą c e ,  ż e  n a  k o r z y ś ć  k a p i t a n a  
o k r ę t u  San Jacinto, w ś r ó d  n a j w i ę k s z e g o  e n t u z j a 
z m u ,  o t w o r z o n ą  z o s t a ł a  s k ł a d k a ,  k t ó r a  j u ż  p r z y 
n i o s ł a  5 0 , 0 0 0  d o la ró w .

mogła, stawiają oraz niezbity dowód na to, że 
nie przy szlachcie ale przy królu, czyli jego 
skarbowym urzędzie było jak  dziś przy komi- 
s,i rządowej przychodów i skarbu, rozdawni
ctwo, dobra powszechne, dziś królewskiemi 
zwane, stanowiącej ziemi. Ziemię przez gminy 
nie zajętą, zastawszy w Polsce monarcha pu
stą, rozdawał ją  sam rolnikom lub z rzemiosła 
wojskowym mężom, czyli zajmować j ą  do
zwalał w posiadanie. Ilekroć jedna i druga 
opustoszała, to i taką, niegdy cudzą a teraz, 
gdy sukcessorów na nią zabrakło, rozdawał j a 
ko swoją własność. Od króla więc własności 
tej szlachta nabyła, ludowi jej nie zabrała. N a
wet za konstytucji trzeciego Maja, ludowi nie 
był wzbroniony wstęp, na królewszczyznę, 
i kiedy w Jedlnie mogła jeszcze w r. 1801 gmi
na rozdawać pustki, to mogła tem pewniej sza
fować niemi r. 1791, a nawet powinna była to 
czynić, inaczej bowiem samaby za rolę pustą 
w lustracji objętą płaciła. Mniemań, że po t a 
kim wywodzie rzeczy nie będziemy już jak  do
tąd, nawet dzieła zkądinąd poważne, o rozsie
wanie błędnych mniemań posądzać, i że poj
miemy jasno, jak  rozumieć należy dobitnie lub 
urywkowo podane nam w źródłach wiadomo
ści, o rozwinięciu się w dawnej Polsce własno
ści prywatnej, z łona własności gminnej, i ro 
dowej powstałej 29); tudzież o polskiej, po wpro
wadzeniu do nas gminy niemieckiej, nie tylko 
nie znikłej, ale nawet pięknie się rozwijającej 
gminie 3°). Gmina ta zewnętrznie, uważana po
śledniejszą, jak  mniemam, nie była od tej, k tó
ra  w ubiegłym roku z woli N a j j a ś n ie j s z e g o  
P a n a  przez ustawę o sądach ąminnych w Kró
lestwie Polskiem w VII. tomie Dziennika praw 
urządzona nam została.

20) Poszukiwania do historji rolnictwa krajowego 
przez Edmunda Staw iskiego w Warszawie 1858. 
wydane. Porown. 142. 144. 209 .

3°) Rozprawy J. Ka. L. w Bibl. W a r s z .  z roku 
1857. 1858.

W. A. Maciejowski.

Sprostowanie. — W odcinku wczorajszego 
Dziennika czytać należy:

W  s z p a l c i e  1 - e j ,  wierszu 16-m od góry, do
mowników  zamiast domowników, —w szpalcie 
5-ej, wierszu 28 m wyraz nań wyrzucić.
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W I A D O M O Ś C I  R O Z M A I T E .

—  D zień  w c z o r a j s z y  był 11a put p ogodn y ,  w n o 
cy  ś n ie g  padat, rano niebo p ochm urne o d 'g .  8 %  
r. z a c z ę t o  s ię  w y p o g a d z a ć  i do g.  3  w .  praw ie  p o 
godne,  resz tę  dnia p ochm urne ,  o g. 7  % w .  śn ieg  
drobny padat. Średnia  temperatura dnia w y n o s i ła  
l ‘/ 2 stopnia z im n a ,  n a jw ię k sz e  z im n o  by to o g .  
1 0  w. i w y n o s i ło  w ó w c z a s  3  stopn ie ,  n a jm n ie js z e  
p o p o łu d n iu  zero  stopni.  Barometr w z n o s i  s ię .  śr e 
dnia w y s o k o ś ć  j e g o  75G '" ,89 .  P r z e z  c a ły  dzień p a 
n o w a ł  pó łno cny  wiatr, o g .  10 r. i 1 0  w .  s ła b y ,  
r e s z t ę  dnia mierny. P ow ie trze  wilgotne.

—  Od N o w e g o  1 8 0 2  roku, p i sm o  ty god n io w e  
Ruch muzyczny od pięciu lat z  n iezm ord ow an y  
w y tr w a ło śc ią  pod redakcją Jó ze fa  S ikorsk iego ,  
w  W a r s z a w ie  w y c h o d z ą c e ,  zm ien ia  s w o j ą  n a zw ę  
i u k a z y w a ć  s ię  będzie pod ty tu łem  Pamiętnika 
rnuzyczncyo i teatralnego. O by uzn an e  zalety  
i p o ło ż o n e  z a s łu g i  w  p iśm iennictw ie  m u z y c z n e m ,  
je d y n e g o  u n a s  w  tych przedm iotach organu ,  m o 
g ły  w ow ej  przem ianie ,  p o m y ś ln ie j s z ą  z n a le ść  d o 
lę ,  tak, ja k  ma za p ew n ion ą  um ie ję tn o ść  i starania  
Redakcji,

— Nr 5  Przyjaciela Zdrowia, o p u śc i ł  w  tych 
dniach prasę; o p rócz  artyku łu  od redakcji w s k a 
z u ją c e g o  w arunki  prenum eraty  i pr zy p o m in a ją ce 
g o  zar azem ,  cel tego u ż y te c z n e g o  p ism a ,  z a w ie r a  
on początek  ż y w o ,  p r zy s tęp n ie  i j a s n o  sk r e ś lo n e 
g o  artyku łu  o w ło sa c h ;  z a j m u ją c y ,  a le  mniej m o 
ż e  b e zp ośred n io  n a s  d o ty c z ą c y  a r tyk u ł  o f a ł s z o 
waniu  cze k o la d y ,  nie będącej u n a s  j e s z c z e  praw 
d z iw y m  artyku łem  ż y w n o śc i ;  d w a  p r z e z n a c z o n e  
bardziej {Ila p o z a m ie jsk ic h  prenum eratorów  a r t y 
k u ły  o k o lo w a c iz n ie  u ow iec  i o p r zygo tow yw a n iu  
ty za n n y  (a p teczk a  d o m o w a ) ,  i nakoniec  po m iędzy  
rozm a ito śc ia m i ,  bardzo c iek a w y  i praktyczny s p o 
só b  w ytępiania szczurów',  z a  p o m o c ą  truc izn y  nie 
szkodliw ej dla ludzi .

—  U O rgelbranda w y s z e d ł  7 4  z e s z y t  Encyklo- 
pedji Powszechnej, r o z p o cz y n a ją cy  9  torn; z a 
w iera  z  w i ę k s z y c h  a r ty k u łó w  m ię d zy  iunemi n a 
s tęp u jąc e :  F lem m in g  p r z e z  Juljana B a r to s z e w ic z a ,  
Flet, F logistan ,  F lorencka rze czp o sp o l i ta ,  F lo r e n 
cja, F o c j u s z ,  Fontann, Fon W iz in ,  Fortepian,  
F orty f ik acja ,  Forty f ik acyjne  s y s t e m y ,  F oru m ,  
F o s fo r ,  F otogra lja  i t. d.

—  W  tych dniach w y s z e d ł  z  druku: Kurs l 
czyli początkowy Rauki Języka Polskiego, przez 
Adolfa Kudasiewicza. Warszawa 186'1.

W  ku rsie  tvin autor zn an y  z  w z o r o w y c h  prac
0 ję z y k u  p o lsk im , z a m ierz y ł  doprow ad z ić  u c z ą c e g o  
s ię  do dok ła d n eg o  zro zu m ien ia  C zęś c i  M ow y i po
rzą d neg o  rozbioru g r a m a ty c zn eg o .  P o s z e d ł  on tu 
w p r o s t  do c e lu ,  jaki so b ie  z a ło ż y ł ,  to j e s t  rozici- 
nięcie umysłu przez naukę języka ojczystego, dro
gą  ró ż n ą  od dotąd p r aktykow an ej  u n a s ,  obraw s z y  
z a  p o d s ta w ę  m etody, zd r o w y  r o z są d e k  uczącego:  
ab y  to, tyle i wtedy tylko u c zn iow i  w yd z ie lać  ze  
skarbn icy  nauki, co, i ile, i kiedy z r o zu m ieć  m oże .  
N ie chce on bowiem  u c z y ć  gram atyk i  na pamięć,  
ale p o czu c ie  z a s a d  j ę z y k a  w uczn iu  ob u dza ć .  
W  u ło ż o n y m  kursie  i sa m  nieco rozw inięty  u c zeń  
dać so b ie  m oże  radę, g d y ż  tekst  n a ukow y objaśnia  
s i ę  przykładam i,  których dobieranie w  c z ę ś c i ,  w ła 
sn em u  r o z m y s ło w i  u c z ą c e g o  p o zo s ta w ia .  N adto  s ą  
tam m ozoln ie  zebrane  przykłady na  na jtrudniejsze  
g ło s k i ,  ab y  uczeń w p rzód  z d o b y ł  ortografję  pra
ktyczn ie ,  nim jej z a s a d y  i teorję pojąć  będzie z d o l 
ny ,  a  naw et  dla w p ra w y  w cz y ta n ie  r ę k o p ism ó w  
ć w iczen ia  te zn a jd z ie  d r u k ow an e  drobną k u rsy w ą  
n a k sz ta ł t  p ism a. S ło w e m  autor n icze g o  nie z a 
niedbał,  ab y  s w ó j  przedm iot z a jm u ją cy m  u c zy n ić ,
1 a b y  u m y s ł  uczn ia  co r a z  w y że j  p o d n o s z ą c  s ię  
i  k s z ta łc ą c ,  nie tylko miał p e w n ą  ra d o ść  i z a d o 
w olen ie  m oralne ze  s top n io w e go  w nauce  j ę z y k a  
o j c z y s t e g o  p o s tę p u ,  a le  nadto z n a la z ł  s z e r o k ą  
i zd r o w ą  p o d s ta w ę  do nabyw ania  z n a jo m o ś c i  g r a 
m a ty czn e j  j ę z y k ó w  obcych .

—  Gazeta Rygska donosi ,  ż e  ob ok  T o w a r z y 
s t w a  l iterack iego  ł o t y s z s k i e g o ,  tw o r z y  s ię  drug ie  
pod n a zw isk iem  T o w a r z y s t w a  j ę z y k a  i literatury  
ło tyszsK iej .  Projekt u s ta w y  z o s ta ł  d o ręczo n y  j u ż  
je n era l-gu b ern atoro w i  do za tw ierd zen ia .  N a leży  
s ię  sp o d z ie w a ć  że  w s p ó łz a w o d n ic t w o  w y w r z e  
w p ły w  na o b yd w a  t o w a r z y s t w a  i p o budz i  ruch  
u m y s ł o w y ,  p o trze b u ją cy  c iągle  p e w n eg o  p o d n ie 
cania.

—  Telegraf Kijowski o g ło s i ł  przed niejakim  
c z a s e m  program w y d a w n ic tw a  p ism a p erjod ycz-  
n e g o  pod ty tu łem  „ W ia d o m o ś c i  U niw ersyteck ie"  
(U n iw ersy te tsk i ja  I z w ie s t ja ) .  Obecnie w y s z e d ł  na 
w idok p u b l iczn y  w r z e ś n io w y  z e s z y t  tego  p ism a.  
Z a w iera  on w iele  c iek a w y ch  ar tyk u łó w ,  z  których  
w a ż n ie j s z e  są: P rzew odniki  bibliograficzne dz ie ł ,  
m o g ą c y ch  s ł u ż y ć  studentom  za  p o m oc  p r z y  b i e ż ą 
c yc h  ich za jęc iach .  — W iad om ośc i  o z j e ź d z i e  bada- 
c z ó w  natury o d b yty m  w K ijow ie  od 11 - g o  do 18 ,  
C ze r w c a  (v. s . )  1 8 6 1  roku. P rz e d w stę p n e  w i a 
dom ości  o ch ro n o lo g icz n y ch  badaniach nad budow ą  
c z a s z e k  s ła w ia ń s k ic h .  Kilka u w a g  o faunach  
w o g ó le  a w  s z c z e g ó le  o faunie k ijow sk iej  i t. d.

—  G aze ta  G ie łd ow a  R o s y j s k a  podaje  następny  
w y k a z  ruchu h a n d lo w eg o  na linji s y b e r y js k ie j ,  
w c i ą g u  d w óch  lat ostatnich:

w  1 8 5 9  w 1 8 6 0  
rs .  kop. rs.  kop.

T o w a r y  w p r o 
w ad z on e  . 4 , 4 4 4 , 6 9 2  —  3 , 8 9 3 , 8 3 4  —

Z  Chin . . 1 1 7 , 5 9 8  —  1 7 4 , 6 3 2  -
Z  p a ństw  A zji  

środko w ej.  7 2 1 , 5 6 0  - 
Z e  stepów 1 

K irg izk ich  3 , 6 8 7 , 1 7 0  —  3 , 1 5 7 , 4 5 7  —
M onety s r e 

brnej . . —  —  3 2 7  —
M onety  z ł o 

tej ' .  . 8 1 , 6 3 7  -  S I , 3 3 2  —
T o w a r y  w y 

p r o w a d z o 
ne . • - 2 , 8 2 8 , 4 9 5  -  2 , 8 2 6 , 1 4 3  -

D o  C h i n .  • 1 4 6 , 4 3 7  -  1 1 2 , 9 6 2  -
D o  Azji
środko w ej 6 7 9 , 6 5 4  —  8 5 7 , 0 9 9  _

D o  s t e p ó w
Kirgizkich  2 , 5 5 1 , 7 6 0  -  2 , 3 5 3 , 4 2 2  -

W  biletach  
k redyto

w ych  . . 9 6 , 8 5 6  —  2 0 6 , 0 7 4  —
W m o n ec ie  

z ło te j  ro
s y jsk ie j  . 3 3 , 8 5 6  —  2 3 , 3 8 5  —

W  m onec ie  
srebrnej r o 
s y jsk ie j  • 3 1 1 , 0 4 5  -  2 4 6 , 5 2 0  —

W  m onecie  
srebrnej
obcej . . 1 0 7 , 4 7 6  — 2 1 , 3 6 1  —

D och ód  celny 2 4 7 , 1 6 7  1 % .  2 3 9 , 5 2 2  5 6 J/*>

6 4 3 , 6 8 6

—  Pod tytułem: „G a ler ja  o b r a z ó w  n iem ieck ich11 
( Deutsclier Bildersaal), Dr G. Parthey  w  Berli
nie o p racow u je  w y k a z  w s z y s t k ic h  z n a jd u ją c y ch  
s ię  w  N iem czech  ob razów  olejnych  zm a r ły c h  m a 
larzy . D zie ło  to ob liczon e  j e s t  na 8 0  tom ów .

— P .  A m bros z Pragi c z e sk ie j ,  w y d a je  s w ą  
„H istorję  m u zy k i” , której w y s z e d ł  z  druku tom  
p ie r w s z y ,  traktujący o  m u z y c e  u s ta ro ży tn y ch  
narodów .

—  N a j n o w s z y  rom an s  Bazbt (D ick e n s) ,  „ W i e l 
kie oczek iw an ia '1, p r ze t łu m a cz o n y  z o s t a ł  na j ę z y k  
niemiecki p r z e z  panią  Marję S c o tt  i o g ło s z o n y  
drukiem w L ipsk u ,  pod tytułem : firosse Er war- 
tungen. Charaktery w y s tę p u ją c e  w  tym rom an 
sie ,  s ą  p r z e sa d z o n e  do karykatury  p raw ie .  D z ie ło  
to nie do w o d z i  postępu  w autorze ,  który w y w o ł y 
w ał  n iedaw no tak wielki z a p a ł  na s tary m  i n o w y m  
lądzie.

— - Jak w iadom o m ia sto  M endoza,  w r z e c z y p o -  
spulitcj A rgentyńsk ie j ,  na  w s c h ó d  od Chili,  przed  
kilku m ies iącam i  zu p e łn ie  z o s t a ło  z n is z c z o n e  
p r z e z  trzęs ien ie  ziemi. P o d łu g  o s ta t n ic h  d o n ie 
s ie ń  z ja w is k o  to p o w tó r z y ło  s ię ,  i n ie s z c z ę ś l iw e  
m ia s t o ,  które z a c z y n a ło  p o w s t a w a ć  z  g r u z ó w  
zn ów  s ta ło  s ię  p a s tw ą  tej klęski. N u w o - w z n o -  
s z o n e  b u d o w y  z a w a l i ł y  s ię  ca łkow ic ie;  m ie j sc e  to 
s ta ło  s ię  zu p e łn ie  p u ste m ,  i nikt j u ż  nie ośm ie l i  
s ię  z a k ła d a ć  tu now ej  o s a d y .

—  W  dniu 2 5  l is top ada  w P a r y żu  o d b y ła  s ię  
z w y k ła  do ro czn a  u c z ta  w roczn icę  urodzin  k s i ę 
d z a  de TEpee,  pod prezydencją  doktora Blanchet.  
P r z e s z ł o  sto  o s ó b  za ję ło  m ie j sc a  u s to łu ,  a p o ł o 
w ę  tej l iczb y  sk ładali  g łu ch o n iem i  róż n ego  wieku,  
k tórych  w sp ó ln e  n i e s z c z ę ś c i e  i w d z ię c z n o ś ć  dla 
ich op iekuna i p rzy ja c ie la  Dra B lanch et ,  ł ą c z y ły  
bratersk iem i w ę z ł y .

W iad om o że  ten n iezm or d ow an y  n a s tę p ca  k s ię 
d z a  de 1’Lpee,  prow adzi  gor liw ie  i z  p o m y ś ln y m  
skutkiem ludzk ie  j e g o  dz ie ło;  że  w y łą c z n ie  p o ś w ię 
ci ł  s i ę  u lżeniu lo su  n ie s z c z ę ś l iw y m ,  k tórym  n a tu 
ra o d m ó w i ła  daru m o w y  i s łu c h u ,  i ż e  z a  p o m oc ą  
oddzie lnej,  log iczn e j  i d o w c ip n e j  m etody daje im 
m o ż n o ść  m ię sz a n ia  s i ę  do r o z m a w ia ją cy ch ,  ro z u 
mienia ich, i w y ra ża n ia  zro zu m ia le  s w y c h  m yśl i ,  
z a m ia s t  tego  żeb y  ja k  p a r ia so w ie  byli u su n ięc i  na
w et  od w sz e lk ic h  s t o s u n k ó w  s p o łe c z n y c h  z  ludźm i  
hojniej pr zez  naturę u p o saż on ym i.

N a  u czc ie  tej, za jęc ie ,  ja k ie  w z b u d z a j ą  p o w s z e 
chnie ci n i e s z c z ę ś l iw i ,  p o zb a w io n e  by ło  zw yk le  
t o w a r z y s z ą c e g o  mu przykrego uczuc ia .  P r z y k l a s 
kiw ano u s i łow an iom  lu d zk ośc i  i nauki i na c h w i
le zap om in an o  o n i e s z c z ę ś c iu  tych w y d z ie d z i c z o 
nych  pr zez  matkę naturę dz iec i ,  w id z ą c  do ja k ie 
go  s top n ia  n i e s z c z ę ś c i e  to z o s t a ło  z m n ie j s z o n e .  
Gęsta ich by ły  nietylko w y ra z is te ,  a le  n a w e t  w y -  
w y m o w n e .  D októr Blanchet,  potrafił u k sz t a łc ić  
g łu ch on iem ych  na m ó w c ó w .

W  is toc ie  w kóńcu  u c z ty ,k i e d y  p. W ik tor  F o u -  
che  radca są du  k a sy c y jn e g o ,  w n i ó s ł  z d ro w ie  C e 
sa rza ,  C e s a r z o w e j ,  op iekunek , i doktora B la n ch e t ,  
dw aj g łu ch on iem i,  po kolei znakam i w yp o w ied z ie l i  
m o w y ,  n a c ech o w a n e  s z la c h e tn o ś c ią  i w z n i o s ło 
śc ią ,  ja k  s ię  ok a za ło  z  p r ze łożen ia  ich na z w y k łą  
m o w ę  p r z e z  doktora Blanchet.

W ie lu  d u c h o w n y c h ,  u c z o n y c h  p r o fe s o ró w  i l e 
karzy  w z ię ło  u d zia ł  w  tej uczc ie .

—  D o n o s z ą  z  K as tam u n i  z  k o ń ca  l is top ada ,  
ż e  handel t a m t e j s z e g o  okręgu cokolw iek  s ię  o ż y 
w i ł .  G łó w n y m  w yrobem  tego  okręgu  j e s t  tyftyk  
z  sierśc i  s ł a w n y c h  k ó z  an gorsk ich .  C a ły  okrąg  
d o sta rcza  ok o ło  1 5 0 , 0 0 0  ok ( 4 5 0 , 0 0 0 )  funtów  ro
czn ie .  N iektórzy  rolnicy w  okolicy  upraw iają  
ta k ż e  cok o lw iek  sa le p u .  D o s y ć  b ogate  kopalnie  
m iedzi zn a jd u ją  s ię  w  b l iskośc i  tego m i a s t a ; n ie 
g d y ś  w y d o b y w a n o  z  nich z n a c z n ą  i lo ść  rudy, ale 
teraz ek sp lo a ta c ja  ich praw ie  zu p e łn ie  z o s ta ła  z a 
rzu cona ,

K astam un i,  n a z y w a n e  przez  T u r k ó w  K a s ta m b u l ,  
było  s to l icą  s tarożytnej  Pailagonji;  l e ż y  ono w  d o 
linie o t o czo n e j  w y s o k ie m i  gó ram i.  Na j e d n y m  ze  
s z c z y t ó w  g ó r  w z n o s i  s i ę  s t a r o ż y tn y  pa łac  K om n e-  
n ó w ,  rodziny n ie g d y ś  panującej  w  C esa rs tw ie  B y-  
zan tyń sk iem ,  której kolebką by ło  m iasto  K a s ta m u 
ni. Klimat j e s t  tam bardzo łagod ny;  lu d n o ść  m ia 
s ta  dochodzi  1 5 , 0 0 0  g ł ó w .  P ra w ie  w s z y s c y  g re  
cy  z a m ie s z k a l i  w  K a s ta m u n i  m ó w ią  j ę z y k i e m  t u 
reckim, rów n ie  ja k  i w s z y s c y  ich w sp ó łr o d a c y  
os iedleni w  A zj i  m n ie js z e j ;  w y k s z ta łc e n ie  ich j e s t  
bardzo zan iedban e i daje s ię  tam u c z u w a ć  w ie lk a  
p otrzeba  nauczyc ie l i  i n a u czy c ie lek .

—  W  B r u s s i e  2 - g o  l is topada  za p a l i ły  s ię  p y 
s z n e  la sy  o t a c z a ją c e  g ó r ę  o lym pijską; pożar trwa  
j u ż  p r z e s z ło  tydzień  i c h w i lo w o  za g r a ż a ł  s a m e 
mu m ia s tu .  S z k o d y - j u ż  zrz ą d zo n e  s ą  ogrom ne,  
tembardziej  ż e  w s z e lk ie  środki u g a sz e n ia  g o  p o 
z o s t a ły  b e z sk u te c z n e  i ty lko m ie szk a ń cy  m ają  n a 
d z ie ję  że d e s z c z  p o ło ż y  mu tam ę.  P od ob n eż  n ie
s z c z ę ś c i e  w  c iągu  trzech  dni z n i s z c z y ło  piękne  
l a sy  o tacza jące  Belgrad i w io s k ę  B a k czy -k u e j .

—  Ilość  laudanum  s p o ż y w a n e g o  w  Lincoln ,  
r z e c z y w iśc ie  j e s t  przerażająca;  ty g o d n io w o  s p r z e 
daje s i ę  tam 3 0  g a lo n ó w ,  p r z e sz ło  3 4  garncy  pol
sk ich ,  to j e s t  i lo ść  m o g ą c a  otruć 6 , 0 0 0  o s ó b ,  to 
j e s t  tyle o s ó b  ile m o ż e  po led z  w  krw aw ej jak iej  
bitwie.

—  P . Victor Palm e w P a r y żu  p r zed s ię w z ią ł  w y 
dać s z e r e g  broszur  pod tytułem: les Celebrites ca- 
toligues du jour, o z d ob ion y ch  portretami. P ier 
w s z a  b r o sz u r a  w y s z ł a  j u ż  na w idok  publiczny  
i za w iera  ż y c io r y s  Lacordaira  p r zez  p. Henryka  
de R ian cey .  Pod prasą  z a ś  z n a jd u ją  s i ę :  ż y c io 
rys  Piusa I X  p r zez  L u d w ik a  Veuillot ,  ż y c io r y s  
a r c y b isk u p a  Dupaidottp i inne.

—  W y s z ł o  w  Berlinie dz ie łk o ,  u ło ż o n e  przez  
p. 11. Kletke,  pod ty tu ł e m :  „ O b r a z y  przyrod y  i 
o b y c z a j ó w .  O p isy  p o d r ó ż y  po w s z y s t k i c h  c z ę 
śc ia ch  z iem i*  ( \alttr-und Sittenbilder, Reisc- 
schi/derungen aus alien Erdtheilen ) .  S tan ów  i 
ono d z ies ią ty  rocznik  biblioteki o p is ó w  krajów  
i narodów, p rzezn a czon ej  dla d o jr z a ls z e j  m ło d z ie 
ż y .  Autor nie p odaje  tu z m y ś lo n y c h  i r o m a n ty 
c zn ych  o p is ó w ,  nie p r z y n o s z ą c y c h  m ł o d o c i a n e m u  
w iekow i żad nych  k o rzy śc i ,  lecz  czerp ie  w ia d o m o 
ści z  dzieł zn anych  p o d ró ż n ik ó w ,  ja k  np. B a ldw i-  
na M ó llh a u se n ,D r a A v e -L a l lc m a u d  i innych. Z n a j  
d u jem y  tu także s t r e s z c z e n i a  i w yjątk i  z  rozpraw  
n a u k ow ych ,  l i s tó w  z  podróży  i artyku łów  z  w ię 
k s z y c h  c z a s o p is m ,  co ob ok  dobrego w yb o ru ,  p rzed 
s ta w ia  taką ob fitość  o b ra zó w  podróży ,  ż e  dz ie łko  
m o ż e  być  i p r z e z  s t a r s z e  o s o b y  z  p r zy je m n o śc ią  
czy ta n e .  T e k s t  zdobią  s t o s o w n e  i lustracje.

—  „ C z a s o p i s m a  biura sta tystycznego '*  w  Ber-  
l in ie  {Zeitschrift des statischen Bureaus) w y j d ą  
w  b. m . nu m era  1 3 ,  1 4  i 15 ,  które o b e jm ow ać  b ę 
dą roz p raw ę  o śm ierte lnośc i  w  P ru sach ,  a s z c z e 
gólniej w  Berlinie,  od  r. 1 7 4 8 .

—  N a p o s ied ze n iu  t o w a r z y s t w a  h i s tory czn o-  
s t a t y s t y c z n e g o  w e  Frankfurcie  nad Odrą, odbytem
2 0  lis to p a d a , proT. N eu m a m u N eu sta d t E bersw a l-

de, z ł o ż y ł  nap isaną  pr zez  s ię  s t a t y s t y k ę  i je o g r a -  
lię kr ó le s tw a  P ru sk iego ,  a  p r o b o s z c z  L iebu seh  z 
Senftenberga  z n a n y  filolog n iem ieck i ,  traktat o im io 
nach w ła sn y c h  n apotykanych  w Germania 1’acyta .  
T o w a r zy s tw o  w y z n a c z y ło  k o m isy ą ,  m a ją cą  roz -  
t r z ą s n ą ć  te d w a  p ism a  i z d a ć  sp raw ę  z  ich treśc i  
i m etody traktow ania  przedmiotu.

— Dnia 2 8  L is topad a  m ia ła  m ie jsce  w M o n a
ch ium  u r o c z y s t o ś ć  o d s łon ięc ia  pomnika w z n ie s io n e 
g o  S z e l l in g o w i  przy ulicy M aksym iljana.  Rektor  
uniw ersytetu  Dr. B eckers  miał przy tej o k o l iczn o 
śc i  m ow ę,  w której w y s t a w i ł  z a s łu g i  zn akom itego  
f i lozofa i s to sunk i  j e g o  z  Królem M aksym iljan em  
Z daniem  z n a w c ó w ,  p o s ą g  filozofii , p ochod zący  
z pracowni B ru ggera ,  nie d o r ó w n y w a  bynajmniej  
innym utw orom  tego z n a n eg o  rzeźb iarza .  T w arz ,  
pom im o w ie lk iego  p o d o b ień s tw a  p o r t r e t o w e g o , 
w y g lą d a  z a  s u r o w o  i nie nosi  na  so b ie  cech  ide
a lnych ,  kłóremi o d z n a c z a ł  s i ę  znakom ity  m yśl ic ie l .  
Z a r zu c ić  także  m ożn a  p o łączen ie  w  p o s ą g u  n o 
w oży tn e j  sukni i kraw ata z fa łdz is tą  togą.  Inne 
także  p o je d y ń e z e  c z ę ś c i  p o s ą g u  m ają  niejakie w a 
dy.  Przednia strona p o d s ta w y  nosi  napis: „ S z e l l i n 
g o w i ,  w ie lk iem u f i lozofow i4', a druga s t r o n a :  
„ W z n i e s i o n y  p r zez  w d z ięcz n eg o  uczn ia ,  M a k sy 
m iljana  II. K róla  B a w a r sk ie g o ’.’.

— U n iw ersy te t  w G etyndze  p o n ió s ł  2 4  L is to 
pada w ie lk ą  stratę  p r zez  z g o n  s w e g o  m iedziorytnika  
p. Lódel.  W s p o m in a  j u ż  o n im , jako o  p o s tę p o w y m  
drzew orytn iku ,  lir. A. R a cz y ń sk i  w  s w e m  zn an em  
dziele o „ S z t u c e  w  N ie m c z e c h ” . P r z y b y w s z y  przed  
3 0 - u  laty do G etyngi ja k o  cze la d n ik  introligator
s k i ,  w y k s z t a łc i ł  s i ę  o n ,p r zy  p o m o c y  prof. Oester-  
le y ,  a następn ie  p r z e z  w ł a s n ą  pracę,  na  artystę ,  
w ie lk ieg o  z n a w c ę  s z tu k  pięknych  i autora o  tychże .  
W s ł a w i ł  on s ię  w yd a n iem  m n ie j s z e g o  „tańca  
śm ie r c i” ł lo lb e jn a ,  oraz  utw oram i sa m o d z ie ln em u  
R ów n ież  a n a to m o w ie  i naturalised g e t y n g e ń s c y ,  
o b ow ią zan i  mu s ą  pięknemi robotami, dla nich w y 
konanem u

—  Dnia 3 0  W r z e ś n ia  od b y ło  s ię  w  O pawie  
trzecie walne z g r o m a d z e n ie  tow arzystwu! j e d w a -  
bn iczego ,  p o łą c z o n e  z  w y s t a w ą  p ło d ó w  je d w a -  
b n icz ych  i p r zed m io tó w  m a ją c y c h  s t y c z n o ś ć  z  j e -  
d w ab n ic tw em .  P o w s z e c h n e  b y ło  za d z iw ien ie  na w i
dok tak licznej w y s t a w y .  Nie ty lko  od O p aw y  ale  
i z  różn ych  s tron  Ś z lą s k a ,  także  z C ie szy n a ,B ie lsk a ,  
Białej,  Strum ien ia ,D obrej ,  W apien icy ,  O s tr a w y  i t.d. 
nades łan o  p ło d ó w  je d w ab n icz ych .  M ian ow ic ie  
z w r a c a ły  n a  s ię  u w a g ę  próby su r o w e g o  j e d w a 
biu z  p r z e sz lo r o c z n y c h  op rzęd ó w  (k okon ów ),  k tó 
re w  n iczem  nie u s t ę p o w a ły  n a j le p s z e m u  fran-  
cu zk iem u  lub w ło sk ie m u  j e d w a b io w i .  Ale j e s z c z e  
bardziej z w r a c a ły  s ię  o c z y  w id z ó w  na s z tu k ę  a- 
d a m a s z k u ,  ka rm a zyn o w ej  b arw y,  w  n a jc ię ż s z y m  
ga tu n k u ,  k lóry z  ś lą z k ie g o  je d w a b iu  w  fabryce  
p. C hw al ly  w  W iedniu  z o s ta ł  w yrobiony.  Może to 
s ł u ż y ć  z a  n a j le p s z y  d o w ó d  dobroci  ś lą z k ie g o  j e 
dw ab iu ,  ora z  s k u te c z n o ś c i  to w a r z y s tw a ,  które  
n ie j e d n e m u  m ie sz k a ń c o w i  S lą z k a  z n a c z n ie  m o ż e  
p o w ię k s z y ć  dochod y .

Z innych przed m io tów  z a s ta n a w ia ła  p iękn a ró
ża ,  którą zrob iły  córki p. S u ch eg o ,  n a u c z y c ie la  
w K aterzyn ie ,  z  w ł a s n e g o  j e d w a b iu .  Z ak onnice  
o p a w s k ie ,  które j u ż  ty le  h o dują  je d w a b iu ,  ż e  im 
na w ła s n ą  w y s ta r c z a  p o trzebę  i tego  roku na d e
s ł a ł y  z n a c z n ą  i lo ść  p ło d ó w ,  a m ianow ic ie  p o ń 
c z o c h y ,  zrobione z  k a w a łk ó w  je d w a b iu  n iepotrze
bn eg o ,  który  zw y k le  jako  n ieu ż y te czn y  o d rzu ca 
no. G ruby s łó j  m o r w o w y  p o k a za ł ,  ż e  d r z e w o  to 
bardzo j e s t  przydatne na sp rzę ty .  F .  K o n e c z n y ,  
nauczycie l  z  Starego  Miasta p r z y s ła ł  model do  
p o d s ta w y ,  na której m o ż n a  u m ieśc ić  w  m ałej  
p rzestrzen i  2 0  hurt dla jed w ab n ik ó w . J e s t  to r o 
dzaj k o łow rotu .  L iczne próby r ó ż n y c h  g a tu n k ó w  
m orw y  d o w io d ły ,  że  d r zew o  to obficie s i ę  u nas  
udaje.

P o s ie d zen ie  ro z p o c z ą ł  p rezes  m ow ą,  w  której  
w y k a z y w a ł ,  ż e  niemieckie i s ło w ia ń s k ie  kraje  
A u str j i  pos iadają  w s z y s t k ie  po trzebne  warunki  do  
ch od ow an ia  je d w a b n ic tw a .  Z as tan aw ia ł  s i ę  s z a n o 
w ny  m ó w c a  dalej nad te in ,dla cze g o  s ię  d a w n ie jsz e  
próby nie ud a ły ,  a z a k o ń c zy ł  w y p o w ied zen iem  
tej m y ś l i ,  ż e  m o ż e m y  i m u s im y  w S lą z k u  u c z y 
nić w ło s k i  j e d w a b  z b y te c z n y m .

Po niin kasjer  zd a ł  s p r a w ę  o w z r o ś c i e  s t o w a 
r z y s z e n ia ,  z  której s i ę  d o w ia d u jem y ,  ż e  p ierw 
s z e g o  roku l iczy ło  to w a r z y s t w o  4 5 7  cz ło n k ó w ,  
drugiego  8 2 3 ,  a  t r zec ieg o  roku 1 3 7 0  c z ło n k ó w .  
D rze w ek  m o r w o w y c h  pos iadają  cz łon k ow ie  4 2 0 , 0 0 0  
(daw niej ty lko 1 8 0 . 0 0 0 ) ,  zbiór op rzęd ó w  p o m n o 
ż y ł  s ię  o 8  m ierzyć ,  tak że  te g o  roku 1 9  m ierzyć  
op rzędów  to w a r z y s t w o  w y d a ło .  L iczby  te s ą  r ę 
kojm ią  r o z w o ju  s t o w a r z y s z e n i a  i coraz  w i ę k s z e 
g o  w p ły w u ,  ja k i  w y w iera .  W ydatki w  u p łyn io -  
nym  roku w y n o s i ły  9 2 9  z łr . ,  a m im o to w  dniu  
z gr om ad ze n ia ,  l ic z y ła  k a sa  4 3 9  złr.  g o tó w k ą ,  a  
2 3 9 ,  złr.  j e s z c z e  b y ło  za le g ły c h .  C zy tan o  n a z w i
sk a  o s ó b ,  które w ię k sz e m i  datkami do w zro s tu  
to w a r z y s w a  s ię  p r zy czy n i ły .

—  Pani K atarzy n a  Narbel  w y d a ła  w  Berlinie  
„Z b iór  kom ed ij ,  p r z y s ł ó w  i szarad  dr a m a ty c zn y c h ” 
( Recueil de comedies, procerbes et charades 
dram atiques. A Tusage des m aisons d ’educa
tion et des fam ilies). Małe te u tw ory  dram a ty 
czn e ,  w ier sz em  i p r ozą ,  dobrze  s ą  dobrane.

—  P onętny o b r a z  o b y c z a j ó w  i s t o s u n k ó w  
w B razylj i  da je  pani Julja E n g e l -Gunther w  s w e m  
dziele ,  o g ło s z o n e m  n iedaw no w Berlinie,  pod ty
tu łem : „ W ig i l j e  B o ż e g o  narodzenia  w B razylji*  
( Weihnachtsabende in Brasilie u). W  dzie łku  
tern, przezn a czon em  dla m ło d oc ian ego  w iek u ,  a u 
torka o p ro w a d z a  czyte ln ika  po m ia sta ch  i o b s z e r 
nym kraju, po p a łac ach  i ch a łu p ach  m u rzy ń sk ic h ,  
oraz  kreśli  trafne o b razy  z  k r ó le s tw a  z w ie r z ę c e g o  
i roś l inn ego ,  p r zez  co  dąje p o zn a ć  b o g a c tw o  p ł o 
d ó w  podzw rotn ik ow ych .

—  U l i .  T r e w e n d t’a  w  W r o c ła w iu  w y c h o d z ą  
„ O p o w ie ś c i  Karola H oltei” (Erzaldende Schriften 
von Karl von H oltei) ,  z e s z y t a m i  ty godn iow em i,  
których będzie  w  o g ó le  6 5 ,  m ających  s t a n o w ić  3 3  
tomiki.  Dotąd w y s z ł o  12 zeszytów '.

T e n ż e  w y d a w c a  o g ło s i ł  w  W r o c ł a w i u  „ P o e z j e  
S z lą z k ie ” p o m ien ion e go  au tora  ( Schlesische Ge- 
dichte), które ja k k o lw ie k  n ie m c z y z n ą  s z l ą s k ą  n a 
p isa n e ,  z r o z u m ia ls z e  s ą  dla w ięk sz e j  c z ę śc i  N ie m 
c ó w  od m o w y  do lno -n iem ieck iej .

J U R Y S P R U D E N C J A
W a rs z a w s k ic h  D epa r ta m en tów  R z ą d z ą c e g o  S e n a t u .

Z  Kodeksu Cywilnego.

C z y  badanie ś w i a d k ó w  c o  do l eg i ty m a c j i  
jed n os tron n ie  w y p r o w a d z o n e ,  m a  m oc  d o 
w o d u  w  sp o r z e  o  stan o s o b y ?

P o n ie w a ż  w  braku przepisów' w y r a ź n y c h  o le
g i tym acji  w  przedm iotach  n ieh y p o teczn y ch  p r z y 
ję to  w  p raktyce  są d ow ej ;

że  s tron a  c h c ą c a  s w o j e  praw o do spadku  
w y k a z a ć  udaje  s ię  z  i l lacją  do T r y b u n a łu ,  
żą d a ją c  n a zn a c zen ia  d o w o d u  z e  ś w ia d k ó w  
na to, iż  żą d ają cy  j e s t  n a jb l iż s z y m  kre
w n y m  sp ad k o d a w cy ,  lub na inne c z y n y  pod  
w z g lę d e m  leg itym acji  p rzed s taw ion e ,  i w s k u 
tek u z y s k a n e g o  w  ten s p o s ó b  j e d n o s tr o n n e 
go  w yro k u  w y p r o w a d z o n e  b y w a  rów nie  j e 
dnostronne badanie ś w i a d k ó w —

S e n a t  zg o d n ie  z  w n iosk am i uznał:
ż e  tam , g d z ie  z  tego  p o w o d u  z a j d z i e  sp ór
0 leg i tym ac ję ,  a m ianow ic ie  o stan  dz iecka  
p r a w e g o ,  ty lko  p r z e z ' t a k i e  j e d n o s tr o n n e  
badanie  ud ow od n ion y ,  to w  razie z a c h o d z ą 
c e g o  sp oru ,  d o w ó d  p r zec iw n y  s t o s o w n ie  do  
art. 2 8  K. U. P. j e s t  d o p u s z c z a ln y .

S S .  O bryckiego  X  O piece  W y s z o m ie r s k ie g o .
1 8 4 6  r. W y k .  a ,  N. 3 6 6 .

C z y  wyroki S ą d ó w  D u ch o w n y c h  r o z łą 
cze n ie  co do s to łu  i ło ż a  s ta n o w ią c e ,  m ają  
w p ły w  s t a n o w c z y  na ozn acze n ie  s t o s u n k ó w  
cy w i ln y ch ,  z e  w zg lęd u  na  za c h o d zą cą  winę  
j e d n e g o  z  m a łż o n k ó w ?

S e n a t  u z n a ł  w yroki  d u c h o w n e  pod  w zg lęd e m  
w in y  za stanowcze, i p o d łu g  tego  skutki cyw ilne  
o z n a c z y ł .  U w a ż a ł  bow iem : że  w p ra w d z ie  art.  77  
praw a  o m a łż e ń s tw ie  z  r. 1 8 3 6  p r z e p isu ją c  s ę 
dz iom  d u ch o w n y m  o b o w ią zek  og ra n icza n ia  s i ę  na 
sa m e m  tylko w y r z e c z e n iu  w z g lę d e m  w a ż n o ś c i  s a 
kram entu  m a łż e ń s tw a ,  lub d o p u s z c z e n ia  ż ą d a n e 
go  roz łą czen ia  co  do s to łu  i łu ż a ,  o z n a c z e n ie  
skutków' cy w i ln y ch  n iew a żn o śc i  lub roz łączen ia  
są d om  c y w i ln y m  p o z o s ta w i ł . .

Kiedy jedn ak  p r z y c z y n ą  do w y r z e c z e n ia  przez  
Sąd  D u c h o w n y  r o z łą czen ia ,  s ą  czy n y  m a łż o n k a ,  
które z  natury r z e c z y  s tan o w ić  m u s z ą  z a s a d ę  do  
uznan ia  j e g o  w iny,  tern sa m e m  do o z n a c z e n ia  
s k u tk ó w  cy w i ln y c h  z  ta k o w e g o  roz łą czen ia  dla  
w s p ó łm a łż o n k a  w y p ły w a j ą c y c h ;  —  sk oro  zatem  
Sąd D u c h o w n y  czy n y  ta k o w e  u z n a ł  praw om ocn ie  
z a  u d ow odnion e ,  a  nie m a s z  w y r a ź n e g o  przep isu  
pr a w a  n a k a z u ją c e g o ,  a b y  w  p r z y p a d k u ,  g d z ie  
roz łą czen ie  m a łżo n k ó w  i u z n a n ie  winy po leg a  na 
je d n y c h  i tych s a m y s l i  p r z y c z y n a c h ,  —  S ą d y  C y
w ilne m ają c  O znaczać  skutk i  cyw ilne  ta k o w e g o  
ro z łą czen ia ,  o b ow ią zan e  b y ły  s p r a w d z a ć  c z y n y ,  
przez  S ą d y  D u ch o w n e  z a  ud ow odnion e  uznane;  
za te m ,  na z a s a d z ie  p r a w o m o c n e g o  w y ro k u  S ą d u  
D u c h o w n eg o ,  z a  w in n eg o  w y r z e c z o n e g o  r o z łą 
czen ia ,  powin ien  być u w a ż a n y  ten z  m a łżonk ów ,  
który  p r z e z  S ą d  D u c h o w n y  z a  takiego z o s t a ł  
u z n a n y .

G ą s io r o w sk i  /. G ą s io r o w sk ie j .  
1 8 4 6  r.

Z  Ustawy Hypotecznej.
C z y  m o ż e  być  p o z y s k a n a  hypoteka  na  

n ieru ch om ośc i  sp a d k o w e j ,  pro indiviso na  
sp ad k o b iercó w  u r egu low an ej?

Sen at  p o d z ie la ją c  w n iosk i  Prokuratora ,  w  r o z 
strzy gn ięc iu  tego  p y ta n ia , ja k k o lw ie k  ty lko w aru n-  
kowern, oparł  s i ę  na p r zep isa ch  art. 8 8 3  K. C.  
w  z w ią z k u  z  art. 5 ,  5 3  i 1 1 3  P ra w a  S e j m o w e g o  
z  r. 1 8 1 8  i w y c h o d z ą c  z  z a s a d y :

że  n ieru ch om ość ,  na  której hypoteka s ą d o 
w a  b y ła  p o z y s k a n a  p r zez  w ierzyc ie l i  o s o 
bistych  w s p ó l s u k c e s o r a  p rzyp a d ła  w  d z ia 
łach na sc h e d ę  innego w s p ó l s u k c e s o r a ,  hy- 
potekę tę usunął.

R o zs tr zy g n ięc ie  w ten s p o s ó b  z a c h o d z ą c e g o  
sp oru  j u ż  ustala  z a s a d ę  i dla hypotek  u m o w n y c h ,  
bo i tu art.  5 ,  5 3 ,  1 1 3  Prawni Se jm . m ąją  z a s t o 
so w a n ie .

Kto zatem  n a b yw a  bądź  praw o  bądź hypotekę  
od n iep o d z ie ln eg o  w s p ó łw ł a ś c i c i e la ,  n a b y w a  p r a 
w a  w ątp l iw ego ,  które m o że  b y ć  u s ta lo n em  lub 
utraconetn ,  p o d łu g  te go ,  c z y  n ieru ch o m o ść  lub  
praw o przejd z ie  w  d z ia łach  na z b y w c ę  lub d łużn i
ka, lub te ż  na ud z ia ł  in n eg o  w s p ó l s u k c e s o r a  b ę
dzie p r zezn a czon a .

D opóki  w ięc  d z ia ły  nie n a s tą p ią ,  praw o  k a ż d e 
g o  w s p ó l s u k c e s o r a  uw ażane  j e s t  z a  w aru n k o w e  
i p s o  jure, i nikt trzeci nie m o że  w  dobrej w ierze  
tw ierdzić ,  j a k o b y  praw o to by ło  n i e w z r u s z o n e ,  bo  
pow in ien  z n a ć  p rzep isy  praw a,  p r zec iw n e  p r z e k o 
nanie p r z y n o s z ą c e .

P ortw er /  K s .  R ad z iw i ł ł .
1 8 4 6  r.

Z  Kodeksu Postanowienia.
C z y  m ożn a  żą d a ć  z m ia n y  warunków' l i 

c y t a c y jn y c h  po p r z y g o t o w a w c z e m  p r z y s ą 
d z en iu ,  w  drod ze  su b h a s ta c j i?

P r a w o  nie o z n a c z a  terminu do w n o s z e n ia  s p o 
rów  incyd enta ln ych  o zm ia n ę  w a r u n k ó w  l i c y ta c y j 
nych, s ta n o w i  tylko w  art. 6 9 3  K. P .:

że  w n io sk i  stron o g ło s z e n ia  i p r z y s ą d z e n ia  
będą u m ie s z c z o n e  na  zb iorze  o bj aś nie ń
1 w aru n k ó w  po p o ło ż e n iu  cen y .

Z tego artyku łu ,  na m o cy  zd ań  niektórych a u to 
rów ,  w n io sk o w a n o ,  iż  s p o r y  o w aru nki  przed  
p ie r w s z ą  publikacją  m a ją  b y ć  czy n io n e .

Senat  zg o d n ie  z  w n iosk am i Prokuratora uzna ł :  
że  g d y  praw o prek luzj i  takiej nie s ta n o w i ,  
n a leż y  p r z y jm o w a ć  sp o r y  tego  rodzaju  
a ż  do p r z y g o t o w a w c z e g o  p r zy są d zen ia .  P o  
tein z a ś  p r zy  są d z e n iu  d la  tego  nie m o g ą  
być w n o s z o n e ,  że  w m yśl  art. 7 0 8  K. P. 
w braku l icy tan tów ,  p r z y g o t o w a w c z e  p r z y 
są d zen ie  s ta je  s ię  s t a n o w c z e m ,  nie m ożna  
w ięc  p r z y p u śc ić ,  i żb y  po p r z y g o t o w a w c z e m  
p r z y są d z e n iu ,  które j e s t  w aru n k ow ą  przeda-  
ż ą ,  m o g ły  b y ć  zm ien iane  warunki,  pod ja -  
kiemi ta pr zed a ż  nastąpiła; —  tein bardziej ,  
ż e  przed p r z y g o to w a w c z e m  p r z y są d zen ie m ,  
d o s y ć  j e s t  c z a s u  dla k a ż d e g o  do p r z e jr z e 
nia w a ru n k ó w  i w n ie s ien ia  sp orów .

W o ź n ia k o w s k i  x  T u r sk i .
W y k .  A. N. 3 3 3 - 1 8 4 6  r.

P ow ia t  
Lubelski  
Siedlecki  
R a d z ie jo w sk i  
Płocki  
P u ł tu sk i  
P r z a sn y sk i  
Mławski  
Ostrołęck i

wiader
2 5 6
4 7 4

1 0 8 8
1 7 9 3
3 3 0 3

3 6 0
1 4 7 '
5 9 1

krużek czarek
7 7 %
2 6 9/ , o
5 5 % 0
0 o y . o
6 9 7 , o
9 2 % °
4 i y . o
0 2 ° / | 0
1 oy,0w O góle  2 8 , 2 8 7

tą podatku k o n su m c y jn e g o .
D o  sk ładu  R zą d o w e g o  w m iesiącu  L istopad zie  

okow ity  nie z ło ż o n o  w c a le ,  nie by ło  za tem  ż a d n e 
go  obrotu okow ity  sk ła d o w e j .

W  porów nan iu  d o w o z ó w  o k ow ity  na targi W ar
s z a w s k ie  roku b ieżą ceg o  z  rokiem z e s z ł y m ,  w  m ie 
s ią c u  L is topad z ie ,  o k a z u je  się,  ż e  s p r o w a d z o n o  
w r. 1 8 6 0  w iader  2 9 ,4 7 0 'k r u ż e k  9  czarek 4 T/ , 0 
obecnie  z a ś  ja k  to w y ż e j  w yka zano ,  wiader 2 8 , 2 8 7  
krużek I czarek  O V, 0 , mniej w ięc  w  czterech  t y g o 
dniach w iader 1 , 1 8 3  krużek 8  cza rek  4 2/ , 0 .

P o w o l n o ś ć  w  in teresa ch  han d low ych  okow itą ,  
która j u ż  od n iejak iego  c z a s u  o g a rn ę ła  n a s z y c h  
p rzed s ieb ierców ',  nie rokuje  prędkiego  j e s z c z e  
o ży w ien ia .  C h oc ia ż  d o s ta w y  ty lko  średnie Okowity  
i ja k  s ię  zd a je  z a le d w ie  w y s ta r c z a j ą c e  na k o n -  
s u m c y ą  m ia sta  W a r s z a w y ,  te jednak  nie z a w s z e  
z n a jd u ją  ch ętnych  do kupna. Brak kapitału ob ro 
to w e g o  w ręk ach  sk ła d n ik ó w  i d y s ty la to ró w ,  m a ła  
w y p r z e d a ż  c z ą s tk o w a  po sk ła d a ch  i s z y n k a c h ,  nie  
d o z w a la  rob ienia w ię k s z y c h  z a p a s ó w ,  co w ła śn ie  
o d d z ia ły w a  na cen ę  ta r g o w ą ,  która z  początk iem  
m ie s ią c a  no tow an a  kop. 5 3  % z a  ga rn iec ,  w  ś r o d 
ku o b n iż y ła  s i ę  do kop. 5 1 ,  a lubo p o d n io s ła  s i ę  
w końcu do kop. 5 4 ,  n i e z n a c z n e  to p o d w y ż s z e n ie  
cen y  w  czterech  ty g o d n ia ch  nie ro k u je  p o d n ie s ie 
nia jej da lszegp ,  tern w ięce j ,  iż  przed św ię tam i  
B o ż e g o  N aro dzen ia  z n a c z n i e j s z e  d o w o z y  ok ow ity  
s ą  s p o d z ie w a n e .  — W a r s z a w a  dnia 20 L istopada (2 
Grudnia) 1 8 6 1  roku. —  L. Grubenthal, S t a r s z y  
R ew izor  P rz em ia r ó w  w  U rzędz ie  K o n s u m c y jn y m .

—  W  dniu w c z o r a j s z y m ,  na targach o d b y w a j ą 
cyc h  s ię  w  u rzędzie  k o n su m c y jn y m  m. W a r s z a w y ,  
p łaco n o  z a  w iadro  o k o w ity  próby 10 -ej  od rsr ,  1 
kop. 6 0 %  do rs. 1 kop .  6-3% , z a  garniec od ko p .  
5 2  >/2 do 5 3  y 2.

K U R S  G I E Ł D Y  W A R S Z A W S K I E J .
z dnia 4 grudnia.

żądano płacono
W C X 1 c. rsr. |kop . rsr. | kop.

B erlin . . . 100 T a l. j 2 M 104 104 621/,
100 T al. ik. t _1___

G dańsk  . 100 T a l. 2 M. _ i — _ __
>i 100 T a l. k . t. —  i__ _

H am burg. 300 BMk. j2 M. 157 80 __
L ondvn . 1 F t. S t. 3 M. 7 8 __ _
M oskw a . 100 Rs l l  M. __ __
Petersburg  . 100 Hs. 1 M. 99 S3 --- _

Paryż . . .
100 Rs. jk . t. __ __ --- _
300 F r. 2 M. 84 15 --- __
300 F r. 1 M. __ — __

W iedeń . 150 Z tr. S M . 74 70 _
P ó ł-Im p erja ły  Rossyjskie. . --- — 5 74
Obligi Skar. za 100 rs. (oprócz

kuponu) ......................... 90 79 — —
A kcye D rogi Zel.W arsz.-W ied. 70150 10 25
L is ty  Zast. I i i - g o  O kresu serya
1 i 2 (oprócz kuponu) za 15 r s . 14 19 9 14 97

W artość kuponu bieżącego od Obligó* 
m ,, od L istów  Zn.stawn: U lg o  O kresu  k. 27

K U R S A  T E L E G R A F I C Z N E .
z B erlina  z dnia  4 grudnia .

żąda
ją

płacą .

Ruska pożyczka S ticg litza  5 -ta  . . . _  I 8«V*
,, ,, 6 -ta  . _ 9‘7 8

P olskie obligacye Skarbow e op. kup  . ._ 79 %
„  L is ty  Z a s t a w n e ........................ ___ 84%
,, B ile ty  B a n k o w e .........................

W eksle n a  W arszaw ę z kró tk im  term inem
_ _ 85
_ 84’/ ,

, ,  P e tersbu rg  3 tygodniow y . __ 934/
,, L ondyn  3 m iesięczny . . ' “
„  P aryż 2 „  . . __
, ,  H am burg 2 ,, . . , . —
,, W iedeń 2 „ 71

Żyto n a  t a r g u .................................... • 62 V ,
,, n a  dostaw ę p ó ź n ie js z ą ........................ --- | i i

z P n r j i n .
R enta 3 % ....................................................... -- 69 10

Akcje k red y tu  ruchom ego . . . . -- 1 745

G OSPODARSTW O, PRZEM YSŁ I HANDEL.

—  Sp raw ozd an ie  z  m ie s ią ca  L istopada z  obrotu  
h a n d lo w eg o  okow ity  w m i e ś c i e  W a r sz a w ie .

W  m iesiącu  L is top ad z ie  r. b. dni ta rg o w y ch  na  
o k ow itę  na dziedzińcu U rzęd u  K o n s u m c y jn e g o  b y 
ło  2 3 .

W  tym c z a s ie  d o s ta r c z y ły  ok ow ity  n a s tę p u ją ce  
Powiaty:

P ow ia t  wiader k r u żek  czarek  
W a r s z a w s k i  7015 O 8%,
R a w sk i  2 8 4 9  i  9 1/ , 0
S t a n i s ła w o w s k i  4 7 2  o  7 3/ 10
Ł o w ick i  6 6 8  4  23/ 10
G ostyń sk i  1 4 4  4  8 4/ 10
Koniński 787 1 4 :,/ , 0
Kaliski 9 4 6  9  0 * / 10
P i o t r k o w s k i  7488 1 3°/l0

KOLEJ ŻELAZNA.
Pociągi na drodze żelaznej Warszawsko-Wiedeń
skiej kursują od dnia 19 Września (1 Paździer

nika) h. r. w następującym porządku:
A) Z Warszawy: 1. Pośpieszny (sckncllzug) wy

chodzi o godzinie 6 rano, a przychodzi do 
Sosnowców o godzinie 2 po południu —  do 
Katowic zaś o godzinie 3 m. 10 po południu 
do G ra n icy  o godzinie 1 m. 51 po południu 
— do Łowicza o godzinie lm . 25 popołudniu.

2. Osobowy wychodzi o godzinie 10-ej m. 45 
z rana przychodzi do Sosnowców o godzinie 
8 m. 50 wieczorem, wychodzi na drugi dzień 
ze Sosnowców o godzinie 5 m. 30 z rana 
i dochodzi do Katowic o godzinie 5 m. 40 
z rana; do Granicy zaś przychodzi tenże po
ciąg tego samego dnia o godzinie 9 wieczór. 
Do Łowicza przychodzi o godzinie 3 m. 35 
po południu.

3. Osobowo-towarowy wychodzi o godzinie 5 
po południu i dochodzi tylko do Łowicza, a 
nie do Piotrkowa jak to dawniej miało miej
sce, o godzinie 9 m. 15 wieczór.

B) Z Katowic do Warszawy: 1 . Pośpieszny wy
chodzi o godzinie 12 m. 10 w południe 
i przychodzi do Warszawy o godzinie 10 wie
czorem, z Granicy zaś o godzinie 12 m. 55 
w południe i łączy się w Ząbkowicach o go
dzinie 2 m. 28 w południe z pośpiesznym idą
cym do Warszawy; z Łowicza wychodzi o go
dzinie 7 m. 15 wieczorem i łączy się z poś
piesznym w Skierniewicach o godzinie 8 m. 
20 wieczorem.

2. Osobowy wychodzi z Katowic o godzinie 8 
m. 50 wieczorem i przychodzi do Sosnow
ców o godzinie 9 wieczorem, na drugi dzień 
z r. na wychodzi z Sosnowców o godz. 6 m. 
45 z rana i przychodzi do Warszawy o godzi
nie 5 po południu; z Granicy wychodzi o go
dzinie 6 m. 30 z rana i łączy się w Ząbko
wicach o godzinie 7 m. 20 z rana; z Łowi
cza wychodzi o godzinie 2 m. 5 po południu 
i łączy się w Skierniewicach o godzinie 3 
w południe.

3. Osobowo-towarowy wychodzi z Łowicza (a nie
z Piotrkowa) o godzinie 6 m. 45 z rana i prze
chodząc o godzinie 8 z rana przez Skiernie
wice dochodzi do Warszawy o godzinie 10 m.
45 z rana.
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OBWIESZCZENIA SADOWE I ADMINISTRACYJNE.
UWIADOMIENIA.

(N . D . 5553) U rz ą d  L o te r ji  w K ró le s tw ie  
Polakiem .

Podaje do w iadom ości, iż' ciągnienie 5ej klasy  
98  Loterji K lasycznej, stosow nie do planu tejże 
L oterji, w dniu dzisiejszym  rozpoczętym  zostało, 
z odciągniętych  zaś 600 numerów, znaczniejszo  
k w oty  w ygrały, następujące:

Nr. 12,238 w ygrał 50 ,000  rs.,N r . 717 4  10,000  
rs., Nr. 15,643 5000 rs., Nr. 7685  2500  rs., Nr. 
Nr. 3 9 1 0  1000 rs., Nr. 3360  500 rs , a numeru: 
559, 2935 , 3172 , 3607 , 8621 , 9072 , 9 2 2 7 , 9302 , 
1 0 ,385 , 11,885 i 15 ,126 po 200  rs.

D alsze ciągnienie odbywać się będzie w  dniu 
jutrzejszym  od godziny 10 z rana.

W arszaw a d. 22 Listop. (4 Grudnia) 1861 r.
N aczelnik Urzędu, Baron M engden.

p. o. z D elegacji,
Sekretarza U rzędu, J . K. N oiński.

LICYTACJE I SPRZEDAŻE P I M J C Z f f i
(N . D . 52*21) K o m is ja  R zą d o w a  

P rzychooów  i  S k a rb u .

Podaje do w iadom ości, iż w  dniu 30 L istopada  
(12  Grudnia) r. b. o godzin ie  12 w południe w  Pa
łacu  rządowym  przy u licy  R ym arskiej, pod Nr. 
7 4 4  w  miejscu jej posiedzeń, odbyw ać się będzie  
licy tacja , przez podanie op ieczętow an ych  d e k la 
racji, na sprzedaż drzewa z lasów  rząd ow ych  Gu- 
bern ii P łock iej w b liskości rzeki N arw i położo
nych, a m ianow icie z  leśn ictw a Przasnysz z c ęć  
po koniec 1862, Straży L ipa, O lszew ka i Aclam- 
czyska sztuk 1377, w yraźnie sztu k  tysiąc trzysta  
siedm dzies ąt siedm  ocen i -nych na rs. 790 k. 27 .

Kto w złożonej deklaracji najwyżej nad sza 
cunek postąpi utrzym a się  przy kupnie, gdyż li 
cvtacji g łośn ej p om ięd zy w szystk iem i dcklaran- 

* tam i nie będzie; w razie w szakże podania jed n a k o 
w ej oferty  w dw óch lub w ięcej deklaracjach, l i 
cytacja g ło śn a  odbędzie s ię  zaraz po otw arciu  
deklaracji, lecz ty lk o  m iędzy tym i kon kurenta
m i, którzy jednakow e najw yższe o ferty  podali.

U biegający s ię  o nabycie drzewa, ob ow iązan y  
jest z łożyć  do k asy  głów nej K rólestw a lub B an
ku P o lsk ieg o  na  vadium  w gotow iźn ie , L istach  
Z astaw nych , lub  in n ych  procentow ych papierach 
skarbow ych rs. 100 i w  dow ód tego  k w it  k asy  
na w niesien ie tej sum y dołączyć do deklaracji, 
k tóra złożona b yć w inna przed godziną 12 w d in u  
do licytacji oznaczonym .

W ykazy oszacow ania i warunki tej sprzedaży  
przejrzane b yć m ogą: w W arszaw ie w biurze K o 
m isji R ządow ej Przychodów  i Skarbu, w  Rządzie 
G uberni.dnym  P łock im  oraz w U rzędzie leśnym  
w Przejm ach.

M iejscowa słu żb a  leśna każdem u zg łasza jące 
m u się, okaże drzewo na gruncie, które w olno  
szczegó łow o obejrzeć; później bow iem  żadne re 
klam acje o n iedob ory, z ły  szacunek lub gatunek  
drzew a, przyjęte nie będą, a utrzym ujący się  przy 
k u p n ie , ca łk ow itą  należność na licytacji p ostą- 
pioną, w  term inach oznaczon ych zap łacić  o b o 
w iązan y  będzie.

W zór do deklaracji, która pow in na być n a p i
sana na papierze stem plow ym  cen y  kop. 7 ]/.2, 
w yraźn ie, czysto , bez przekreśleń i podskrobań, 
zapieczętow ana w oddzielnej k op erc ie , w osn ow ie  
jak  następuje;

D e k l a r a c j a .
W sk u tek  ogłoszeniafK om isji Rząd. Prz. 1 S k . 

z dnia 18 (3 0 ) P aźdciern ika  r. b. podaję n i
n iejszą  deklaracje, iż obow iązuję się  kupić  
drzewa sztuk  1 3 7 7 , z leśn ictw a P rzasn ysz, 
G ubernii F ło ck ie j zs  snm ę ryczałtow ą rubli 
srebrem (tu w pisać sum ę ofiarow aną literam i), 
poddając się w szelk im  obow iązkom  i zastrze
żeniom  w  w arunkach licy tacy jn ych  objętym , 
które mi są znane i te niniejszem  przyjm uję. P rzy- 
tem  załączam  k w it k asy  N . na z ło ż o n e  w niej 
vadium  rs. N ., które wrazie n ieutrzym an ia  się  
przy licy tacji sam  odbiorę (lu b  o n ad esłan ie  na 
p ocztę  do N . na mój koszt up raszam .)

S ta łe  moje zam ieszkanie je st (w p isać  m iejsce  
zam ieszkania) p isałem  w  N . dnia.

(podpisać w yraźnie im ic i nazwisko.)
N a  kopercie w ypisać „deklaracja do ku pna  

drzew a N .“
D eklaracje nie napisane pod ług wzoru lub obej - 

mujące jak iek o lw iek  zastrzeżenia i w arunki, albo  
niepoparte kw item  na  vadjum, lub w reszcie  
podaw ane po w yw ołan iu  licy tacji, będą u n ie
w ażnione.

W arszaw a d. 18 (30) P aździer. 1861 r.
D yrek tor W ydziału ,

R zeczyw isty  Radca Stanu, Gumiński.
(3 )  N aczeln ik  S ek cji, K . Janczew sk i.

(N . D. 5 2 2 2 ) K o m isja  R zado ioa  
P rzychodów  i  S ka rb u .

Podaje do w iadom ości, iż  w d. 30  L istop . (12  
Grudnia) r. b. o godzin ie  12 w południe w pałacu 
rządowym  przy u licy  R ym arskiej, pod N. 74 4  w  
m iejscu jej posiedzeń, odbywać s ię  będz;e licyta
cja, przez podanie opieczętow anych deklarac ji, na 
sprzedaż drzewa z lasów  rządow ych Gubernji 
P łock iej w blizkości rzeki Narwi położonych, a 
m ianowicie z leśn ictw a O strołęka sosny sztuk  
3 69 8  wyraźnie sztuk trzy tysiące sześćset dzie
w ięćd ziesiąt ośm, ocenionych na rs. 4055 kop. 74  
wyraźnie rubli srebrem  cztery ty s iące  p ięćd z ie 
siąt pięć kopiejek siedm dziesiąt cztery.

Kto w  złożonej deklaracji najwyżej nad szacu
nek postąpi u trzym a się przy kupnie, gd yż  lic y 
tacji g łośn ej pom iędzy w szystk iem i deklaranta- 
mi nie będzie, w  razie wszakże podania jedn ako
wej oferty w  dwóch lub w ięcej deklaracjach, li
cytacja  g łośn a  odbędzie się zaraz po otwarciu  
deklaracji, lecz  ty lk o  m iędzy tym i konkurentami 
którzy jednakow e najwyższe o ferty  podali.

U biegający się  o nabycie drzew a, obowiązany  
je s t  z ło ż y ć  do k asy  Głównej K rólestwa lub B an 
ku P olsk iego  na vadium  w gotow iźnie, L istach  
Z astaw nych, lub innych procentow ych papierach  
skarbow ych, rs. 500, i w dowód tego  kw it kasy  
na w niesienie tej sum y d o łą czy ć  do deklaracji, 
która złożona b y ć  winna przed go d z in ą  12 w dniu 
do licy ta c ji oznaczonym .

W ykazy oszacow ania i warunki tej sprzedaży, 
przejrzane b yć mogą: w W arszaw ie w biórze K o
misji Rządowej Przychodów  i Skarbu, w "Rządzie 
G ubernialnym  P łock im  oraz w Urzędzie leśnym  
O stro łęka  w  Zawadziu

M iejscowa Szużba leśna każdem u zg łaszające
mu się, okaże drzewo na gruncie, które w olno  
szczegó łow o obejrzeć; później bow iem  żadne re 
klam acje o niedobory, z ły  szacunek lub gatu n ek  
drzewa, przyjęte nie będą, a u trzym u jący się 
przy kupnie, ca łk ow itą  należność na licytacji 
p ostąp ioną, w  term inach oznaczon ych  zap łac ić  
obow iązany będzie.

W zór do deklaracji, która pow inna być napi
saną na papierze stem plowym  ceny kop. 7 ł/ 3, w y 
raźnie czysto  bez przekreśleń podskrobań zap ie- 
czętow ana w  oddzielnej kopercie w osnow ie jak  
następuje:

D e k l a r a c j a .
W skutek og łoszen ia  K om isji R ządowej P rzy

chodów i Skarbu z d. 18 (30) Październ ka r. b. 
podaję niniejszą deklarację, iż  obow iązuję się  
k u p ić  drzewo sztu k  3698 z leśn ictw a O strołęka  
Gubernii P łock iej za sum ę ryczałtow ą rs. tu w y- 
sać sum ę ofiarowaną literam i), poddając się w sze l
k im  obw iązkom  i zastrzeżeniom  w warunkach li
cytacyjnych objętym , które mi są znane, i te n i 
niejszem  przyjmuję. Przytem  załączam  kw it kasy  
N . na złożone w  niej vadium rs. N. które w razie 
nieutrzym ania s ię  przy licytacji sam odbiorę (lub 
o nadesłanie na pocztę do N . na mój k oszt upra
szam .)

Stałe moje zam ieszkanie je s t (w pisać miejsce 
zam ieszkania), pisałem  w N . dnia.

(podpisać w yraźnie imie i nazw isko.)
N a  kopercie w ypisać deklaracja do kupna 

% drzetva N .

D eklaracje nienapisane podług w zoru lub obej
mujące jak iekolw iek zastrzeżenia i warunki, albo  
niepoparte kwitem  na vadium, lub w reszcie po
dawane po w yw ołaniu  licytacji będą uniew a
żnione.

W arszawa d. 18 (3 0 )  Października 1861 r. 
D yrektor W ydziału,

R zeczyw isty  Radca Stanu, G um iński.
N aczeln ik  S ekcji, K. Janczew ski.

(N . D . 5 423) R z ą d  G ubern ia lny  
W a r sz a w sk i.

Podaje do powszechnej w iadom ości, że w dniu 
8 (20 ) G rudnia r. b. o godzin ie 11 z rana w sali 
Rządu G ubernialnego odbyw ać s ię  będzie głośna, 
in minus licytacja na dostaw ę 80 0  par berlaczy  
dla żołn ierzy  stojących  na posterunkach w m ie
ście W arszaw ie i A leksandrow skiej cytadeli, w e 
dle wzoru jak i przy licytacji okazanym  będzie.

Cena za jedn ę parę berlaczów, ustanow ioną  
została na rs. 1 kop. 12 i c a ła  dostaw a tychże  
ma być uskutecznioną, najdalej na d z ień  1 <13) 
L u tego  1862 r.

P rzystęp u jący  do licy tacji, winien z ło ży ć  v a 
dium w yrów nające s ię  */3 cz^ c* ca łeg o  w yn agro
dzenia za dostaw ę, zaś utrzym ujący się przy tej 
dostawie, w szelk ie koszta tak og ło szeń  ja k i stem 
p li ponieść b ęd zie  w  obow iązku .

S zczegó łow e warunki pod jakiem i dostawa  
tych berlaczy ma być dopełniona w biurze Rządu 
G ubernialnego w W ydziale wojskowym  w  z w y 
k ły c h  godzinach biurow ych, m ogą być przej
rzane.

W arszawa d. 12 (24) L istopada 1861 r.
z upow. Gubernatora C yw ilnego,

Radca Stanu, K obyłecki.
(2) za N aczeln ika  K ancelarji, Gurowskb

(N . D . 5 232) R z ą d  G ubern ia lny  
W  a r sz a w s k i.

P odaje do powszechnej w iadom ości, iż  w dniu  
4 (1 6 ) S tyczn ia  1862 r. o godzin ę 12 z południa  
w biurzu Rządu G ubernialnego pałacu N . 493  
przy u licy  M iodowej w W a rsza w ie , odbędzie się  
g ło śn a  licytacja in p lu s na sześcio letn ie  pro 
1862^68 od dnia 1 Czerwca 1862 r. w ydz:erża- 
wienie:

1. Praw a szynkowania trunków, we wsiach: 
R zuchow o, Dobrawie, M ajdany, D ębiny, Skąpe, 
P rzyb yłów , S k olie lice , i B udy P rzybyłow sk ie , 
wraz z osadam i karćzemnem i tam że, tu dzież  z ry- 
bołóstw em  na rzece W arcie i N erze przy w siach  
R zuchow o, D ąbrow ie i M ajdany, niem niej p rze
wozem  na rzece W arcie pod w sią M ajdany, w E- 
kon om ii C hełm no od donacji Chełmno w y łą czo 
nych , a to poczynając in  plus od sum y rs. 453  
jako jednorocznej dzierżaw y.

2. Propinacji: we w siach  M ikanów i Siutków, 
wraz z osadami karćzemnem i i budowlami, w E k o 
nom ii R aciążek  P o w iec ie  W łocław sk im  położo
nych , poczynając in p lus od kwoty rs. 15 rocznie

3 . P  ropin ac j i: we w si ach d wó ch W oł usze w o z w a- 
nych, wsi W ygod a  z kolonią C iechocinek now y, tu 
dzież wsiach: T urzno, K uczek, S łoń sk , niem niej o- 
grodu karczem nego i oszczędzonej miarki w Kuczku  
wraz z osadam i karćzemnem i i budow lam i, p o ło 
żonych w Ekonom ii R aciążek Pow iecie W łocław 
skim, a to poczynając in  plus od rs. 345  jednoro
cznej dzierżaw y.

4. Propinacyi we wsi Ł uszczanow ice Ekonomii 
G id le  Pow iecie Piotrkowskim  położonej, poczyna
jąc in plus od rs. 220  rocznie.

K ażdy przeto chęć licytow ania m ający, w inien  
się zg ło sić  w dniu i m iejscu wyżej oznaczonym zao
patrzyw szy się w vadjum ł/ 4 części sum m y za 
praetium w ziętej, wyrównywające.

O innych warunkach pretendenci codziennie, 
z wyłączeniem  św iąt, w  biurze Rządu G ubeinial- 
n ego  m ianow icie Sekcji dóbr i lasów  rządow ych  
przekonać się m ogą.

W arszaw a d. 26 P aźdz. (7 L istopada) 1861 r.
z upow. Gubernatora C yw ilnego,

Radca G ubernialny, K esler.
za  N aczelnika Kancelarji, Gurow.ski.

(N. D . 54*2 4) R z ą d  G ubern ia lny  
W a r sz a w sk i.

Podaje do publicznej w iadom ości, żc w dniu 
8 (2 0 )  G rudnia r. b. o godzin ie 11 z rana, w s a l i  
R ządu G ubernialnego, odbyw ać s ię  będzie g ł o 
śna in minus licytacja  na u szy cie  400  p łaszczy  
dla żo łn ierzy  zosta jących  na posterunkach w m. 
W arszaw ie i A leksandrow sk iej Cytadeli z sukna 
ciem no-zięlonego żołnierskiego, które przedsie- 
biercy dostarczone będzie przez W arszaw sk i O r- 
donanshauz.

Za zrobienie jedn ego płaszcza z dodaniem  pod
szew ki w  rękawy, 3 arszyny płótna w ynoszącej, 
a pod kołn ierz i w p lecy  sukna szarego i drew nia
nych forem ek guzikow ych dla ob ciągn ięc ia  su 
knem , naznaczoną została cetia kop. 88 , od k tó 
rej licytacja rozpoczętą  będzie.

C a ła  dostaw a w ykończonych p łaszczy , ma być  
uskutecznioną, najdalej na dzień 1 (1 3 ) L utego  
1862 r.

P rzystępujący do licytacji, w inien z łożyć va
d ium  rów nające się ogólnej należności za d osta 
wę zaznaczonej, zaś utrzym ujący się przy tejże  
dostaw ie, wszelkie koszta tak og łoszeń  jak i stem 
pli ponieść będzie w obowiązku.

S zczegó łow e warunki pod jak iem i dostaw a  
tych  p łaszczy  ma b y ć  dopełnioną, przejrzane by ć 
m ogą w  biurze Rządu G u b en fa ln ego  w W ydziale  
wojskowym  w zw ykłych godzinach biurow ych.

W arszaw a d. 12 (24) L istopada 1861 r.
Z upow. Gubernatora C yw ilnego,

R adca Gubernialny,
(2) Radca Stanu, K obyłecki.

Za N aczeln ika Kancelarji, G urowski.

(N . D . 5 2 2 0 ) R z ą d  G ubern ia lny  
R a d o m sk i.

Podaje do pow szechnej w iadom ości, żc w d. 
8 (2 0 ) G rudnia 1861 r. w biurze N aczeln ika  
P o w ia tu  O lkusk iego odbędzie s ię  lic y ’acja przez  
rozpieczętow anie ilek'aracji na entrepryzę rep e
racji kościoła i obm urowanie cm entarza grzebal
nego w parafji P rzeg in ia  w P o w iec ie  Olkuskim  
leżącej, na którą k oszta  są  zatw ierdzone w su 
mie rubli srebrem 2831 kop iejek 17 '/^. W a
runki do lc y ta c ji w faz z w ykazem  kosztów  
przejrzeć m ożna w  biurze N aczeln ika P ow iatu  
O lk u sk iego . W zyw ając w ięc m ających chęć  
p odjęcia s ię  tej enti^pryzy, aby deklaracje sw e  
na dzień  8 (2 0 )  G rudnia 1861 roku przed g o 
dziną 12 z rana pod adresem N aczeln ik a  P ow ia
tu O lk usk iego  w  następującej t r e ś c i: że p o 
dejm uję się entrepryzy reperacji k ośc io ła  i ob
m urowanie cmentarza grzebalnego w parafi P rze 
ginia w P o w iec ie  O lkuskim  leżącej p o d łu g  
w ykazu kosztów  za sum ę rubli srebrem N . 
poddając s ię  wszelkim  obow iązkom  i zastrzeże
niom  w w arunkach do licytacji dom ieszczonym . 
N a dotrzym anie koutraktu sk ładam  vadjum w 
k w o cie  rs. 283 k. 11 wyraźnie N . i na to k w it k a 
s y  N. załączam . Że sta łe  zam ieszkan ie  mam w N. 
i w  razie nieutrzym ania się  na licytacji, żądam  
zw rotu przez pocztę kwitu na z łożon e  vadjum
na m ój k o sz t łub zatrzym ania tak ow ego  aż do 
mojego' z g ło sz e n ia  s ię . P isa łem  w N . - dnia N. 
m iesiąca N . roku N . z w łasnoręcznym  z im ien ia  
i nazw iska podpisem  nad esła li, ośw iadczam  że  
później z łożon e przyjęte n ie  będą.

Radom d. 2 (1 4 ) L istopada 1861 r.
Z n  G ubernatora C yw iln ego ,

Radca G ubernjalny, w  z. Pajcwski.
(3 )  Z a  N aczeln ika Kancelarji, G aliński.

(N. D . 5539) R z ą d  G ub ern ia ln y  
R a d o m sk i.

P odaje do powszechnej w iadom ości że w dniu  
18 (30) G rudnia 1861 r. w b.urzj N aczeln ika  
P ow iatu  Kieleckiego odbędzie się licy tącja  przez 
rozp eczętow anie d klaracji na obwałowanie no
w ego i oparkanienie cm entarza grzebalnego i 
prawosławnego, w parafii K ielce w Pow iecie K ie
leckim  leżącej na którą koszta są  zatw ierdzone w 
sum ę rs. 1231 kop. 26 . W arunki do licytacji 
wraz z w ykazem  kosztów przejrzeć można w b iu 

rze N aczelnika P ow iatu  K ieleckiego, "w zywając  
w ięc m ających chęć podjęcia się tej entrepryzy  
aby deklaracje swe na dzień 18 (3 0 ) G rudnia  
1861 r. przed godziną 12 z rana pod adresem  
N aczeln ika  Pow iatu K ieleckiego w następującej 
treści: że podejmuję się entrepryzy na ob w ało
wanie now ego i oparkanienie cm entarza grzebal
nego praw osławnego w  parafii K ielce, P ow iec ie  
K ieleckim  leżącej pod ług w ykazu kosztów  za su 
mę rs. N. poddając się  wszelkim^ obow iązkom  i 
zastrzeżeniom , w warunkach do licytacji dom ie- 
szczonym . N a dotrzym anie kontraktu składam  
vadium w kw ocie rs. 123. w yraźn ie N . i na to 
kw it kasy N . załączam . Ze sta łe  zam ieszkanie  
mam w N . i wrazie n ieutrzym ania się na licytacji 
żądam zw rotu  przez pocztę k w itu  na złożone va
dium na mój koszt lub zatrzym ania takowego aż 
do mojego zg łoszen ia  się p isałem  w N. dnia N. 
m iesiąca N. roku N . z w łasnoręcznym  z im ienia i 
nazwiska podpisem  nadesłali, oświadcza że pó
źniej złożone przyjęte nie będą.

Radom d. 14 (26) L istopada 1861 r.
7a Gubernatora C yw ilnego,

Radca G ubernialny, w  z. G ajew ski.
(1) za Naczelnika K ancelarji, G alińsk i.

(N . D . 5540) R z ą d  G ubern ia lny  
R a d o m sk i.

Podaje do powszechnej w iadom ości że w dniu 
18 (3 0 ) G rudnia 1861 r. w  biurze N aczelnika  
Pow iatu  O patow skiego od b ęlz ie  się  licytacja  
przez rozpieczętow anie deklaracji na entrepryzę  
reperacji kościoła w parafii Ł agów  w Pow iecie  
O patow skim  leżącej na którą koszta są zatw ier
dzone w sum ie rs. 945 kop. 72, warunki do licy 
tacji wraz z wykazem  kosztów  przejrzeć można 
w biurze N aczeln ka P ow ia tu  Opatowskiego w zy
wając więc m ających chęć podjęcia się tej en tre
pryzy aby deklaracje swe na dzień 18 (3 0 ) Gru
dnia 1861 r. przed godziną 12 z rana pod ad re
sem  N aczelnika P ow iatu  Opatowskiego w n a 
stępując j treści, że podejm uję s ię  entrepryzy  
reperacji kościoła w parafii Łagów  w Powiecie  
Opatow sk;m leżącej pod ług w ykazu kosztów  za 
sum ę rs. N . poddając się w szelkim  obowiązkom  
i zastrzeżeniom  w  warunkach do licytacji dom ie
szczonym . N a  dotrzymanie kontraktu składam  
vaditlm w  kwocie rs. 94 kop. 78 wyraźnie N . i 
na to kw it kasy N. załączam . Że sta łe  zam ie
szkanie mam w N. i w razie nieutrzym ania się na  
licytacji żądam zw rotu przez pocztę kw itu na 
złożone vadium  na mój koszt lub zatrzym ania t a 
kow ego aż do m ojego zgłoszenia  się pisałem  w N 
dnia N . m iesiąca N . roku N . własnoręcznym z imie- 
n :a i nazw iska podpisem  nad esła li, ośw iadcza że 
później złożone przyjęte nie będą.

Radom d. 14 (26) L istopada 1861 r. 
za G ubernatora C yw ilnego,

R adca Gubernialny, w z. G ajew ski 
(1 ) N aczelnik K ancelarji, G alińsk i.

(N . D . 5533) M a g is tra t M ia s ta  Stołecznego  
W a rsza to y .

N a  sprzedaż do rozbioru budow li drew nianej 
niem ieszkalnej przerobionej na oficynę m ieszk a l
ną w  podwórzu posesji N . 1016 które z pow o
du zupełnej dezolacji grozi n iebezp ieczeństw em  
zaw alen ia , odbędzie s ię  w dniu 12 G rudnia r. b.
0 godzin ie 12 w południe w K ancelarji K om isa 
rza Adm inistracyjnego cyrk. 7 i 8, licy tacja  g ło 
śna od kw oty rs. 20 in plus, do której przystęp u 
ją c y , vadium  w ilości rs. 2 z łoży, a bliższe w a
runki u K om isarza A dm inistracyjnego cyrk . 7
1 8 przejrzeć może.

W arszawa d. 27 L istopada 1861 r. 
P rezyd en t,

Radca T ajny, Andrault.
N acze ln ik  K ancelarji, L uceńsk i.

( N . D .  5535) D y re kc ja  Szczegó łow a  
T o w a rzy s tw a  K redytow ego  Z iem skieg o  

G ubern ii P ło ck ie j.

Zawiadam ia w ierzycieli hypotecznycb, nieina- 
jących prawnie obranych za m ieszkań w w ykazie  
poniżej przy każdych dobrach na których w ierzy
telności są umieszczone, Im ienn ie  w ym ien ion ych , 
iż dobra te  jako zalegające w  opłatach rat, T o 
warzystw u K redytow em u n ależn ych , w ystaw io
ne są na sprzedaż przymusow ą przez licytacją pu
bliczną w  m ieście P łock u  w K ancelarji R ejen
tów  odbyć się mającą.

1. M iszewo P u łtusk ie , zalegają w  opłatach rat 
T ow arzystw u  rs. 2*27 kop. 18, vadium  do licy ta 
cji rs. 900 , licy tacja  rozpocznie się  od sum y rs. 
9447 , term m  sprzedaży d. 9 (2 1 )  Maja 1862 r., 
przed Rejentem  Tyrchowskim , w ierzycie le  z po
bytu i zam ieszkania niewiadom i: 1. W ładysław  
Staszew ski, 2. Andrzej K okow ski, 3 . Lucjan  
Srzedzińsk i, 4 . Jad w iga , W ładysław , 6. Józef, 
7. Anna rodzeństwo R adziccy n ieletn i.

2 . Naborow o, zalegają w opłatach rat T ow a
rzystw u rs. 248  kop. 34, vadium  do licytacji rs. 
800 , licytacja  rozpocznie s ię  od sum y rs. 11 ,195 , 
termin sprzedaży d. 10 (22 ) Maja 1862 r. przed 
Rejentem  T yrchow skim , w ierzyciel z pobytu i za
m ieszk a n a  niewiadom y: 1. Karol Goltz.

3 . Obrytte A. E ., zalegają w opłatach rat T o
w arzystw u rs. 385  kop 99, vadium  do licy tacji 
rs. 1200 , licytacja rozpocznie się od sum y rub. sr. 
16 ,064 , term in sprzedaży d. 10 (*22) Maja 1862  
roku, przed Rejentem C zerniawskim , wierzyciele  
z pobytu i zam ieszkania niewiadom i: 1. W ład y
sław, 2. Michał K obylińscy, 3 . W ładysław  L efe- 
vre, 5. Juda z M ioduszewskich K obylińska, 6. 
K atarzyna Wojno, 7. Marjanna, 8. Em ilia, 9. A le 
ksandra, 10 . Jan od 7 nieletni rodzeństw o Wojno,
11. A nna z W ojno w Slubniewska, 12. T cressa  
Gandzicka v . G andzińska, 13. W alenty D m ow 
ski, 14. rodzeństwo Z ienkiew icza cztery siostry  
i jeden brat, 15. Antoni Osiński, 16. oficjaliści 
i służący dw orscy dóbr K icłp ińca i O bryttego  
w chwili śm ierci w łaścic ie la  tych dóbr M ichała  
Lefevre w  obowiązkach zostający, 17. Zalewski 
Chirurg i W eterynarz, 18. A rtu r  Szczuka, 19. 
Stanisław , 2 0 . Barbara m ałżonkow ie Zbikowscy.

4. Osiek nad W isłą, zalegają w opłatach rat 
T ow arzystw u vs. 290 k. 51 l/2, vadiutndo licyta
cji rs. 9 0 0 , licy tacja  rozpocznie s ię  od sum y rs 
1 2 ,4 6 5 , termin sprzedaży d. 10 (2 2 )  M aja 1862  
roku przed R ejentem  W ołow skim , w ierzyciele  
z pobytu i zam ieszkania niewiadom i: 1. M arjan
na z K owalewskich Kowalska, 2 . Sym foryna z Ko
w alew skich Chcłmicka.

5. P o czen fn o , zalegają w opłatach rat T ow a
rzystw u rs. 231 kop. 4, vadium  do licytacji rs. 
900, licytacja  rozpocznie się od sum y rs. 9616 , 
termin sprzedaży d. U  (2 3 ) Maja 1862 r ., przed 
Rejentem H oltz, w ierzycielka z pobytu i zam ie
szkania niewiadom a: 1. Izabella  z M iszewskich  
Grcgoro wieżowa.

6. Tshórz, zalegają w opłatach rat T ow arzy 
stwu rs. 125 kop. 14, vadium do licytacji rs. 600 , 
licytacja rozpocznie s ię  od sum y rs. 5239 , termin  
sprzedaży d. 12 (2 4 ) M aja 1862 r. przed Rejen
tem flo ltz , w ierzyciele z pobytu i zam ieszkan ia  
niewiadom i: 1. SSrowie A nton iego FJiborn.

7. Kałe, zalegają w opłatach rat Towarz. rs. 468, 
k. 5 1 %  vadium  do licy tacji rs. 1650 , licytacja  
rozpocznie s ię  od sum y rs. 18 ,072, termin sprze
daży d. 12 (2 4 )  Maja 1862 roku, przed Rejentem  
W ołowskim, w ierzycieli z pobytu i zam ieszkania  
niew iadom i: 1. J ó z e f G ockowski, 2. Józef Czapski,
3. Józefa z K ierszów  Czapska.

Sprzedaże wzm iankowane odbędą się  w term i
nach powyżej oznaczonych, poczynając od go
dziny 10 zrana w  ©hec Radcy Dyrekcji Szczegó- 
łow ej, gdyby zaś R ejent przed którym sprzedaż 
ma się odbywać był przeszkodzony, sprzedaż od
będzie s ię  w  jeg o  Kancelarji przed innym  R ejen
tem który go zastąpi.

Warunki licytacyjne są  do przejrzenia w w ła 
ściw ych księgach w ieczystych i w biurze D y re 
kcji Szczegółow ej.

Płock dn ia  21 Listopada 486 1  r. 
za Prezesa, Górski.

Pisarz Zochowski.

(N . D . 5536) A d m in is tra c ja  K s ię z tw a  
Ł ow ickiego .

Podaje do publicznej w iadom ości, że  w dniu 
4 (16) G rudnia r. b. w Kancelarji N adzorcy Ma
jętn ości S ielce pod W arszaw ą egzystu jącej, przed  
delegowanym  urzędnikiem , o godzinie 12 w p o 
łu d n ie  odbyw ać się  będzie g ło śn a  in  plus licy ta 
cja na w ydzierżaw ienie prawa propinacji w ca- 
łem  teritorium  rzeczonej m ajętności S ie lce , w ta 
kiej rozciągłości, w  jakiej dom inium  s łu ż y , na 
lat trzy poczynając od dnia 20  G rudnia (1 S ty 
czn ia) 1 8 6 l j 2  r. wraz z domem karczem nym , ma- 
siv z ceg ły  m urowanym  przy granicy C zernia
kow skiej położonym .

Licytacja rozpocznie s ię  od sumy rs. 153 ro
cznej dzierżawy, a każdy m ający ch ęć  licy to w a  
n ia , obow iązanym  jest przed przystąpieniem  do 
licytacji z łożyć  na ręce delegow anego urzędnika  
vadium  w  gotowych pieniądzach w ilości rs. 75 
a oprócz tego  zaraz po u k ończen iu  licytacji v a 
dium to dokom pletować do w ysok ości połow y su 
m y w y licytowanej.

Inne warunki dzierżaw y tej dotyczące w  k a ż
dym czasie przejrzeć można w biurze A dm inistra
cji K sięztw a Łow ick iego, oraz w m iejscu do lic y 
tacji oznaczonem .

Ł yszkow ice d. 14 (*26) L istopada 1861 r.
A dm inistrator K sięztwa,

P u łkow nik , Hauke.

(N . D . 6 4 0 2 ) N a cze ln ik  P ow iatu  
R a w skieg o .

Podaje do powszechnej w iadom ości iż w ter
minie dnia 7 (19) G rudnia r. b. o god zin ie  11 
przed południem  odbędzie s ię  w  biurze N aczeln i
ka Pow iatu Raw skiego licy tacja  in m inus na w y
budowanie m ostu pod w sią  S tarzycep rzy  osadzie  
fabrycznej Sztum pfa na trakcie bitym  2o rzędu  
z T om aszow a do R okicin p ołożonego a to od su
my rs. 510 kop. 9 zatw ierd zeniu  anszlagam i. 
na zw ózkę m aterja łów i opłatę rzem ieślników  w y
rachowanej z m ocy reskryptu Komisji Rządowej 
Przychodów  i Skarbu z dnia 31 Sierpnia (12  
W rześnia) r. b. Nr. 3 1 9 1 6j 14257 i z dodaniem  
bezpłatn ie z lasów  R ządow ych drzew a do całej 
budowy m ostu potrzebnego.

L icytacja  ta odbędzie się przez deklaracje 
opieczętow ane p o d łu g  wzoru poniżej dom iesz- 
czonego napisać się  mające z dołączeniem  do nich  
kw itu kasy Rządowej na złożone vadium  rs. 72 
kop 60 , D ek laracje  te  w oznaczonym  terminie 
licytacyjn ym  P ocztą  lub osobiście złożone być 
winny Naczelnikowi P ow ia tu , gdyż później nade- 
szłe przyjętem i n ie  będą.

O warunkaeh do licytacji tej obowiązujących  
jak  rów nie o anszlagach i rysunkach zatw ierdzo
nych, każdego czasu  pow ziąść można wiadom ość 
w biórze Powiatowem  tutejszem  w  godzinach  
służbow ych.

W zór do deklaracji.
W  skutek ogłoszenia z dnia 1 (1 3 )  L istopada  

r. b. N r. 21856  składam  niniejszą deklaracją iż 
obow iązuję się  wykonać entrepryzę budowy m o
stu pod w sią Starzyce na trakcie bitym  2o rzę
du z T om aszow a do Rokicin potożonogo a to za 
sumę rs. N . kop. N . w yraźnie N . (wypisać 
w yraźnie sum ę literam i) oprócz w artości 
drzewa z la sów  R ządowych bezpłatn ie dodać 
się  m ającego, wszelkim  warunków do wykonania  
tej entrepryzy obowiązującym  które odczytałem  
i dobrze mi są znane poddaję się  bez żadnego  
w yłączenia.

K w it kasy N . na złożone w niej vadium w ilo 
ści rs. 72 kop. 60 dołączam , który wrazie n ieu
trzym ania się  przy licytacji sam odbiorę lub też o 
przysłan ie go  pocztą  na mój koszt do N. upra
szam.

Sta łe  moje zam ieszkanie je st w N . pisałem  w 
N . dnia i m ca N . 1861 r.

(podpisać wyraźnie im ie i nazw isko.)
R aw a d. 1 (1 3 )  L istopada 1861 r.

D obrow olski.

(N . D. 5 5 3 7 ) Z a r zą d z a ją c y  Z a k ła d a m i  
G órniczem i O d d zia łu  P a n k i.

N a zasadzie R eskryptu  W ydziału  G órnictwa  
z dnia 13 (2 5 )  L istopada r. b . Nr. 63 7 3 , Z arzą
dzający Zakładam i Górniczemi O ddziału Panki
0 m il 4 od C zęstochow y położonetni, podaje do 
publicznej w iadom ości, że w  biurze jeg o  w dniu 
5 (17 ) Grudnia r. b. o godzin ie 11 przed p o łu 
dniem  odbyw ać s ię  będzie licytacja  za dek lara
cjami opieczętow anem i od ccn in m inus a miano
wicie: na przewóz produktów  żelaznych jak o  to: 
lań, naczyń em aliow anych, żelaza k u tego  i t. p. 
z M agazynu G órniczego P an ki do Sk ład u  G łó
w nego wyrobów  żelazn ych  R ządow ych , lub  
fabryki m achin na S o lcu  w W arszaw ie, przez 
ciąg  roku 1862.

W arunki do tej licy tacji przejrzane być m ogą  
w biu rze Zarządzającego O ddziałem  P an ki w Pan 
kach lub w W ydziale Górnictwa w W arszaw ie.

K ażdy przystęp ujący do licytacji obow iązany  
złożyć do kasy O ddziału P an ki lub Sk ład u  G łó- 1 
w nego w W arszawie, vadium  rs. 2 0 0 , na koszta  
o g łoszen ia  rs. 15 , oraz podać deklaracją na p a 
p ierze stem plowym  cen y kop . 15 pod łu g  n a s tę 
pującego wzoru:

W zór do deklaracji.
W sk u tek  ogłoszen ia  Z arządzającego O d d zia

łem  P anki z dnia 18 (3 0 )  L istop ad a  r. b. Nr. 
889, podaję niniejszą deklaracją, że podejmuję się  
w roku 1862 wywozu produktów  żelaznych , ja
ko to: lań , naczyń  em aliow anych żelaza ku tego
1 t. p . z M agazynu Pankow skiego d o S k ła d u G ló -  
w nego w  W arszawie, odstępując od cen podanych  
do licy tacji procent (w p isa ć  procent liczb ą  i l i 
teram i) poddając się  w szelk im  obow iązkom  w  wa
runkach licy tacyjn ych  zam ieszczonym , przeze- 
mnie odczytanym  zrozum ianym , i podpisanym .

K w it kasy N . na z łożon e  vadium , i koszta  
ogłoszeń  za łączam , k tóry  wrazie nieutrzym ania  
się na licy tacji sam odbiorę.

S ta łe  moje zam ieszkanie w N. najbliżej stacji 
pocztowej N . położono (jeśli w  W arszaw ie w y 
mienić Nr. domu).

P isa łem  w  N . dnia m iesiąca 1861 roku.
(podpisać wyraźnie im ie i n azw isk o).

Takie ty lk o  dekJarację bez żadnych zam azy- 
w ań i przekreślali przyjm owane będą na p ó łg o 
dziny przed zaczęciem  licytacji.

P an ki d. 18 (3 0 ) L istopada 1861 r.
Zarządzający Oddziałem  P au ki, D ębsk i.

. (N. D . 5 482) N acze ln ik  Z a k ła d ó w  G órniczych  
O kręgu W schodniego.

W dniu 16 G rudnia b . r. o godzin ie  3 po po
łudniu  odbywać s ię  b ęd zie  w biurze N aczeln ika  
Z akładów  G órniczych O kręgu W schodniego w 
Suchedniow ie licytacja in m inus przez opieczęto
wane deklcracje na dostaw ę m aterjałów  k a n ce
laryjnych i rysunkow ych do M agazyn u  O kręgo
w ego w Su ch ed niow ie na rok 1862 , mianowicie:

1. Atram entu czarnego krużek 86 , p o k o p . 28;
2. atram entu czerwonego koloru  (carm ine bre- 
vete) flach 12, po kop. 30; 3. atram entu niebie
sk iego  (ultamarine brevete) flach 2 4, po kop . 30;
4. berlincrblau tabliczek 3, po rs. 1; 5. b istre ta 
bliczek  2, po kop. 30; 6. cynobru tabliczek 2 , po 
kop . 75; 7. farby olejnej kaim inow ej (stem p el 
farbę) flaszka 1, po k. 60; 8. gu m m iguly  ta b li
czek 2 , po kop. 30; 9. gum m y elastycznej ta 
bliczek 17, po kop . 3; 10. ig ie ł po 25  sztu k  w 
papierku, pap ierków  6, po kop . 18; 11. jed w a
biu urzędow ego m otków  6, po kop . 30; 12. k a 
lendarzy Jaw orskiego na rok 1852 sztu k  8, po 
kop . 50; 13. karm inu flaszek 5, po rsr. 1 kop. 
50; 14. kredki czerwonej tu zin ów  1 po kop . 60; 
15. lak u  czerw onego z fabryk i K rauzego N r. 2 
funtów  40, po kop. 60; 16. laku czerwonego w le 
pszym  gatunku N . 3 funtów  1, po kop. 75; 17. 
lin ji 2 %  stop ow ych  sztuk  12, po kop. 8 % ; 18 
nici szarych  m otków  6 5 , po kop. 15; 19 . o łó w 
k ów  czarnych tuzin 1, po rub. sr. 3; 20. o łów k ów  
czarnych zw yczajnych tuzinów  17, po  k . 60; 21, 
op łatk ów  ca ły ch  kóp 2 0 , po kop . 15; 22 . pap ie
ru aktow ego liber 6, po kop . 60; 23 . papieru  
kalk ow ego arkuszy 5, po kop. 30; 24.  ̂ papieru  
kancelaryjnego ryz 54 , po rs. 1 kop. Gó; 25 . pa

pieru kolorow ego liber 5 , po kop. 40; 36 . papie  
ru konceptow ego'ryz 8, p o r s . I kop. 50; 27. pa
pieru listow ego ryz % , po rs. kop. 50; 2 8 .pa
pieru pakowego w ielk iego  ryz 5. po rs. 4; 2 9 .p a 
pieru rapportow ego ryz 8, po rs. 4; 30 . papieru  
regestrow ego ryz 2, po rs. 4 kop. 50; 31. p ap ie
ru rysuukow ego form atu W atham aua arkuszy  
40, po rs. 1; 32 . p iór  paczek  3 4 3 , [Ipo kop . 15;
33 . p łó tn a  pakow ego arszynów  27, po kop. 10;
34 . R ocznik U rzędow y na rok 1862 egzem plarz 
1, po rs. 1 kop. 30; 35 . tu szu  drukarskiego pu 
szkow ego l ,  po kop. 60; 3 6 . tu szu  rysunkow ego  
la sek  3, po k op . 85; 37 . w ałk ów  do nawijania  
plan ów  stóp kubicz. 50 , po k. 5; 38  zapałek  p a 
czek 22, po k op . 1 y a.

V adium  po licytacji tej oznacza się rs. 38, k o 
szta  og łoszeń  rs. 3 . W arunki op isy  i wzory znaj
dują się w biurze O kręgu do przejrzenia.

W zór deklaracji.
W  skutek  o g ło szen ia  N aczeln ika  Z akładów  

Górniczych O kręgu W sch odniego z dnia 7 L isto 
pada r . b. Nr. 8719  podaję n in iejszą  deklarację, 
ża podejm uję s ię  dostaw y m aterjałów  k an ce la 
ryjnych i rysunkow ych na rok 1862 z odstąpie
niem  od cen  podanych do licy tacji procent (w y 
p isa ć  liczbą i literam i) poddając się  w szelkim  
obow iązkom  i zastrzeżeniom  w w arunkach l ic y 
tacyjn ych zam ieszczonym  przezem nie odczyta
nym  i zrozum ianym .

K w ity kasow e na złożone vadium i koszta o- 
g ło szeń  dołączam , który wrazie n ieutrzym ania  
się  n a  licytacji sam odbiorę.

S ta łe  moje zam ieszkanie je st w N . najbliższej 
stacji pocztow ej N . p isałem  w N . dnia m ies:ąca  
roku.

(zam ieścić p od p is.)
A  na adresie w ym ienić „deklaracja na dostaw ę  

m aterjałów kancelaryjnych i rysu n k ow ych ” .
Suchedniów  dnia 17 L istopada  18611  r.

Szm idecki.

(N . D. 5487) K t M i u i Ą ’tp b  H ono?eop?ie6C K < m  
K p  b tio c /n  t /o d  A  p /n u .  i. l e p i  u .

U l r a Ó T ,  H o B o r e o p r i e u c K o f t  K p n n o C T H o w  
A p T H j / i e p i i t  u h i a i . i B a e r b  J K e ja io iL R ix T *  n p i i *  
MHTił n a  c e Ó H  i i o c  r a B K y ,  Ą A f i  c e n  A p  r i M  l e p i l i  
B o i i / i o K a  i m *  K o p o i u ń  i u e p c r n  4 1 1 1 H 0 1 0  3 a p -  
u t H H a  12 H e p i i i K o i r t , ,  a  l u n p H H o K )  1 a p m m i a ,  
n c e P o  T w c ł r i a  e r o  l u e c T M e c u  ri» ce .M b u iTyKT*,  
B c e r o  11a c y v w y  1750 p y o .  c e p .  T o p n *  n a a n a -  
u e i n *  M e T n e p T a r  >, a  n e p e T o p n i K a  B O C b M a ro  
/ J e K a ó p n  c e r o  1861 r o . t a  o n .  10 u a c o i n *  y T p a  
u  Ti K p T n o c T T i  H o B o r e o p r i e u c K l *  n p n  y n o > u i -  
H y r o M i*  U l r a ó l s .  T o p r u  ó y j y  ri> n p o H i n o ^ n r -  
c fi H i y c T i i w e ,  110 4 0 3 B O / i f l e r c H  n  n p i i c b U K a  
3a n e ‘i a T a H u w x T ,  o ó t j i b  l e n i u  n a  t o m i i o m i ,  0 -  
c i i o n a u i u  2  r n a u w ,  3 p a 3 / t r » / i a ,  1 k h h i h ,  4 i a -  
c n i  0 1 1 0 4 3  B o e m n . i x b i i o c r a u o i M e n n i .  3a .iori»  
riHT». c o T b  n o c e u / t e c H T b  t p H  p y ć .  c e p .  
m e n  ó h i n >  n p e ^ c i a n n e i r h  n a  K auyH t T o p r u  
n  111 n e p e T o p m K H ,  y c . i o u i a  n o c T a i ł K u  B o i i / i o K a  
m o j k h o  B H A i m *  iit> K a i i R e  i a p i n  u b i u i e y n o M f l -  
n y i a r o  l l l r a o a  e m e / i H e u H o  KpoMT> i i p a 3 4 i i u -  
MHblXTi II ID CK peCH hlX T * / u i e n .
Kp. H ouoreopriencKT*, 17 K onop a 1861 ro^ a .

(N. D . 5548) R a d a  Szczegó łow a O piekuńcza  
S z p ita la  S ta j'o zakonnych  w W a rsza w ie . 

P od aje do w iadom ości osób  interesow anych, 
że z pow odu spełzłych bezskutecznie poprzednio 
ogłoszonych licy tacvj, odbędą s ‘ę w Kancelarji 
Szpitala przy u licy Pokornej pod Nr. 2 098 , p o 
w tórnie g łośne in minus licytacje:

D nia 28 L istopada (10  G rudnia) o godzin ie 1 
z południa, na dostaw ę chleba i bułek, mleka, 
kasz, m asła, jaj i m ięsa, a dnia 29  L istopada (11 
G rudnia) o tejże  godzinie, na dostaw ę drzewa, 
bandaży i knotków , pasków ruptiuow ych św iec  
i m ydła, oraz na robotę drukarską.

W arunki licytacyjn e przejrzeć m ożna w Kanr 
celarji szpitala.

W arszawa d. 17 (29) L istopada 1861 r.
’A upow. Prezydującogn,

Członek R ady, L. Kamioner.

(N . D . 5550) P is a r z  T ry b u n a łu  C yw ilneg  o 
G ubern ii W a r sz a w sk ie j  10 W a rsza w ie .

Stosow nie do art. 682 K. P . S . w iadom o czy
ni: iż na żą lan‘e Izraela Przepiórki han dlującego  
w W arszaw ie pod Nr. 277 4  zam ieszk ałego , zaś 
zam ieszkanie prawne do tego  in teresu  i ca łego  
postępow aniasubhastacyjnego u T eodora Ł ą ck ie 
go Patrona przy Trybunale C yw iln ym  Gubern ii 
W arszawskiej w W arszawie pod N . 1775 w W ar
szaw ie z m ieszkalego, obrane m ającego, w po
szukiw aniu  sum y rs. 2000  z procentem  5 %  0li 
dnia 30  M aja (11 Czerwca) 1861 r. i kosztów cxe- 
ku cyjnych od Jana Sylw estra O ssow skiego w ła 
ścic ie la  nieruchomości w W arszaw ie pod N r. 555  
przy u licy D łu g ie j położonej, w  tejże m ieszkają
cego, protokółem  Józefa Z b ik ow sk iego  K om orni
ka przy Sądzie Apelacyjnym  K rólestw a Polsk:e* 
go  w dniu 9 (2 1 ) Sierpnia 1861 r. sporządzonym , 
zajętą  i zaaresztow aną została w drodze przym u
szon ego  w ywłaszczenia:

N IERUCH O M O ŚĆ, 
w W arszaw ie u licy  D łu g iej pod N r. 555 w O krę
gu  i Pow iecie W arszawskim  Gubernii W arszaw 
skiej, pod Okręgiem Sądu Pokoju Okręgu i m ia
sta W arszaw y W ydziału  II  w cyrkule 3 w gm i
nie M agistratu m iasta W arszaw y na gruncie  
em fiteutycznym  do M ag istra tu  m iasta W arszaw y  
należącym , położona, prawem  w łasności do cxe- 
kw ow anego dłużnika Jana Sylw estra O ssow skie
go należąca i w  jego  posiadaniu zostająca, po
szukiwaną w ierzytelnością hypotecznie o b c ią 
żona.

Na gruncie tej nieruchom ości e x y slu ją  n a stę 
pujące zabudowania:

1. Kam ienica z oficyną m asiv murowana o par
terze i trzech piętrach z p iw nicam i sklepionem i, 
blachą żelazną kryta, pięć kom inów m urowanych  
mająca. W  kam ienicy i oficynie tej są urządzone 
dw a aparaty do kąpieli parowej do których nale
żą dw ie szafy wewnątrz cynkiem pobielanym  w y 
łożone, na pierwszem  zaś piętrze m ają być urzą
dzone wanny do kąpieli ciepłej czyli łaz ien k i, w 
piwnicy zaś je st studnia murowana z pompą żela
zną, w odą do łaźni parowej i łazienek  za pośre 
dcictwem  rur m iedzianych i cynkow ych rozpro
w adzająca.

2. Ściana m asiv m urowana parterow a i w czę
ści dwupiętrowa, w podwórzu po praw ej stronie  
nowo postawiona, przy której m ają być urządzo
ne komórki i kloaki, pod które je s t  ju ż  założony  
fundam ent m asiv m urowany. P om ięd zy  powyż- 
szem i zabudow aniam i a parkauem m urowauym  
je s t  m ałe podwórko niebrukowane, w którcm  
tym czasowo je s t  urządzoną.

3. K loaka z desek, pod deskami.
W nieruchom ości tej m ają być um ieszczone: 

machina parowa o sile czterech koni, kocioł z mo- 
nom etrem  i rurami, trzy rczerwoary górne z bla 
chy żelaznej, oraz inn e przedmiotu do kąpieli 
parowych i łazienek ciepłych służące, obecnie zaś 
je s t już w  parterze urządony rezerwoar drewnia
n y  z żelaznem i obręczami, wodę zc studni w p i
w nicy będącej odb:erający, oraz w parterze w 
głów nej sali frontowej je s t  urządzonych sześć  
m ałych pokoików z drzew a, które dla osób u ży
wających kąpieli parowej służą. Plac tej n ieru
chom ości je s t rozległy  w  sposobie przybliżonym , 
z frontu arszynów  18, od ty łu  arszynów  17, z j e 
dnego boku arszynów  26, i z drugiego boku 
tak sam o.

O bszerniejsze opisanie powyż [zajętej i zaare
sztowanej nieruchom ości znajduje się  w akcie za 
ję c ia  u sprzedażą dyrygującego T eodora Ł ąck ie 
go Patrona przy Trybunale C yw ilnym  Gubernii 
W arszawskiej w W arszawie pod Num erem  1775  
zam ieszkałego, zaś zbiór objaśnień i warunki 
sprzedaży w  K ancelarji Trybunału tutejszego w 
W ydziale I. złożone przejrzane być m ogą. 

Zajęcie w kopiach doręczone:
1* JW . T eod orow i Andrault Prezydentowi m. 

W arszaw y w  W arszawie pod N r.462  urzędujące
mu, na ręce D ąbrow sk iego U rzędnika tegoż Ma
g istratu .

2. Franciszkow i D ziaszkow sk iem u Pisarzow i 
Sądu Pokoju O kręgu i  m iasta W arszawy W yd zia 
łu  II. w W arszawie pod Nr. 549 urzędującem u  
na ręce w łasne, obudwom  dnia 18 (3 0 )  Sierpnia  
1861 r.

W niesione do k sięg i w ieczystej pow yż zajętej 
nieruchom ości w W arszawie d. 19 (3 1 ) Sierpnia  
1861 roku, a w dniu dzisiejszym  do księgi za 
aresztow ali w  Kancelarji Trybunału tutejszego  
na ten cel utrzym ywanej wpisane zosta ło .

P ierw sza publikacja zbioru objaśnień i w arun
ków  sprzedaży odbędzie s ię  na audjencji publi
cznej T rybunału  C yw ilnego G ubernii W arszaw 
skiej w W arszawie w W ydziale  I . w m iejscu zw y
k łych  posiedzeń przy u licy  D łu g ie j pod Nr. 549
0 godzin ie lO ejz  lan a  dnia 1 6 > 2 8 ) Października  
1861 r.

Sprzedażą dyrygow ać będz;e T eodor Ł ą rtki 
Patron przy Trybunale C yw ilnym  G ub ern iiW ar- 
szawskiej w W arszaw ie, którego zam ieszkanie  
je s t  w yżej wskazane.

W arszawa d. 1 (1 3 )  W rześnia 1861 r.
w z. Podpisarz T ry b u n a łu , J .  Ś w ierczew sk i.
W yw ieszono na tablicy w sa li ustępow ej T ry 

bunału C yw ilnego Gubernii W arszawskiej w W ar
szawie dnia 2 (14) W rześnia 1861 r.

w  z. Podpisarz T ryb unału , J . Św ierczew ski.
Po odbyciu w dn iach  16 (2 8) Października,

30 P aździernika (11 L :stopada) i 13 (25) L isto 
pada 1861 r. trzech  publikacji zb ioru  objaśnień
1 warunków sprzedaży n ieruchom ości Numer 555  
w W arszaw ie p o łożon ej, term in do p rzygoto 
w aw czego przesądzenia p ow yższej n ieruchom o
ści w yznaczył na dzień 5 ( 1 7 )  G rudnia 1861 r. 
godzinę 10 rano, k tóry  się  odbędzie w  m iejscu  
zw yk łych  posiedzeń  T rybunału  C yw ilnego Gu
bernii W arszaw skiej w W arszaw ie w W ydziału M 
I. pod N . 549 przy u licy  D łu giej.

L icytacja  w term inie przygotow aw czego przy
sądzenia rozpocznie s ię  od sum y rs. 8000  ja k o  
szacunku przez popierającego przedaż podanego.

W arszawa d 20  L istop . (2  G rudnia) 1861 r.
Pisarz T ryb u n a łu ,
Radca D w oru, Z górski.

(N . D . 5 5 4 6 ) P isa rz  T ry b u n a łu  C yw ilnego  
I .  In s ta n c ji G u b e rn ii A u g u s to w sk ie j  

W y d z ia łu  I I .
P odaje do w iadom ości, że na żądanie Jana i 

A n n y  ze Sztangów  m ałżon k ów  K ołosow sk ich  
dzierżaw ców  fo l .varku M orgotroki tam ie  w M o r-  
gotrokacli O kręgu Sejneńskim  zam ieszk ałych , a 
zam ieszkanie prawne u Romualda W ierzbickiego  
Patrona T ryb unału  w S u w ałk ach  obierających, 
który to P a t on obecną subhastacją popierać 
b ęd z:e, K om ornik W iktor Sadowski przez akt 
daty 11 (*23) Czerwca 1856 r za ją ł na przym u
szone w yw łaszczen ie  dobra M orgotroki część lit. 
B. położone w gm inie M orgotroki vel A ndrzeje
wo P o w ie c ie  Sejneńskim , a to na zrealizow anie  
d łu gu  należnego K ołosow sk im  od d łużn ików  
Józefa Sm olsk iego, Jana Sm olsk iego, A m alii 
Sm olskiej, Stefana S m olsk iego , Felicjanny Sm ol- 
sk iej, zam ieszk ałych  w rzeczonych M orgotrokach, 
oraz od M arjanny ze  S m olsk ich  K ryczyńskiej za 
m ieszkałej w Sk iersobolach O kręgu Kalwaryj- 
skim , i od A leksandra S m olsk iego  zam ieszkałe
g o  w  Kirsnie W ielk iej O kręgu Kai w aryjskim  
ja k o  od w sp ółw łaścic ie li dóbr Morgotroki

D obra te  składają się z fo lw arku i ze wsi pod  
jedną nazw ą M orgotroki, Folwark zostaje w dzier
żawnej posesji rzeczonych K ołosow sk ich , a w ieś 
zwożona z oddz'elnyeh osad, zostaje w posiadaniu  
i użytkow aniu  Jana S m olsk iego  d łużn ika, Jerze
g o  Scndy gospodarza pańszczyźnianego, Macieja 
Jan k ow sk iego  tak iegoż gospodarza, A m alii Sm ol
skiej dłużn iczk i, P io tra  P ila ń sk ie g o  gospodarza  
pań szczyźn ian ego, M arcina T rzeciaka także g o 
spodarza pań szczyźn ian ego, Izraela P otaszyń -  
sk iego kowala, i Lejzera A n czlaw sk iego  zagro 
dnika. T y ch  osad w łościań sk ich  w e  w si w ogóle 
siedm , na gruntach folw arcznych są zabudow a
nia folwarczne będące w  posesji K o ło so w sk ich , 
a w łościanie w e wsi mają oddzielne bndowlr, p o 
dobnież Jan  i A m alią Sm olscy.

K opia aktu zajęcia, zostawioną zostoła W incen
temu M azurowskiem u W ójtowi gm iny Andrzejo- 
wo i M orgotroki, T ym oteuszow i K rzyżan ow sk i-  
mu Pisarzowi Sądu Pokoju Okręgu Sejneńskiego, 
D aw idow i K rzyczyńskiem u W ójtowi gm iny Bo- 
row szczyzna i Franciszkowi Bu Iz’szew skiem u  
W ójtow i gm in y  Rudawka.

A kt zajęcia zapisany został do księgi w ieczy
stej dóbr M ogotroki d. 11 (2 3 )  W rześnia 1856  
r , a do k sięg i zaregestrowań d. 24  W rześn:a (6  
Października) tegoż roku.

Pierwsza publikata warunków od b ęlz 'e  się  
dnia 3 (1 5 )  Stycznia 1857 roku o godzin ie lOej 
z rana.

Suwałki d . 24 W rześ. (6  Paździor.) 1856 r.
K. Grabowski.

Gdy wyrokiem Trybun łu  tu tejszego daty 15 
(*27) M urea 1857 r. naknzanem zostało dopełn ie
nie na nowo formalności subhaStacyjnych, poczy
nając od doręczenia obwieszczeń wierzycielom  hy- 
potecznym , now y term in do p erwszej publikaty 
oznacza się na dzień 3 (15) Stycznia 1802 r. go- 
dz'nę 10 rano.

Suwałki d. 23 P aździer. (4  L istop .) 1861 r.
K. Grabowski.

ZAPOZWY EDYKTALNE.

(N . D . 5 0 2 3 ) S ą d  P o lic ji P opraw czej 
P ow iatu  W arszaw sk iego  W y d z ia łu  I .  

Zapozyw a W eron ikę Sw iderską lat 31 lic z ą 
cą, niezam ężną, ze służby jako sklepow a w szy n 
ku utrzym ującą s ię , ostatnio pod Nr. 15746 z a 
m ieszkałą , aby w ciągu  dni 30 od daty niniejszej 
celem  w ysłu ch an ia  wyroku w sprawie jej zapa
d łego , bezzw łocznie w Sądzie tutejszym  pod sk u 
tkam i z prawa w ynikajątem i s ta w iła  się .

W arszawa d . 26 P aźd z ier . (7 L istop .) 1861 r. 
p. o. S ęd z ieg o  P rc  zydującego. Pop ław sk i.

(N . D . 5 0 2 4 ) S ą d  P o licji P opraw czej 
P ow ia tu  W a rsza w sk ieg o  W y d z ia łu  I .  

Z apozyw a Marjannę R adziszew ską la t 48 , 
w dow ę, bezdzietną, ze s łu żb y  utrzym anie m ają
cą, ostateczn ie pod Nr. 2973  zam ieszkałą , aby  
w ciągu  dni 30 od daty niniejszej, celem  w ysłu 
chania wyroku w sprawie jej zapadłego, b ezzw ło
cznie w Sądzie tutejszym  pod  skutkam i z pra
wa w ynikającem i staw iła  s ię .

W arszawa d. 26  Paźdz. (7  Listopada) 1861 1*. 
p. o. Sędziego P rezydującego, P op ław sk i.

(N . D . 5 4 98 ) S ą d  P o lic ji P ro s te j .
O kręgu R adom skiego  .

W e w si W ałsnow ie O k ręg u  tutejszym  w nocy  
z dnia 1 na 2 P aździern ika  r. b . skradziono  
ze stajni dworskiej dwa konie, jedn ego karego  
w zrostu m iernego, z gw iazdką na ły s ie  b ia łą , 
nogam i poślednierai na pęcine b ia łem i, drugiego  
gniad ego z grzyw ą czarną z gw iazd k ą  na łb ie , 
wzrostu m iernego, oba po lut 5 w ieku mające. 
Spraw cy tej kradzieży wiadomi nie są, Sąd w zy
wa W ładze, aby w razie ujęcia onych i odebrania
pom ien ionych koni Sądow i t u t e j s z e m u  odstaw iły .

R adom  dnia 13 (25 ) Października 1861 r.
\ A sesor T rybunału ,

p . o. Podsędka. B u r g h a r d .

DONIESIENIA PRYW ATNE.

(N . D . 6348) Podaje do powszechnej w ia d o 
m o śc i, iż b ilet L o m b a rd o w y  w ydany z a N  27904  
zag in ą ł.

W zyw a się  w ięc posiadacza, iżby  najpóźniej 
w 6 tygodni od dnia 11 Grudnia r. 1861 to  je s t  
od daty ostatn iego ogłoszen ia  z g ło s i ł  się i prawo 
posiadania o n e g o i w  D yrek cji Lombardu udo
w odnił, gdyż w  przeciw nym  razie duplikat b i 
le tu  w ydanym  zostanie osob ie  której nazw isko  
zapisane w  k sięgach  D yrek cji, l2 )

w Drukarni J . Jaworskiego. — Za pozwoleniem Cenzury.


